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ŚWIĘTO ODRODZENIA 1949 R. 


aledwie pięć lat mija od chwili, gdy wśród huku bitew” 
nego wielkich dni krwi i chwały, niosących ziemi naszej 
wyzwolenie, zajaśniał jutrzenką łepszego jutra Manifest 
PKWN, głosząc narodziny Polski Ludowej. Toteż z dumą 
i radością spoglądamy dziś na wspaniałe rezultaty przemian 
gospodarczo” społecznych, na owoce pięciu lat wytężonej pra- 
cy milionów rak, zjednoczonych we wspólnym wysiłku budo- 
wania szczęśliwej przyszłości narodu. Oto dobiega końca 
okres realizacji zadań nakreślonych Planem Trzyletnim i 
wkrótce już wkroczymy w nowy wielki etap rozwoju pań- 
stwa ludowego, urzeczywistniania gigantycznych zamierzeń 
Planu Sześcioletniego. | tak, jak w dniach wałki o wolność 
naród polski znajdował oparcie w potędze Czerwonej Armii, 
tak i w okresie pokojowej pracy nad podźwignięciem kraju 
z ruin i zgliszcz, spieszył Związek Radziecki z pomocną dło- 
nią, przyczyniając się w niemałym stopniu do naszych budzą- 
cych podziw innych narodów sukcesów na polu odbudowy 
kraju i przehudowy ustroju Polski. 

Zadania jakie nas czekają, zarówno na odcinku gospo- 
darczym, jak i kulturalnym, wymagają wzmożenia wysiłku 
i jedności działania całego narodu. Mimo wspaniałych osiąg” 
nięć, daleko nam jeszcze do odrobienia wielowiekowego zaco- 
fania. Nie wolno nam też zapomnieć, iż plany nasze możemy 
zrealizować tylko wówczas, gdy postawa nasza, jako jednego 
z elementów potężnego obozu pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki, będzie jak najbardziej jednolita i sta” 
nowcza, wobec zakusów tych, którzy chcieliby pogrążyć świat 
w odmętach nowej zawieruchy wojennej. 

Dlatego więc, Święto 22 Lipca jest nie tylko dniem pod- 
sumowania wyników pięciu lat pracy, lecz zarazem dniem 
mobilizacji wszystkich sił społeczeństwa do dalszych zadań 
i manifestacją wołi nieugiętej walki o pokój, oraz dalszego 
zacieśniania braterskiej współpracy i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i państwami demokracji ludowej. 


- granicami kraju. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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—= DO WARODU POLSKIEGO ===— 


SIOSTRY I BRACIA POLACYI 

Święcimy dziś radośnie Święio Odro- 
dzenia Polski — 5-lecie wskrzeszenia 
Rzeczypospoliłej. Jest to dzień najgo- 
rętszych uczuć i najserdeczniejszych 
myśli, które poświęcamy swej umiłowa- 
nej ojczyźnie. 

Przez długie wieki pamiętać będzie 
Naród Polski o latach cierpień i trudach 
walki z dzikimi hordami najeźdźców 
niemieckich. Z najgłębszą czcią wspo- 
minamy © siostrach i braciach, którzy 
ady a Ale z dumą i chwałą mówić 

dą matki dzieciom i pokolenia po- 
koleniom, że zwyciężyła prawda i spra- 
wiedliwość. 

Z morza łez i krwi, z ponurych odmę- 
tów zbrodni i gwałtów hitlerowskich, z 
nieugiętej walki ludu pracującego po- 
wstała do życia Polska, wyzwolona 
zwycięskim orężem armii radzieckiej 
ł ofiarnym czynem żołnierza polskiego. 

Minęło 5 lat od chwili, gdy na ziemi 
polskiej — po raz pierwszy w dziejach 


Słowa 
z pokryciem 


iedy pięć lat temu Polski Komitet 

Wyzwolenia Narodowego, jako 

pierwszy rząd mas robotni- 
czych w Polsce, przemówił do ludu 
słowami Manifestu Lipcowego, wyda- 
wać się mogło, że słowa te nie znajdą 
pokrycia w czynach. Kraj nasz znajdo- 
wał się w odmętach chaosu powojen- 
nego i zorganizowanej anarchii. Ulice 
miast polskich zalegały rumowiska ruin, 

o wsiach dymiły jeszcze zgliszcza. 

ie istniało szkolnictwo, szpitalnictwo 
znajdowało się w stanie prymitywnym. 
Kopalnie i huty, fabryki i warsztaty by- 
ły zniszczone lub nieczynne. Spadek 
po okresie kapitalistyczno-faszystow- 
skim i po pięciolefniej okupacji hifle- 
rowskiej wyrażał się w kulturalnym za- 
cofaniu mas, w ustrojowych przeżyt- 
kach dotyczących polityki rolnej i prze- 
mysłowej,j w nędzy  dezorganizacji 
życia zbiorowego i chaosie gospodar- 
czym. 

Broniące się rozpaczliwie przed no- 
wą rzeczywistością siły reakcyjno-kapi- 
talistyczne anarchizowały powstające z 
ruin życie z pomocą niemieckich, ukra 
Fiskieh i polskich band dywersyjnych. 
Brak było środków i ludzi. Kilka milio- 
nów obywateli znajdowało się poza 
Wielu nosiło jeszcze 
mundury wojskowe. Trzeba było budo- 
wać życie narodowe od nowa. Trzeba 
było zorganizować administrację, za- 
prowadzić ład i bezpieczeństwo; odro- 
dzić życie gospodarcze. Trzeba było 
dać pokrycie słowom Manifestu Lipco- 


we 

Gakuin, wysiłek | praca, upór i 
wola b czynnikami, które zwalcza- 
ły wszelkie opory i trudności w budo- 
waniu zrębów Polski Ludowej i ludo- 
wej władzy. Wbrew wszystkiemu za- 
ezęło się wyłaniać ze zgliszcz | ruin 
nowe polskie życie. Zapanował ład 
ł erganizacja..Z dniem każdym krzepła 
twórcza myśl. 

Dziś, po pięciu latach pracy nad bu- 
dową Polski Ludowej, z dumą stwier- 
dzić możemy, że stow» Manifestu Lip- 
cowego pokrycie w czynach znalazły. 
Pięć lat pracy — fo pięć lat realizacji 
zadań postawionych przez Manifest 
Lipcowy. Zaprowadziliśmy ład i porzą- 
dek. Zlikwidowaliśmy bandy i Instytu- 
cję szabrownictwa. => pardon e 
ejeczyzny masy repatriantów, rozmie- 
<a ich. aie im zatrudnienie. 
Zagospodarowaliśmy | zabudowaliśmy 
Ziemie Zachodnie.  Odbudowaliśmy 
administrację, Usprawniliśmy pocztę i 


komunikację. Przez przeprowadzenie |: 


rolnej i nacjonalizację przemy- 
słu biliśmy dziejowe zaniedbania. 
o aliśmy przemysł. Unowocześ- 
niliśmy pracę w przemyśle i na roli. 
Zaprowadziliśmy npon egr. 
ospodarkę. ez wprowa 
wzpótzawo dnictwa podnieśliśmy pro- 
dukcję. Poprawiliśmy byt mas pracują- 
cych. Otworzyliśmy tym masom szeroki 
dostęp do kultury. Rozbudowaliśmy 
szkolnictwo do stanu pad 7 < 
tychczas w Polsce. Ugruntowaliśmy nie- 
Polski, opierając jej grani- 


Lg Odrze i Nysie i utwierdzając jej 


zu z bratnimi demokracja- 


na 
czele. 


siłę r 
mi z ZSRR 
W dziele życia zbiorowego 
w Polsce Ludowej czynny i żywy 
udział brało Stronnictwo Pracy. Od 
chwili reaktywowania swej działalności 
Stronnictwo Pracy w bratnim szeregu z 
partiami demokratycznymi Polski, w 
miarę swych sił | motliwości, realizo» 
wało zadania postawione przez Mani- 
fest Lipcowy. 


strzeni pięciu lat istnienia Polski Lu- 


sięgnięć tego ruchu we wszystkich 


sku jedności. 


strukturze pionowej, tj. według ro-ż 


narodu — powstała władza ludu pra- 
cującego. 

Przeciwstawiali się jej zaciekle ci, 
którzy nie chcą Polski bez przywilejów 
dla obszarników, nie chcą Polski, która 
nie jest żerowiskiem dla rodzimych i 
obcych kapitalistów i spekulantów. Ale 
zwyciężyła prawda i sprawiedliwość, o 
którą walczył polski lud pracujący. 

Byli ludzie, Bany wątpili wówczas 
© trwałości władzy ludowej. Ale któż 
wątpić może dziś — po pięciu latach 
naszych osiągnięć, że Władza Ludowa 
jest niezwyciężona, że jest ona potęż- 
nym źródłem siły i wzrostu Rzeczy- 
pospolitej? 

Ofo wróg pozostawił nam zniszcze- 
nia, jakich nie znała historia. A prze- 
<ież — jakże szybko dźwiga się z tych 
ruin Polska w oparciu o Władzę Ludo- 
wą! Nie widzą tego tylko ci, których 
zaślepia skryta pogarda dla ludu i nie- 
wiara w siły twórcze mas pracujących. 


Wróg zamienił stolicę Polski i szereg 
miast w zwaliska gruzów. A przecież — 
jakże szybko wyrasia ze zgliszcz nowa 
Warszawa, jak dźwigają się ruin pra- 
stare miasta polskie — Wroclaw 
i Gdańsk, jak ożyły porty polskie, jak 
w tysiącach zniszczonych fabryk, kipi 
już praca, biją młoty, warczą maszyny. 
Któż nie widzi jak w tysiącach spalonych 
wsi polskich rodzi się nowe życie, jak 
pod stare strzechy polskie wkracza no- 
wa kultura i nowe tempo pracy, jak na 
polach, dawniej pańskich, wyrastają 
chłopskie plony, z roku na rok obiifsze. 
Któż nie widzi, że naród nasz żyje z 
każdym rokiem lepiej, że coraz więcej 
mamy żywności, ubrań, obuwia, że spa- 


siebie i swego narodu. 


da śmiertelność, że krzepnie zdrowie 
na 

Któż nie widzi, że nie tylko odbudo- 
wuje się, ale | rozbudowuje się coraz 
Szybciej, coraz piękniej, coraz lepiej 
i zapobiegliwiej najmilsza nasza ojczyz- 
nal 

Nigdy robotnik pólski nie pracował 
z takim oddaniem i zapałem, jak pra- 
cuje obecnie, wiedząc, że pracuje dla 
Nie dla pa- 
sożytów i nie dla obcych wysila się dziś 
myśl inżyniera, konstruktora, wynalazcy 
i przodownika pracy, walczącego o no- 
we osiągnięcia w wydajności załogi ro- 
botniczej. Lekarz, artysta, literat, ba- 
dacz naukowy, architekt, nauczyciel, 
pracownik umysłowy — wiedzą, że wy- 
siłek ich cenią dziś miliony ludzi pracy, 
którym on obecnie służy. 

Siła Władzy Ludowej wyrasta właśnie 
z zespolenia | jedności wszystkich ludzi 
pracy. ` 


| Wojna I okupacja niemiecka po- 
większyły jeszcze wielowiekową niedolę 
wsi polskiej. Ileż gospodarstw chlop- 
skich było bez konia, bez krowy, bez 
narzędzi rolniczych! Dawniej setki ty- 
sięcy takich najbiedniejszych chłopów 
musiało emigrować z kraju, aby szukać 
pracy i chleba na obczyźnie. Dziś ob- 
ca jest chłopu polskiemu myśl o tu- 
łaczee, bo z ufnością patrzy w przy- 
szłość. P 
Władza Ludowa troszczy się o to, 
aby chłop biedny i średniorolny otrzy- 
pomoc w swej poirzebie i pomoc 
ła z roku na rok będzie się zwiększać. 
Mimo zniszczeń chłop polski zbie- 
ra już dziś ze swych pól plon obfitszy, 
niż przed wojną. Przemysł dostarcza 
rolnictwu z każdym rokiem coraz wię- 
cej narzędzi, maszyn i nawozów. Wła- 
dza Ludowa uczyni wszystko, by- chłop 
polski otrzymał nie tylko obfifsze pio- 
ny ze swych pól, ale by przez znaczne 


wzmożenie hodowli  gospodarstwe 
biednego i średniego chłopa stało się 
wydajniejsze. i 

Nie ulega wątpliwości, że Władza 
Ludowa zatroszczy się o fo, aby z cza- 
sem nie było w Polsce gospodarstw 
chłopskich bez krów, bez inwentarza, 
aby każdy chłop mógł coraz wydajni: 

z coraz większą dla siebie korzy 
pracować na roli. 

JUŻ DZIŚ WŁADZA LUDOWA ZA- 
BEZPIECZA ROLNIKOWI STAŁOŚĆ CEN 
NA JEGO PRODUKTY, co ma wielkie 
znaczenie zwłaszcza w okresie wielkie- 
go spadku cen na rynkach światowych. 
Chłop polski może dziś ze spokojem 
i otuchą spoglądać w przyszłość, gdyż 
przy Władzy Ludowej nie grozi mu 
ruina wskutek gwałtownych wahań cen, 
nie straszne mu są kryzysy kapitalistycz- 
ne, a rozwój spółdzielczości w dziedzi- 


(Ciąg dalszy na str. 8) 
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fundamentem naszej siły 


więto 5-lecia Manifestu PKWN 
jest dniem zbilansowania na- 
szych dotychczasowych osiąg- 


nięć, a zarazem manifestacją nieza- 
chwianej woli realizacji zadań, ocze- 
kujących nas na nowym etapie prze. 
budowy ustroju ogspodarczego i po- 
litycznego Polski. Wspaniałe sukce- 
sy pięciu lat wytężonej pracy polskie- 


go _ robotnika. ch*opa, rzemieślnika 
i inteligenta, w porównaniu z ogro- 
mem zniszczeń, jakie pozostawi”a nam 
okupacja hitlerowska, wskazują, iż 
naród polski wkroczył na droge wio- 
dącą ku lepszej przyszłości, To za- 
dziwiająco szybkie, tempo odbudowy 
gospodarczej Polski, a zwłaszcza na- 
'szego przemysłu, należy przypisać 
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go ruchu zawodowego na prze- 
dowej daje nam obraz ogromnych o- 


dziedzinach działalności. Odrodzony 
ruch zawodowy w Polsce stanowi po- 
ważne narzędzie walki mas pracują. 
cych o umocnienie władzy ludowej na 
polu odbudowy: i rozbudowy gospodar 
ki narodowej. Związki zawodowe w 
działalności swojej odegrały ogromną 
rolę w dłówiganiu przemysłu i komu- 
nikacji ze zniszczeń powojennych, w 
realizowaniu planu trzyletniego, w ak 
cji współzawodnictwa pracy, w za- 
prowadzeniu systemu oszczędnościo- 
wego, w akcji socjalnej, oraz w dzie- 
le podniesienia kulturalnego i mate- 
rialnego mas pracujących. 


wawczej w masach. Roła wychowaw- 
cza ruchu 
przez . wciąganie 
czynnego udziału w pracach związko 
wych oraz przez prowadzenie w szere 
gach związkowych: pracy ideologicz= 
nej i kulturalno-oświatowej 
twarzania z ruchu zawodowego ezko- 
ły rządzenia w duchu socjalistycznym 


zawodowego prowadzi 
szerokich mas do 


do wy- 


cisła współpraca, jedność celów i 


działań ruchu zawodowego z rządem 
pozwała na poprawe przez ruch zawo 
dowy przy wydatnej 
bytu mas pracujących, Akcja popra- 
wy bytu mas pracujących 
wiem ciągle obok służby dla państwa 
ludowego główną. rolą związków 
wodowych. 


jest bo. 
Zā= 


Związki zawodowe w Polsce Ludo- 


wej liczebnością swych członków sta 


nowią ogromną siłę. Rozwój liczebno 


Dla osiągnięcia poprawy bytu ma- 
terialnego mas pracujących związki 
zawodowe stanę musiały na stanowigj 

Tu leży aspekt poli- 
tyczny działalności związków zawodo£ 
wych. współdziałajecych na szerokimĘ 
froncie w budowie nowych warunków Z 


życia zbiorowego na zasadach ED | 


Odrodzone związki zawodowe zj 
poczynając swą pracę w Polsce Od- 
rodzonej, oparły się na trzech zasa- 
dach: 1) na zasadzie jedności. 2) naż 


dzajów przemysłu i działów pracy o-Z 
raz 3) na Ścisłej współpracy z rządem E 
uznając ten rząd za rząd mas pracu-5 


Współpraca związków zawodowych 
z akcjami rzędu znalazła swój wyraz 
w popieraniu wszelkich akcji o zna-5 
czeniu państwowym — od udziału wz 
akcji zabezpieczania warsztatów. przež 
mysłowych. hut, kopalń itd. w okresież 
powojennym — do szerokiej akcji $ 
współzawodnictwa pracy, poprzez £ 
wysuwanie robotników na NE 
państwowe, administracyjne i wojsko- 
we dla skompletowania aparatu państ 
wowego. Jedność celów i działań rzę 
du ludowego Polski i zwispków za. 
wodowych pozwoliła rządowi z dru- 
giej strony na przerzucenie na ruch 
zawodowy niektórych uprawnień pań- 
stwowych. Przy wydatnej więc pomo 
cy finansowej rządu ruch zawodowy 
prowadzi szeroką akcję socjalną, obej 
mujas również 'działalność kultural. 
no-oświatową i sport. Zasięg pracy 
ruchu zawodowego w Polsce Ludowej 
pozwala mu ma pełnienie roli wycho» 


ści członków związków zawodowych 
E O TY RY R 


pomocy « rządu | 


Rd jak następuje: w kwietniu 
1945 r. w szeregach zw, zaw, znajdo- 
j wały się 470,884 osoby, w końcu :1945 
jr. liczba ta wzrosła do 1,291.616, -w 
| końcu 1946 do 2,272.799, w końcu 
1947 r. do 2,919.507, w końcu zaś 1948 
r. liczba członków zw. zaw. wynociła 
3.566,811. ="! 

Zarówno ciła liczebna związków za 
wodowych, jak i ich postawa ideolo- 
jgiczna, ścisła współpraca z rządem o- 
|raz szerokie. pole działania, wyzna- 
czyły zawodowemu ruchowi w nowych 
jwarunkach demokracji ludowej nową 
rolę i nowe cele. Szeroki udział zw. 
zawodowych w budowie i ugrunto- 
wywaniu,wtadzy ludowej w Polsce o. 
raz życia zbiorowego opartego o zasa- 
dy socjalizmu, stanowi w porównaniu 
ze skromną rolę zwięzków zawodo- 
wych. w rzeczywistości dowrześnio- 
wej wiełki i zaszczytny awans. 


Wieiki dzień — 


malego 


miasta 


Wspomnienia z historycznych dni lipcowych 1944 r. 


Pomoli rynek pustoszał. Ludzie 
*rozchodzili leniwie, z ociąga- 
niem. Widać było, że nie śpieszno 
im do domóm. Przystarali na ro- 
gach ulic, rożmamiając z ożymie- 
niem. Zbijali się m grupki.  Tma- 
rze mężczyzn były poważne, sku- 
pione. W pomietrzu czuło si jesz- 
cze wagę chmili, która amno 
minęła. l ê 

Ulice szumiały gwarem rozmóm, 
od strony szosy dobiegał nieustan- 
ny turkot jadących na zachód ko- 

lumn. 

Zaczynało się zmierzchać. Górę, 
ponad dachami Chełma 
zwolna szare obłoki. Powietrze by- 
ło parne i suche. W ulicach 
czały klaksony aut, samych prawie 
„Willysóro”, zmierzających m kie- 
runku rynku. Przed frontonem 
ciężkiego gmachu magistratu, m 
którym znalazł - pomieszczenie 


pierwszy Rząd Polski, snuły się 


grupki ludzi. Mężczyźni byli prze 
ważnie.m., mundurach, mieli Aa , 
mach polówki z orłami.. Te orły 
byty jakieś inne, niż X ti ý 
nne, a przecież znajome e. 

Rafat pomyślał, że i któ- 


krzys. 


U 


rzy przed kilkoma dniami przybyli 
do Chełma, też są inni. Zmienili 
się jakoś na obczyźnie. - Rafał roi- 
dział ich przecież me mrześniu 
Wtedy myjeżdżali. Gnały ku ru- 
.muńskiej granicy czarne limuzyny, 
lśniące jak lakieroroane buty jada- 
cych nimi wyższych oficeróm, wy- 
ładorane kuframi, pełne pięknych, 
strojnych kobiet. 

Ci, którzy rorócili, nie byli po- 
dobni do tamtych. Byli ab pólkie 
inni. Ich kobiety nie miały futer, 
miały za to pistolety m kaburach 
i mundury. lch oficerowie nie 
mieli lśniących butór i szaserów z 

pasami, ale mieli szczere, jasne 
spojrzenie i nie mstydzili się pa- 
trzeć ludziom prosto m oczy. Tam- 
ci m oczy patrzeć nie chcieli. - 

Rafal przystanął na rogu ulicy. 
Sam nie miedział, dokąd pójść. 
Wsadził ręce m kieszenie adi 
przymrużył oczy. - Obserromał. 

ZE 

nomwu rmróciła scena, przeżyta 
przed chwilą na rynku. Wy ało 
'mu się, że miec skończył się 
jeszcze. Prz oczy. Zoba- 
czył wyraźnie: tłum ludzi, Faluje 


„miemy 


zarówno gruntownym przemianom 
społeczno - ustrojowym, których bez- 
pośrednim następstwem była pow» 
szechna mobilizacja sił do walki © 
realizację zadań nakreślonych plana- 
mi gospodarczymi, jak i odzyskaniu 
Ziem Zachodnich i wydatnej pomocy 
Związku Radzieckiego. 

Już w początkach 1947 r. w ra- 
mach planu 3-letniego rozpoczęłiśmy 
równocześnie z odbudową zniszczo- 
nych obiektów, budowę nowych, nie- 
jednokrotnie rozpoczynając produkcje 
dotychczas niewytwarzanych u naé 
maszyn. chemikalii, czy środków ko- 
munikacji. W ciągu pięciu lat roz- 
woju naszego przemysłu szybko, 
wzrasta również jakość produkcji 
i wydajność pracy. Jeśli przyja 
za 100, wartość produkcji 
wielkiego i średniego przemysłu w 
roku 1937, to w roku 1945 wynosi”a 
ona 38, w 1946 — 77 w 1947 — 110, 
w 1948 — 144 a w bież. roku ma 
osiągnąć 164. Niezbedna dla rozwoju 
przemysłu produkcja środków 
dukcji w okresie planu 3-letniego 
przewyższyła już znacznie produkcję 
środków spożycia, z tym, że ta ostat. 


nia przewyższa przedwojenny poziom 


produkcji na qłowę ludności. Obser- 
wujemy też stały wzrost stopy = 
ciowej szerokich warstw społecz 
stwa, Niemałe sukcesy widzimy rów- 
nież na odcinku handlu zarówno za. 
granicznego, jak wewnetrznego, zaś 
dzięki planowej gospodarce finanso. 
wej uniknellśmy, tak częstych na 
przestrzeni ostatnich lat w krajach 
kapitalistycznych, wstrząsów gospo. 
darczych. 

Także na odcinku komunikacji 

Bro ra quaaxgu., 42) 


morze głów Sztandary płoną jak 
wielkie, barrone kmiaty. Dzień jest 
słoneczny. Wszędzie pełno słońca. 
Dobry, słoneczny dzień. Z balko- 
nu przemamia jakiś człowiek. 

Jeden fragment jego przemómie- 
nia Rafat pamięta dokładnie. Te- 
raz mróciły te słoma. 

— Zjednoczeni ku chwale Oj- 
czyzny — mómił człowiek, którego 
twarzy Rafał chyba nigdy nie za- 
pomni — m jednym Wojsku Pol. 
skim, pod wspólnym dowództwem 
roszyscy żołnierze polscy pójdą 
obok zmycięskiej Czermonej Armii 
do dalszych malk o royzwolenie 
kraju!... 

— Zjednoczeni ku chwale Oj- 
czyzny —  pomtarzą bezmiednie 
Rafał — mszyscy... 

Wszyscy, to znaczy i on. Do nie- 
go to mómił tamten. Do niego i do 
tysięcy innych. Wspólną jest prze- 
cież ich droga, wspólny cel. Żada- 
nie wytyczone. Jasno i myraźnie. 


Każdy zrozumiał. Polska będzie ` 
peen ludowym o roładzy ro- 
tniczo-chłopskiej, mrócimy na 


zachód, słupy graniczne staną za 
Odrą. Toyohi wielkiego Ra 
gruntownych reform społecznych 
padały m _ rozfalowany, chłonny 
tłum. Ludzie słuchali m milczeniu. 
Gdy mómca milkł na chroilę, zry- 
mały się oklaski, 


Nie może Rafał zapomnieć tych 
słów. Wracają. Jas k 
cel. Chyba w SPO ej ie baja 
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dziejach kultury okres bardzo 

krótki. To odcinek drogi zbyt 
niedaleki, aby określać go już mia- 
nem etapu i aby z jego dystansu po- 
dejmować próby przeprowadzenia bi- 
lansu osiągnięć. Zdawałoby się, że 
nie- pora jeszcze na to. 

A jednak — historia uczy, że by- 
wają okresy szczególne, Choć nie 
obfite w lata, to przecież tak nałado- 
wane walorem wyjątkowym, tyle wno 
szące nowych treści i nowych form, 
tak zdecydowanie przeobrażające fiz- 
jonomię epoki, że wymagają trakto- 
wania specjalnego, oceny odmiennej, 
osobnego i jak  najbaczniejszego 
spojrzenia. 

Takim okresem wyjątkowym, takim 
etapem jedynym w swoim rodzaju, to 
lata polskiego wysiłku kulturalnego 
w pierwszym pięcioleciu odrodzonej 
Polski. 

Historia tych pierwszych pięciu lat 
zasłużyła sobie w pełni na osobną 
kartę. Niezwykła to historia. Daty 
i cyfry, suche zapiski kronikarskie nie 
zdołają w żaden sposób wyrazić jej 
jedynego w swoim rodzaju charakte- 
ru. Tu sama tylko sumienność Ści- 
słego badacza naukowego nie wystar- 
czy. Konfrontacja cyfr i faktów choć 
by i najbardziej imponujących, naj- 
bardziej zdumiewających, nie zdoła 
oddać atmosfery tych lat pionierskich, 
tej temperatury zapału i entuzjazmu, 
tej ofiarności i zawzietości, z jaką 
społeczeństwo polskie poszło w bój 
z ruinami, 

Ofensywę podjęto od razu w dwu 
kierunkach: odbudowy kraju. i pod- 
niesienia materialnych warunków by- 
tu całego narodu, oraz — odbudowy 
kultury polskiej, 

Należy podnieść wagę tej mądrej 
decyzji,  akcentującej konieczność 
równoczesności działania. A więc 
nie: najpierw wartości materialne, a 
potem dopiero duchowe, nie — naj- 
pierw chleb a potem sztuka, ale ten 
sam termin startu ustalono dla budow. 
niczych, architektów i inżynierów — 
jak i dla uczonych, twórców, artystów. 
Nic słuszniejszego! Przecież nałożo. 
ne na obydwie grupy zadania nie 
tylko najściślej się z sobą więfźą, ale 
i wzajemnie uwarunkowują. 

Jak, zapytamy, prezentuje się, w 
perspektywie pięciu lat pracy, reali. 
| zacja nałożonych zadań? Jakie są 
| wyniki obydwu zespołów „zawodni. 
| ków“? 

Powiedzmy krótko: na odcinku ma- 
terialnej odbudowy kraju zanotować 
można rezultaty wręcz imponujące. 
Budzące powszechny podziw i swoich 
i obcych. A na odcinku odbudowy 
kulturalnej? i 

Na pozór akcja na froncie kultural- 
nym wydaje się być daleko łatwiej- 
sza i znacznie mniejszego znaczenia, 
niż wysiłki w dziedzinie służącej 
materialnym potrzebom spółeczeństwa. 


| lat, to niewiele lat, To w 


63 — jak to słusznie podnosił wielki 
demokrata rosyjski Czernyszewski — 
znacznie bardziej: złożone od zjawisk 
ekonomicznych i nie dają się tak 'at- 
wo planować, jak życie gospodarcze. 

Trzeba prawde te mieć koniecznie 


A tymczasem —- procesy kulturalne | ; 


Piecialecie kultury polskiej = 


Od spalonych pracowni do ofensywy kulturalnej 
| 


na uwadze, 'gdy się podchodzi do 
oceny dorobku, zwłaszcza naukowego 
i artystycznego. No, a przede wszy- 
stkim nie wolno nam zapominać, że po 
wyzwoleniu kraju, twórcy i naukow- 
cy polscy podejmowali swój trud na 
pobojowisku. Że na tym pobojowi- 
sku kultura polska zliczać musiała ze 
zgrozą potworne straty w: mózgach, 
talentach, dorobku naukowym i arty- 
stycznym, w instytucjach  iaborato- 
riach, pracowniach i warsztatach nau- 
kowych. Na tym pobojowisku stał 
w rozpaczy uczony, któremu spalono 
bibliotekę, artysta, którego pozbawio- 
no pracowni, nauczyciel. który, jeśli 
już odnalazł izbę szkolną, to nie zna- 
lazł w niej ani ławek dla swych ucz- 
niów, ani stołu dla siebie, ani najnie- 
zbędniejszych chociażby pomocy nau- 
kowych, 

A tymczasem — zadanie nałożone 
na pracowników kultury zobowiązy- 
wało ich nie tylko do odbudowy strat 
zadanych wojną. Na coraz szerszy 


dodatkowy trud wypracowania samej 
koncepcji upowszechnienia kultury. 
Trud tym większy, gdyż przecież nie 
dysponowano u nas ani doświadcze- 
niami, ani formami organizacyjnymi, 
ani odpowiednio wyszkolonymi dzia- 
laczami. Dysponowano jednak, prz 
tylu brakach, jednym, ale za to bez- 
cennym czynnikiem: 


odbudowy Polski, Można pod adre- 
sem charakteru Polaka zgłaszać cały 
szereg =,asznych niewątpliwie zastrze- 
żeń. Nie można jednak nie wyrazić 
największego uznania dla polskiej 
energii, entuzjazmu i ofiarności, gdy 
poszło o sprawę podźwign:ęcia kra- 
ju z ruin. Z jednakim bohateretwem | 
stanął tu do apelu robotnik obok | 


naukowca, rzemieślnik obok artysty. | gnięć sztuki polskiej 
Przodownikiem pracy był tu przecież pięcioleciu. 
Petrow- |tykułu, wyliczyć innych choćby tyl- 


nie tylko wspaniały górrńik 


ski, który pozował do sławnego już |ko szczytowych, osiągnięć 


dziś „portretu przodownika* namalo- 
wanego przez Felicjana Kowarskiego, 


fanatycznym | 
wręcz pragnieniem służenia sprawie ; 


Felicjan Komarski: 


downikiem najznakomitszym był sam 
mistrz  Kowarski. Jego „Górnik 
Pstrowski“ to jedno z czołowych osią 
w pierwszym 
Nie sposób, w ramach ar- 


naszych 
najwybitniejszych uczonych, artystów, 
pisarzy, muzyków... A także osiągnieć 


zew o sztukę dla mas — pojawi: sie ale przodownikiem pracy i to przo- organizatorów życia kulturalnego, Z 
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Dr Feliks Widy-Wirski, wicemin. żeq'ugi 


Gospodarka morska 


Polski Ludowej 


ezwanie Manifestu Lipcowego 
do walki z okupantem mię- 
dzy innymi wysunęło hasło 
oparcia Polski o szeroki dostęp do 
morza, Zwycięstwo Armii. Czerwonej 
i walczących u jej boków oddziałów 
Wojska Polskiego pozwoliło zreali- 
zować to hasło, dając nam wybrzeże 
powyżej 500 km długości — od Bra- 
niewa do Świnoujścia. 
Tradycyjne myślenie  społeczeń- 
stwa polskiego kategoriami ustroju 
kapitalistycznego i „korytarza gdań- 
skiego“ musiało ulec w nowych wa- 
runkach rewolucyjnym  przeobraże- 
niom 


M/s „Borystaro” ro 


trakcie remontu |czna, planowa praca dały w rezulta- 


Dziś, w piątą rocznicę 
Lipcowego, stwierdzić można, że zmia 
na charakteru naszej gospodarki mor- 
skiej stała się faktem dokonanym. 
Pogląd, że dziedzina morska stanowi 
coś wyjątkowego, możliwego do opa- 
nowania tylko w ramach tradycyj- 
nych metod myślenia i pracy, wraz 
poglądami na gospodarkę w przemy- 


śle, handlu, rolnictwie i innych gałę- skie, 
zeszedł |szonego wydatkowania kosztownych 


ziach życia gospodarczego, z 
do lamusa wspomnień o przedwojen- 
nym ustroju kapitalistycznym, 


Dzisiejsza polska gospodarka mor- 
ska, włączona do całokształtu pañ- 
stwowej gospodarki planowej, dopo- 
maga narodowi do wzmocnienia zrę- 
bów socjalizmu. : 

W dziedzinie gospodarki morskiej, 
jak i we wszystkich innych dziedzi- 
nach życia, rozpoczynaliśmy od ni- 
czego. Pierwszy, pionierski i heroicz- 
ny okres budowania naszego bytu 


Manifestu | łudniowej. 


Statki polskie pływaj<ce 
w żegludze nieregularnej mają zas'ęg 
światowy, pływając po wszystkich 
niema! morzach i oceanach. 
Rybołówstwo polskie ze stanu zu- 
pełnego zniszczenia doprowadziliśmy 
do stanu przekraczającego znacznie 


z|stan przedwojenny. Specjalną opieką 


otacza się rybołówstwo dalekomor- 
dające nam możliwości zmniej- 


dewiz, którymi kiedyś musieliśmy pła- 
cić za śledzie importowane do kraju. 
Rybackie  trawlery dalekomorskie, 
których budowę rozpoczęliśmy we 
własnych stoczniach, nie zadługo 
zbogacą polską flotyllę trawlerową, a 
budowa nowoczesnej bazy rybołów- 
stwa dalekomorskiego w Świnoujściu 
usprawni pracę tego rybołówstwa, 
Rola rybołówstwa w dziedzinie han- 
dìu, przetwórstwa, zatrudnienia, oraz 
wzmocnienia podstaw eurowcowych 
niektórych gałęzi przemysłu, jest 


morskiego obejmuje czas od wiosny | przez nas w pełni doceniana i trakto- 


1945 r., tj. od chwili wyzwolenia 
Gdańska i Gdyni. do momentu pod- 
niesienia spraw morskich do godno- 
ści oddzielnego resortu przez powoła- 
nie do życia Ministerstwa Żeglugi 
w kwietniu 1947 r. Ten krok rządu 
wypływał zarówno ze zrozumienia 
władz ludowych wagi spraw morskich 
dla życia państwa i narodu, oraz z 
konieczności zdwojenia wysiłków dla 
realizacji zadań, postawionych przed 
gospodarką morską przez 3-letni plan 
gospodarczy, 

Celowe inwestycje oraz systematy- 


pr zrozumienia wielkości dzieła 
dokonanego przez Naród Polski 
na przestrzeni pięciu lut, dzielących 
nas : à historycznej chwili ogłosze* 
nia Maniłestu Lipcowego, niezbęd: 
ne jest uświadomienie sobie stanu 
faktycznego z dnia 22 lipca 1944 r. w 
dniu tym byliśmy już narodem wol 
nym. Wolność wiaśnie, 


oraz przy: | 
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GÓRNIK PSTROWSKI, olej. 


|każdym rokiem szerzej i głębiej u- 
jpowszechniających w całym kraju 
i wartości naukowe i twórcze. Przyje 
| dzie jeszcze czas na ocenę. Na szćzó+ 
| gółowe zobrazowanie osiągnięć kul- 
Ituralnych tych pierwszych pięciu lat, 
Lat tak krótkich — a tak owocńych, 
jak rzadko które z najsławniejszych 
Ipięcioleci w dziejach naszej kultury. 

Marian Turwid 


MADAME OOOO 


wana z całym zrozumieniem jej wagi. 
Rewolucyjna rozbudowa naszej 90- 
spodarki morskiej spowodowała ko- 
nieczność wyszkolenia nowych kadr 
fachowców morskich, Równolegle 
więc z inwestycjami na cele techni- 
czno-gospodarcze szły inwestycje na 
cele szkoleniowe. W tej chwili, gdy 
przed wojną mieliśmy jedną szkołę 
morską, istnieje już osiem szkóż dla 
marynarzy, rybaków i stoczniowców, 
niezależnie od wyższych uczelni, oraz 
licznych kursów dokształcających, 
Mamy poza sobą poważne osiągnięm 
cia w pracach wykonanych w ramach 
realizacji planu 3-letniego na odcin 
ku gospodarki morskiej. Plan 6-1et- 
ni stawia przed polską gospodarką 
morską nowe wielkie zadania. Prze- 


jawiający się w masach twórczy za= . 


pał i entuzjazm pozwalają nam mieć 
przekonanie, że i te zadania wykona- 


my. pokonując wszelkie trudności na. 


drodze prowadzącej Polskę na pozy- 
l cjẹ państw morskich. 


Nasza wola pokoju 


walnych mocy. Zdołała udowodnić, 


że siły ludu polskiego są niespożyte i. 


zdolne do realizowania w nowych 
warunkach zadań, jakich w innych 
warunkach nie śmiałyby się podjąć. 
| Dorobek pięcioletni Narodu Polskiego 
|w warunkach demokracji ludowej stas 
nowi osiąghięcia już nie historyczne, 
lecz epokowe. Osiągnięcia, jakimi -nie 


jaźń państw demokracji z ZSRR na|może się poszczycić żaden z narcdów 
czele były jedynymi aktywami w bis zachodnich, osiągnięcia niespotykane 
lansie objętej przez pierwszy rząd|w dziejach na przestrzeni tak króte 


TT cie szybką odbudowę polskich por- 
Etów i doprowadziły gospodarkę mor- 


drugi, po raz trzeci. Ktoś czyta NAE ską do stanu przedwojennego, a w 


Ma porostać inna Polska, Polska 


 mieka... 
Stoi Rafał i myśli. Ma o aj p 
myśleć. Rozumie przecież — ył 
świadkiem dnia, który na długie 
lata pozostanie m pamięci ludzi, 
był śmiadkiem narodzin nowej 
Polski. 
W chełmskim magistracie gwar. 
Aż tutaj dobiegają, odgłosy roz- 


móm. małych, ciasnych po- 
koikach pracują prowizoryczne 
„Ministerstwa“. Rodzi się Państwo 


Polskie. A jakie będzie? 
O tym Rafał mie. Usłyszał dzi- 


ya 

dni m pobliżu jezdnia pod na- 
ciskiem baterii ciężkich dział, górą 
lecą eskadrami samoloty bojore. 
Grzechoczą o bruk czołgi. 

Ulicami płynie gmarny, roze- 
śmiany tłum. Dużo kmiatóm. 
_ Kmiaty m oknach, na roystawach, 
"na czapkach żołnierskich, ro lufach 

armat i na wieżach czołgóm. 
= Wielki dzień małego miasteczka. 

Dzień, początkujący nową erę. 

Wszędzie się midzi mundury 
i kwiaty. 

Z daleka dochodzą głuche, mia- 
rome uderzenia. To gdzieś za Lu- 
blinem biją polskie baterie. 

A na murach ję arerp = 

mienic midnieją już biale p y 
afiszy. Przed nimi tłum. Ludzie 
wyciągają story, czytają po raz 


' „Stoją przed nami... zadania mY-Źczenie naszych portów morskich dla 
zmolenia Polski, odbudowy pań-Eqospodarki narodowej 
stroowości, doprowadzenia mojnyż nienie ich zdolności przeładunkowej 
do zroycięskiego końca, uzyskaniaE oraz 
m=cją 


dla 
śmiecie, 


Polski godnego miejsca 
rozpoczęcia 


Rafał nie myśli już dłużej. C 
je się, jak czlomiek, który 


ką drogę... 


Późnym mieczorem spotkała Ra-ż 


fała Krystyna. 
— Jutro wyjeżdżam 
pomiedział. 
Zdzimiła się. 
— Po co? 


do Korola 


— Dostałem przydział do stoją-E 
cej tam jednostki mojskomej. = 
Uśmiechnęła się Krystyna. Tož 


stał się 
m życiu em 
dącym ku lepszej przyszłości. 


puaran nowego etapu 
ra 


odbudomyż 


zniszczonego kraju — oto nasze na-zzespół portowy 
czelne zadania.“ = 


Droga prosta, roytknięty cel. =“ 


błądził Z 
a któremu pokazano prostą i krót-ż 


przez uspraw- 


przez powiązanie ich roli z ak- 
współdziałania gospodarczego z 
aństwami demokracji ludowej. Dziś 

Gdynia — Gdańsk 
demokracji ludowych 


Akcja budowy polskich statków 
we własnych stoczniach pozwala na 
ilizację projektu rozbudowy pol- 
‘kiej floty pełnomorskiej. „Sołdek“, 
„Jedność Robotnicza”, „Brygada Ma- 


polskiej floty handlowej, która już w 
tej chwili przekracza o 70 proc. 


sformułowaną w słowach Manifestu 
Lipcowego, oraz entuzjazm, wolę i 
temperaturę serc ludzkich, bijących 
gorąco dła Ojczyzny. 1 to wszystko. 
A po stronie pasywów — cały ba 
last w postaci spadku pookupacyjne* 
spadku po ustroju dowrześnio* 
wym i to, co było skutkiem naj: 
straszniejszej. w dziejach wojny. 


Piętrzący się przed nami trud, sto* 
jące przed nami dzieło, ogrom prze* 
rażających zadań wymagały od bu* 
downiczych nowej rzeczywistości za* 
pału, entuzjazmu, wiary w siły lu 
du, pracy, pracy, pracy! 

Cóż mogło wykrzesać te wartości 
z mas zmęczonych pięcioma -laty 
wojny, demoralizowanych przez stos 
sunki okupacyjne, niedożywianych, 
zmaltretowanych terrorem okupanta, 
niszczycielską siłą bojowych dział, 
pożarów i bomb, rzucanych dłonią 
nieprzyjacielskiego lotnika na spo* 
kojne miasta i wsie, 

Zadania, postawione przed Naro* 
dem Polskim przez słowa Manifestu 
Lipcowego, wydawały się niewyko* 
nalne, a jednak idea rzucona przez 
Manifest okazała się silniejsza od 
wszystkich sił destrukcyjnych, dzia* 
łających na naród nasz w okresie ca* 
łej wojny. Zdołała wykrzesać z mas 
zobotniczyckh całą masę nieprzeczu: 


ludzi. DL stkich star- łos. Rafał słyszy myraźnie. Tez BĘ y 
niejaki. chi ba 1 Oh e te Nie 4 K ra SR y Bór i dań Ę szeregu dziedzin ten ję moans mas robotniczych rzeczywistości, Nie | kiego czasu. 
będzie człowiek krzymdził czło- brzmiały na rynku: g przekroczyły. px r Te Be YCE] prawda. Oprócz tych wartości asy $ Wbrew wszelkim oporom Z zę 
e x j Žģospodarki morskiej podniosła zna- my. po stronie aktywu jeszcze ideę, | wnątrz i wewnątrz, wbrew złowiesze 


czym proroctwom zachodnim i zapo* 
wiedziom rodzimych pesymistów z 
dnia na dzień 
skie ślady zbrodniczej wojny. Z dnia 
na dzień wyższym płomieniem bucha* 
ły piece hutnicze, Z dnia na dzień 
głębiej i dalej ryje się górnik polski 
w pokładach węgla, 2 dnia na dzień 
rosną liczby szkół dla dzieci, łóżek 
dla chorych w szpitalach. tonażu tlo= 
ty handlowej. Z dnia na dzień wz. 
sta liczba entuzjastów krocza 
szeregach współzawodników,” z 
na dzień zmniejsza się liczba 
betów.  Zanikają przejawy ) 
wiedliwości dziejowej, wzrastają Zi 
robki robotników, rosną nowe 1 
Nie ma dziedziny życia, w której n 
zaszłyby na przestrzeni pięciu lat oc 
chwili ogłoszenia Manifestu Lipe 
wego zasadnicze i istotne zmia 
Dla zobrazowania ich zasięgu pot 
żyć by -się trzeba kolumnami długic. 
cyfr. Na omówienie ich“ by : 
żyć miliony zdań. Znacie je 
z tego co sami przeżyliście na 
strzeni tych pięciu lat i z tego, co 
dzicie w waszym domu : s 
waszym zakładzie pracy, w życiu wí 
szych przyjaciół, krewnych i zne 
mych. Wyniki „naszej pracy — "dowe 
j 


wiedź na groźby inspiratorów 
wojny, to dowód naszej niezłomn 
woli zachowania pokoju. 


zanikały niszczyc ele. 


=) 
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Pomnik Kopernika 


osuwające. się na zachód w 

marszu bojowym kolumny Ar- 

mii Czerwonej z oddziałami 
polskimi natrafiły za Wisłą na poważ. 
ną przeszkodę Na skrzyżowaniu wie- 
lu dróg, na linii historycznego mar- 
szu, legło cmentarzysko, kamienny 
obtaz, tragiczne wspomnienie tego, 
co:było stolicą Polski. Ludzie zrodze- 
ni i wychowani w tym mieście nie 
Tozpoznawali poszczególnych ulic, nie 
potrafili określić, które z rumowisk 
jest pozostałością po ich domu. Ka- 
mienna pustynia, zapadliska i leje, 
gruz 'piętrzący się na wysokości kilku 
"pięter, ruiny i zgliszcza — oto co by- 
ło obrazem dawnej Warszawy, w pa- 
miętne dni styczniowe 1945 roku, 

Wstrząśnięte widokiem rodzinnego 
miasta ' grupki ludzi, powracających 
do * bliskich sobie i ukochanych 
miejsc, rozpełzły się po ogromnym 
obszarze rumowisk. - Jeszcze dymiły 
zgliszcza, ale ze zwałów cegieł i. be- 
lek, -z niedostępnych zakamarków 
wśród ruin zaczął. pełznąć ku górze 
dym ż ognia, na Którym gotowali 
strawę pierwsi, wierni swemu mia- 
stu mieszkańcy stolicy. I tak zaczęło 
wykluwać się nowe Życie w mieście, 
które objęła i na zagładę skazała 
nienawiść wroga'i zbrodniarza. 

Trzeba było ryć w kamieniu przej- 
ście z ulicy na ulicę, trzeba bylo 
wspimać się przez zwały gruzów ce- 
lem przedostania się z domu do do- 
mu, a mimo to w ocalałych fragmen- 
tach-byłych kamienic, w ułomkach 
dawnych'domów, w piwnicach i pod- 
ziemiach, nad którymi wznosiły się 
resztki ścian, zaczęło plenić się coraz 
szerzej życie. Coraz. liczniejsze grupy 
ludzi wracały do miasta. W szcząt- 
kach bram, w gardzielach przesmy- 
ków: między gruzami, zasiadiy pierw- 
sze warszawskie przekupki. Ludzie 
zaczęli wracać miastu życie, 

Trzeba było nielada odwagi, pol- 
skiego uporu, mocnej wiary w swoje 
«iły, poczucia własnej mocy, miłości 
miasta t wzruszającego heroizmu, aby 
powiedzieć sobie, że ta kupa rumo- 
wisk *znowu stanie się stolicą, P. K. 
W. *"N-owi nie zabrakło odwagi na 
powzięcie tej decyzji, f 

Kiedy przeszła armia bojowa w 
mundurach, za broń mająca karabin 
i działo, czołg i granaty, rozsypała 
się po pustyni rumowisk druga ar- 

a — ‘szara, nieumundurowana, 10- 
patę, kilof i oskard mająca za broń, 
Rozpoczęła się gigantyczna, apoka- 
liptyczna walka z gruzem, kamie- 


m 


niem, rumowiskiem. 
samochody. 
wzniósł się głos pracy. 


Ruszyły wozy i 
Ponad ruiny Warszawy 


zaterkotały kopaczki. W poświście 


dźwigów, pomruku motorów, szeleś_ 
cie żwiru, zgrzycie łopat i łoskocie 


uderzających m'otów zaczeła wyła- 
niać się z gruzów nowa Warszawa. 
Któż wypowie, . kto obliczy, 
stanie jest objęć liczbą i słowem 


trud, wysiłek i myśl, składające się 


na sumę tego, dzięki czemu z ponu- 
rego obrazu bezprzykładnych w dzie- 
wyłaniać się zaczęł | wstają 
kształt nowego domu, sylwetka odbu- | wstają w nowej szacie. 
dowanej świętyni, linia wróconej ży- 


jach zniszczeń 


ciu ulicy, obszar nowego osiedla, 
Ruiny zarasta? chwast, w szczelinach 
murów wyrastać zaczęły drzewka, 


rastać zaczęły rabaty kwiatów, 
pięć lat bezprzykładnego heroizmu 


pracy, którą - zrozumieć łatwiej by 
było ze słów poematu niż z suchych 


obliczeń matematyka — bo tyleż w |kamieniczek. Oto zawiseną firanki w 


niej poezji i trudu, tyle serca i Wy- 
siłku dłoni. 

Zapał, żelazny upór i wola budow- 
niczych nowej Warszawy urzekły ich 
samych i ca:y naród, 
dla Warszawy ludzkie serca i ludzkie 
kieszenie, Ba! urzekły nawet obcych. 
Któż nie przykładał dłoni w znacze. 
niu symbolu chociażby do budowy 


Wola zwycieska 
odbudowuje stolice Pol 


chaniczne świdry, zadźwięczał oskard, 


kto w 


ale tuż obok na skwerach uprzątnię- 
tych pracowitą dionią robotnika wy- 


Pięć lat odbudowy Warszawy, to 


Otworzyły się |- 


Nr 200 amam 


arcau 
ki 


bo tempo warszawskie | 
|pobiło wszelkie rekordy światowe, | 
[jak wartości ludzkie, wyzwolone | 
SĘ nowe formy życia, dyktowane | 
jprzez ideologie demokracji ludowej, | 
|zdystansowały moc  twórczę dolara. 
Warszawskie tempo odbudowy de- 
aktualizuje wszelkie relacje sprawoz= 
|dawcy. Cyfry odnoszące się do budo- 
|wy stolicy po tygodniu, po trzech, 
dwóch i jednym dniu stają sie prze- 
|starzałe. Rekordy mają krótki żywot. 
|Nowe dzielnice wykraczają poza 
|linie miasta, Wzrasta ilość ulic, po- 
ją nowe domy, a stare zmartwych 


skie tempo“, 


Zawiedziecie się, spodziewając się, 
|że w artykule niniejszym znajdziecie 
obraz powstawania nowej Warszawy 
|z ruin, że przedstawimy Wam losy 
powstawania każdej z ulic, każdego 
z domów i gmachów. Musi wystar- 
czyć niezupełny przegląd tego, co 
stolica zyskuje w ramach odbudowy 
|w jednym dniu Święta Odrodzenia, 


4 


Wjazd do tunelu na trasie W—Z 


okazalsza 
wspanialsza niż kiedykolwiek, — 
jest zewnętrznym dowodem prawdy, 


Ruszą koła pojazdów po naj-jnową szatę. Szata ta — 


odbudowiefi 


stem, 
wspanialszym z dzieł w 
stolicy, po trasie W — Z, 


[Oto otwarty zostanie symbolicznie Kilkukilometrowa magistrala, . jakke moc ducha ludzkiego i sifa idei 
Nowy Świat z rzędami zabytkowych zresztą wiele nowych osiedli, gma-stoję ponad wszelką zbrodnię i wszel. 
„chów i ulic. zdobi starą stolicę włką nienawiścią 4 


oknach dziesiątków domów na osied- 
lach robotniczych. wypełnią się w dniu 
dzisiejszym sale dwóch nowych kino- 
teatrów, 

Z nowej rozgłośni zabrzmi Świąte- 
czne sprawozdanie, wysłane w eter z 
nowej, gigantycznej radiostacji. Uro- 
czyście przekazane zostanie władzom 
zabytkowe, przepiękne osiedle Ma- 


Zdobycze socjalne 


pa z jaką potrakto- | duchu demokratycznym umożłi-*' 


wane są poszczególne tema* |wiła m. in. rozszerzenie akcji so- 
ty w artykułach omawiają” |cjalnej i nadanie jej charakteru 
cych dorobek Polski Ludowej w powszechnego i planowego. Naj- 


TONE ET TZ PORTE TEA 


okresie pięciolecia ma swoje źró- 
dła w ogromie przeobrażeń, ja» 
Kim uległo nasze życie zbiorowe 
w wyniku polityczno”społecznych 
zmian. 


Zmiany te obejmują wszystkie 
dziedziny życia, mają charakter 
istotny i o tak szerokim zakresie, 
że ramy artykułu dziennikarskie- 
go nie są w stanie ich pomieścić. 


Wyczerpujący obraz tych zmian 
i ich zasieg dać mogłaby obszer* 
na praca zbiorowa działaczy ze 
wszystkich dziedzin naszego ży" 
cia, ale nie jest w stanie zrobić 
tego dziennikarz w swym arty- 


Most śląsko:dąbrowski 
Warszawy dla podkreślenia protestu riensztad, Ukaże się na cokole po- 
przeciwko zbrodni oraz szacunku dla tężna postać Kopernika, a zwiazana 
odwagi pracy, nazwanej przez pesy- | nierozerwalnie ze stolicą kolumna | kule. 
mistów syzyfową.. Rosyjskie i fran- | Zygmunta zagóruje nad Starym Mia-| ' Przebudowa ustroju Polski w 
cuskie, jugosiowiańskie i egzotyczne WOMAN 
dłonie; dłonie sojuszników, przyja- £ 
ciół życzliwych i obojętnych, lecz 


© | 
zniewolonych entuzjazmem polskim, 
kopały na ulicach Warszawy, kiadły | a LO on za Q S 
cegłę na masę wapienną,  borykały 
się z gruzem, . € . 3 . 
o mole w ae a wwa W piątą rocznicę Manifestu Lipcowego 
wy stolicy w milionach ton, godzin 
PIĘCY W kosztach = pły: z K 'sska wrześniowa powstrzymała | były zniszczone, mołeriały programo- 
wadze drzewa, stali i piasku. TORY rozprzesirzenianie się słowa poi ha spalone, płyty zaś, ksiażki i insiru- 
człowiek dostrzega ten cud w słoń. skiego w eterze na lai kilka. Radiofo- menty wywiezione do Niemiec. Brak 
cu zalewającym stołeczne . skwery | hja polska w wyniku wojny poniosła ież było pracowników fachowych, 
oraz w schludnym i jasnym mieszka: straty sięqające 100 proc. stanu przed” których część zqineła w działaniach 
niu. otrzymanym w miejsce noty | wojennego. Ofiara działań wojennych | wojennych, część znajdowała się w sze- 
piwnicznej,. Uczeń — w wesołości oraz grabieży okupanta padły polskie |reqdch armii, a reszla została w wy- 
nowej sali szkolnej, artysta — w urządzenia nadawcze wraz z budynko- [niku wojny rozproszona dosłownie po 
muzealnej sali wypełnionej ekspona- mi sprzęt odbiorczy, wyposażenie | całym świecie. Z polskich stacii nadaw 
tami; uczony w szklanym pobłysku techniczne, materiał programowy oraz | czych ocalała jedynie radiostacja kra- 
retort zalegających szafy pracowni; | polski przemysł radiotechniczny. Zaraz |kowska i ta jednak była pozbawiona 
technik — w pulsowaniu motorów, | w pierwszych latach woiny Niemcy | kosztownych lamp radiowych. 
poruszających fabryczne maszyny; | spalili lub też wywieźli do Rzeszy Iwią | Polskie Radio  reaktywowało: swa 
inżynier — w klamrach mostów, 0- | część radiowych urzadzeń polskich. U- | sziałalność na zasadzie wytycznych Ma 
bejmujących oba brzegi Wisiy, W |rządzenia pozostałe w okresie okupa- | nijestu PKWN z dnia 22. 7. 1944. 
gładkości jezdni ulicznej, w śmiałym cji na terenach Polski, Niemcy znisz- Jako pierwsza przemówiła w dniu: 11 
wzniesieniu rusztowań, czyli w czasie wycofywania się pod sierpnia 1944 r. radiostacia polska w 
Któż nie widzi i nie odczuwa we| naporem Armii Czerwonei Lublinie. Radiosłacia ta ofiarowana 
własnym Życiu skutków tego, czego|  Siraty polskie w sprzęcie odbiorczym Polsce przez ZSRR, przeniesiona zosła- 
dokonano w Warszawie w okresie wyniosły w wyniku wojny w przelicze- |ła do Warszawy, Już wkrótce jednak 
pięciu lat? niu na gotówkę 201.780 tys. zł przed- | polscy radioiechnicy i proqramowcy 
Z politowaniem słuchamy brzmienia | wojennych. Na sumę te składa sie war” | odbudowali wojenne zniszczenia. Od 
przestarzałych określeń  „amerykań | jość skonfiskowanych przez Niemców 15 lutego 1945 r. do 24 grudnia 1945 
A RE * |zaraz po wkroczeniu do Polski. wszyst- |roku zbudowano i uruchomiono 8 ra- 
kich radioodbiorników lampowych i diosłacji nadawczych: 2 w Warszawie 
aparałów deiektorowych, znajdujących | oroz w Katowicach, Bydqoszczy, Pozna 
się w posiadaniu polskiej ludności. |niu, Gdańsku, Łodzi i Szczecinie. 
Polskie Radio w okresie dowrześnio- | 29 września 1946 r. uruchomiono rm 
wym liczyło 678.800 abonentów posia- diosłacje we Wrocławiu, 1 grudnia 
dających odbiorniki lampowe oraz 1946 r, w Warszawie II, 26 październi- 
423.800 abonentów detekiorowych. Su- | ka 1947 r. w Toruniu. W ciaqu więc 3 
mę wyrażającą straty w sprzecie od- | lat od wyzwolenia zbudowano i wy- 
biorczym otrzymamy przy przeliczeniu posażono 12 radiostacii oraz odbudo- 
średniej ceny radioodbiornika lampo- wano 10 rozałośni. Łaczno moc słacji 
wego na 250 zł, — detektora na 25 zł, wynosi 178,5 KW. s 
instalacji zaś antenowej na 20 złółych. Dwunasta radiostacja w Bydooszezy 
Ofiarą grabieży hitlerowskiej padły |o mocy 0,8 KW zlikwidowana została 
| 


również urządzenia wszystkich fabryk |z chwila odbudowy stacji nadawczej w 
aparałów radiowych, Grabieżcy hitle- | Toruniu. 
rowscy wywieźli do b. Rzeszy wszysi- Chlubę jednak polskiej radiofonii o- 
kie urządżenia Państwowych Zakładów raz triumf pracy i wiedzy polskiego 
Radio- i Teletechnicznych, jak również | inżyniera, technika i robotnika stanowi 
polskich firm prywatnych: Philipsa”, radiostacja w Raszynie. Radiostacja fa. 
„Natawis”, „Elektrił . „Radio—Union '|iedna z naiwiększych i naisilniejszych 
„Copello”, „ Ery“, „Aldaysa”, A. Hor w świecie, wraz z: nowo wybudowaną 
kiewicza i in. Spowodowało to siraty rozgłośnia uruchomiona zosłanie w 
polskiego przemysłu radiotfechnicznego, piąta rocznicę reaktywowania dziatał- 
wynoszące 98 proc, stanu przedwojeń- ności Polskiego Radia — w rocznice 
nego, Manifestu Lipcoweqo PKWN. 

Polskie Radio rozpoczęło więc pra- | Wyzwolone przed pięciu laty polskie 
cę po wojnie bez żadnych prawie słowo w eterze zabrzmi znowu ie 
środków. Wszystkie radiostacie i studia spotykaną doijychczas mocą. 


szybciej i najszerzej rozwijała się 


akcja socjalna w Polsce Ludowej 
na terenach zakładów przemysło- 
wych, podległych Ministerstwu 

rzemysłu i Handlu. Rozwój tej 
akcji objął swym zasiegiem szcze 
gólnie troskliwie opiekę nad mat- 


|ką i dzieckiem. Sumy wydatko- « 


wane na tę opiekę w ramach ak- 
cji socjalnej wykazują stały 
wzrost i o ile w roku 1947 wyra” 
|żały sie liczbą 2.340.000.000, o tyle 
na rok 1949 zaplanowano 
8.866.770.462 zł. Na wszystkie ro« 
dzaje akcji socjalnej Minister: 
stwo Przemysłu i Handlu wydałe 
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1949 zaplanowało 
milrd, zł, 


ne zostały żłobki dla dzieci. sta- 


grody jordamowskie i świetlice, 
socjalną objęte zostały również: 
igiena. sport i wychowanie fi- 
zyczne, zapomogi dla pracowni” 
ków, stołówki, pracownicze ogro” 
dy działkowe, akcja kulturalno-0- 
światowa. 
roczne i świąteczne. Dla zapewa 
nienia akcji socjalnej planowości 
i celowości w działaniu utworzo* 
no w r. 1947 Fundusz Akcji So- 


od funduszu płacy. 


akcji socjalnej był rok 1948. W 
roku tym prowadzona była akcja 
socjalna planowo i w szerokim 
zakresie jedynie na terenach pla- 
cówek_ przemysłowych. podle“ 


andlu. 


„W tymże roku uchwałą Komi- 
tetu Ekonomicznego Rady Mini: 
strów na wniosek związków za” 
wodowych, nałożono na wszyst- 
kie zakłady łącznie z sektorem - 
spółdzielczym i prywatnym. obo=' 


wej akcji socjalnej. Zadaniem 
stojącym przed ta akcją jest roz” 
budowa urządzeń socjalnych, słu- 
żacych wypoczynkowi i ochronie 


ich rodzin. W sektorze uspołecz* 
nionym na rok 1949 przewidziano 
na akcje socjalną około 25 miliar- 
dów zł. w sektorze zaś prywat- 
nym — 6 miliardów zł, 

Rząd Polski Ludowej. otaczają” 
cy troskliwą opieką 
cownicze, przywiązuje do 
socjalnej wyjątkowo duże znacze- 
nie i akcję te bedzie rozbudowy” 
wać z każdym rokiem. Jakkol- 
wiek stan dzisiejszy na odcinku 
akcji socjalnej jest w wielu wy- 
padkach zadawalający, stan ten 
bedzie ulegać ' dalszej poprawie. 
Akcja socjalna bowiem jest inte" 
|gralną częścią programu przed- 
stawionego masom robotniczym 
w Manifeście Lipcowym. 


w 1947 r. 4.200.000.000, na rok zaś . 
przeszłe 4,5. 


W ramach akeji -socjalnej we -* 


wszystkich zakładach przemysło* - 
wych i fabrycznych zorganizowa- -- 


cje opieki nad matka i dzieckiem, - 
półkolonie i kolonie dla dzieci. o* « 


przedszkola i prewentoria. Akeją . 


wreszcie wczasy do”... 


cjalnej. Fundusz ten powstaje z . 
opłacanych całkowicie przez pra- . 
eodawcę sum w wysokości 5 proe, . 


Pierwszym krokiem planowej 


głych Ministerstwu Przemysła i 


wiazek podjęcia szerokiej i plano- “^ 


zdrowia pracowników i członków -. 


masy pra” ' 
CJI 


Nr 200 


Współzawodnictwo 
pr | AB | 
dźwignią wspólnego dobrobytu 


ednym ze zjawisk właściwych 
ustrojowi nowej Polski i w nim 
tylko możliwych, jest współza- 
wodnictwo pracy. — Współzawodni- 
etwo powstać może wyłącznie na pod- 
reform społecznych, nieodłącz- 
sych od ustrojów ludowych i jest nie 
do pomyślenia w warunkach ustrojów 


masy robotniczej, wyrastają nazwi- 
ska, zyskujące sobie rozgłos w całym 
kraju. Bracia Bugdołowie, Cyroń, 
Magiera, Apryas w górnictwie; Ko- 
rzeniowska, Pyziakowa. Rybakowa, 
Michalak i Seweryniak we włókien. 
nictwie; Kawka w hutnictwie, Łykow- 
ski i Michalak w metalu — oto nie- 
które tylko nazwiska przodowników, 
znane dziś w całym kraju. 

Ruch współzawodnictwa wykazał 
ogromne . możliwości tkwiące w ma- 
sach robotniczych o charakterze twór 
czej inicjatywy. Nowe metody orga- 
nizacji pracy, wzrost produkcji we 
wszystkich gałęziach przemysłu, po- 
mysły oszczędnościowe, wynalazczość, 
rywalizacja w jakości produkowanych 
towarów oraz racjonalizacja pracy — 
to główne cechy i zalety ruchu 
współzawodnictwa, przysparza jące 
państwu dziesiątki miliardów złotych 
oszczędności, oraz przysparzających 
krajowi mase nowych dóbr przy jed- 
noczesnej poprawie bytu materialne. 
go robotników, oraz warunków 60C- 
jalnych ich życia. 


A DARE 

Murarze dzierżą prym.» 
kapitalistycznych, Ustroje ludowe sta- 
wiają robotnika w pozycji wspó.kospo 
darza zakładu pracy, zainteresowane- 
go w rozwoju i osiągnięciach tego za- 
kiadu. To stało się przyczyną, dla któ- 
rej źródłem współzawodnictwa, jest z 
jednej strony ideowość, a z drugiej — 
_ zrozumienie własnego interesu. Klasa 
robotnicza. będąc świadomym współ; 
gospodarzem w Polsce Ludowej, jesti 
zainteresowana w rozwóju produkcji 


Myśli, odnajdu- 
jące me mspomnie- 
niach znajome kra- 
je i miasta, mydo- 
bymają  najprzód 


narodowej, a z drugiej strony rozu-{ 

mie, że dobrobyt jej jest Ściśle zwią. i ŻE ayakan Ery 

zany ze wzrostem produkcji, ten; z krajów, Każde z 
H miast poznanych 


socjalistyczna mas robotniczych stały - peja paeh per 
al WE panara ruchu WZ pełnie drobny, ale kojarzący się nie- 
Ruch współzawodniczy w Polsce Lu-f sami jest pay chu poografiezna, Cae- 


dowej, ogarniając coraz 6zersze gruPY przeżnych, jeśli chodzi e port, cza- 
zsami zapach, który nas uderzył ro 


, pozostawia m na- 


robotnicze i coraz więcej zakładów i 


pracy, PA. ke impa budowy gospo. Miejskiej uliczce, czasami twarz ko- 
darczej Poleki Ludowej. Wiaściwościa_ | Piety, pomnik, budowla lub akceńt, 
> po prostu mczucie. Dla 


b - AGHAR. czasami É 
pg A je jaj pra à = Powalizą, f wszystkich, którzy znali przedroo- 
cją w pracy. są dobrowolne, ściślej Jenną Warszawę, kojarzyć się z nią 
epiecyzowane *zobowiązania robotni.: pędzie zarsze charakteryczna dla 
łów do wykonania w określonym teri niej partia miasta, gdzie znajdoroała 
minie nakreślonych zadań w dziedzinie: się Kolumna Zygmunta: Plac: Zam- 
produkcji, jakości i oszczędności komy. Kolumna młaśnie, wieża ka- 
Świodomia współzawodnictwo zapo preki ea "a e Ba dać o pa 
e A -E Kierbedzia, ości . Anny, fasady 
gadtowałoj Polsce Ludowe, macle ae, „kamieniczek 1 Zamek sid 
= R idały się na charakterystyczną la 

away E vaya peig i puckiego j Placu Zamkowego całość. 
PORAD OG ponai] L a e Tada zaznać, caiene PE 
| rodzi atowtnń "6 ras ipi 77. Dominowat nad otaczającą go 
E od 1009 obok i iż rewaynk ben koja PO potężnym 

y : masywem kamiennej bryły. 

etapie botach pyt Ri siał Warszawski Zamek Króleroski ma 
odda. czących w piątym etapież ją nas zwaną "e JE myrosłe 
., 3 z sentymentu dla odległych czasóm. 
i RE" i betet ani erae kip lecz jako rospaniały pomnik naro- 
aa NA Jesienią 146 t. epia aai RN rdć 
Już s imwagę pań mo polskie nie- 
Apna zjawiło się w przemy e ocenioną martość kulturalną, nie mó- 
Hakerów o SĄ w pis ig | Piac o malorach urbanistycznych, 
spółzawodnic w przemyśle włó-; jakje przedstawiał dla sylwetki War- 


niu przez wókniarzy pracy na kilku: jakie oglądać można było do mrześ- 
ścią rzek zw reed nia 1939 r. w Zamku, narastało m cia- 
sp > Aa ze rs : aiw AP kaj gu pokoleń i miekóm. Ich wartość m 
bycia Jak akizé] ności WY 1. įsensie materialnym była niewymier- 
x kie t kopi Ba | Utrata tych dzieł m wyniku rooj- 
two nie molo charakteru zorganizo- |. , hitlerowskiego barbarzyństroa 
wanego | najwyższe akad zoo | hitleroroskiej grabieży, figuruje na 
normy w górnictwie wyrażało dł koncie narodowych strat niezastąpie 
cyfrą 120 proc. W lipcu jednak 1947: TY Ch: Tego rodzaju strat narodo- 
ke. Wincenty Połsoweki, . górnik zę uch nic nam nie zmróci. nie nie 
kopalni „Jadwiga“, prz i EENE i zrómnomaży, nic nie opłaci. 
260 proc. normy, rzucił swym kole- 
gom . górnikom wezwanie do prze- 
kroczenia ustalonego przez niego re- 
Rh raet węgla. Wezwanie 
trowski zostało jęte przez 

liczne Eu oai wi P ekutkiem nak rekonstrukcja samego M 

i m smoim czasie rekonstrukcja ta 


cz wodnictwo w górnicz c 
twie przybrało charakter masowy, resp Sejm Rzplitej zadecydował 
już o odbudomie Zamku. 


W rok wezwaniu Pstrowskiego,ż » 
| ruchowi oo wodnictea adamo. Pik gdy marszamski Zamek Kró- 
A ilewski żyje tylko m pamięci star- 


charakter zorganizowany. Przy szere-ż M 

gu zarzędów głównych zwięzków za- szego pokolenia oraz ro opisach, mar- 

wodowych powstały Główne Komitety: przypomnieć jego historię. 

Współzawodnictwa. które dla /repre.ż Na miejscu dzisiejszych ruin Zam- 
tku m końcu XIII wieku stał zamek 


zentowanych przez siebie działów proż 
dukcji wypracowały formy organiza. į książąt mazomieckich. W ro XIV i XV 


cyjne plan oraz ramy dla wzmagają- {siedziba wladcóro-Mazomsza została 
cego *6ię ruchu współzawodnictwa frozbudowana. Do czasóro Porostania 
Rozpoczęła się rywalizacja nie tylkoż 
indywidualna, lecz zespołowa, mię.3 
dzy poszczególnymi brygadami, zani książąt mazowieckich m. dziedzińcu 
; pracy. oraz między kluczo-ii jednej z elewacji górnego dziedziń- 
wymi gałęziami ca. dziś zachowały się ślady 


przemysłu. ( 
W akcji współzawodnictwa równo- zamku książąt mazomieckich m skle- 
dziemiach Zamku, m mie- 


legle z jej macowotcią nastepiłajpionych 
Blanówodć i organizacja. Z ezarejżży Grodzkiej, zrekonstruowanej pe 


H nomwiących m czasach dororześnio- 


irobku artystycznym, jest możliwa 
frulko częściowo.  Możlima jest jed- 


gotyckich, ceglanych murów zamku 


Rekonstrukcja wnętrz Zamku, sta- 


imych mielką pozycję w naszym do- ` 


Warsżaroskiego pozostały fragmenty: 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


|Wspólny wysiłek robotnika i 


chłopa w 


St. 5 mm 


budowie nowej Polski 


a początku zacytuję krótką hi- 


N storię pewnego czołgu. Był 
więc czołg wyprodukowany przez 
jedną z niemieckich fabryk, uzbrojo- 
ny po zęby przeznaczony do mordo- 
wania ludzi i rozbijania innych 
czo'gów. Czołg ten we wrześniu 
1939 r. minął naszą granicę i pognał 
na wschód, tratując stalowymi gą- 
sienicami szosy i pola, Wojował 
bardzo długo w rozmaitych miej- 
scach, zawsze jednak postępował w 
podobny sposób: strzelał, palił, nisz- 
szył zasiewy lub gniótł dojrza.e 
zboża. Po kilku latach tej wojaczki 
bandycki czołg uciekał sromotnie do 
domu. Nie zdążył jednak. W okoli- 
cy Tczewa dopadły go czołówki 
wojsk polskich i radzieckich. Czołg 
już dalej nie pojechał. Trafiony po- 
ciskiem zosta: w przydrożnym rowie, 
Leżał tam aż do wiosny 1949 r. Wte- 


dy wziął się za niego pewien mądry ' rozgrabione mienie, 
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700 LAT h: 


Dzieje Zamku Królewskiego w Warszawie 


"wojnie. W XV m. Zamek przebudo- 
„wany został według projektu Jana 
di Quadro m stylu renesansowym. W 
tym czasie Zamek stał się rezydencją 
królomej Bony Sforza i jej córek, a 
ipo niej — królowej Anny -Jagiel- 
lonki. Anna, wdowa po Batorym, 


mieszkała w Zamku aż do śmierci, 
która nastąpiła mw 1596 r. Gdy Zyś- 
munt III przeniósł stolicę z Krako- 
ma do Warszawy, za jego i Włady- 
przebudowano 


slawa IV panowania 


Ruiny Zamku Warszawskiego 
| Zamek ro stylu barokowym medłu 


s|koracyjne  Bacciarelli'ego, 


chłop z pobliskiej wsi. Taki chłop — 
wynalazca. Trochę mechanik, trochę 
szofer. Pracował długo, ale rezultat 
tej pracy był po prostu niezwykły: 
czołg stał się traktorem! Zrobił się 
oczywiście spory huczek, konstruk- 
tora fotografowano, ukazało się parę 
artykułów w prasie. Dzisiaj czołg 
wydajnie pracuje na roli, Kto wie? 
— może choć w części odrobi to, ce 
przedtem zniszczył... 

Przytoczyłem tę prawdziwą histo- 
rię, gdyż czyni ona na mnie wraże. 


nie symbolu. gdyż jest typową dla. 


polskiej wsi, Wczoraj walka, dzisiaj 
praca. Codzienna, uparta. praca. 

Gdy wreszcie spokojnie mogli 
chłopi przystąpić do rzetelnej robo- 
ty, nie wiedzieli w pierwszej chwili, 
za co się chwytać, Gdzie który okiem 
sięgnął, wszędzie to samo: popalone 
wsie, zdewastowane gospodarstwa, 
puste stodoły, 


służbie 
storii 


roywożone do Rosji. Po 1921 r. Rząd 
Radziecki zwrócił Polsce to, co zosta- 
ło ze zrabomanych ŁR carskich 
urzędnikóm dzieł sztuki. Pod kieroro- 
nictroem arch. K. Skóremwicza, a póź- 
niej A. Szyszko-Bohusza restauroroa- 
no Zamek m ciągu lat. Spod ordy- 


Fot. J. Bułhaka 
dekora- 


| 


[00003400404114444194045RD0RUNADORO! 


f polskiej, Nie ma zaś 


śpichrze i obory. Wiemy zresztą, jak 
to wygląda:o, nie trzeba nawet przy» 
pominąć, W chwili odzyskania wole 
ności wieś polska była zdewastowa- 
na w straszny sposób. Chłopi jednak 
przystąpili do pracy. Przystąpiłi, uwa 
Żając, że na.nikogo nie można liczyć 
+ si 


Jednym z naczelnych zadań doby 
obecnej jest podniesienie kultury wsi 
kultury i oświee 
zty bez elektryfikacji, Rosną więc sies 
fci elektrycznych przewodów, którymi 
ipłynie do zagród wiejskich sia i 
i światło. Płoną żarówki w wiejskich 
$ izbach, huczą motory w stodołach i 
I gumnach. Wieś zaczya żyć inaczej! 
I Lepiej! 


fi że nikt im nie przyjdzie z pomócą, 
IStało się jednak inaczej. Rząd podał 
iim rękę w tym ciężkim okresie. Od- 
budowa wsi stała się sprawą wszyste 
ikich, Na wieś ruszyły kolumny ro- 
£botników, 
Szło to wszystko etapami. A więc 
fodbudowa zniszczonych zagród, Usue 
iwanie min. Likwidacja ugorów. Pate - 
icelacja. Budowa ośrodków maszyna» 
iwych. Mobilizacja sif pocłagowych. . 
iRuszenię z miejsca akcji hodowlanej. . 
Wreszcie ofensywa kulturalna, à 
To były kamienie milowe na tej 
iwielkiej drodze, którą przebyła wieś 
od dnia wyzwolenia. 
wieś ma inne oblicze. 
że 


uważany jest za pełnowartościowego 
i obywatela, wie, że nie dzieje mu sią 
ikrzywda. Otworem stanął przed nim 
fswiat zamknięty do niedawna na pięć - 
zzamków, Ksiątłki i gazety . trafiają 
dzisiaj prawie do każdej zagrody, 


-iprzyjeżdżają do wiosek kina, chóry, 


iznani pisarze i artyści. Przyjeżdłają 
ibrygady robotników, Jedni przywożtą 
zwiedzę, godziwą rozrywkę, drudzy 
maszyny, narzedzia, doświadczone rę- 
ce do pracy, Zniknęły rogatki dzieląa 
ice miasto od wei. Nie ma dzieiaj gra- 
fnie. Młodzież wiejska studiuje na 
iuniwersytetach, zdobywa Śrylosiy 


| projektu architekta Andrzeja Heg-|cyjne rzeźbiarskie prace Monaldi'egożnaukowe. We wsiach otwierają się 


nera- Abrahamomicza. 
|kiego zamku książąt 


Z tego okresu pochodzi pięcioboczna 


kompozycja bryły Zamku, mieża ze- | 


'garorwa, mykończona m 1619 r., por- 
tale i kartusze herbowe. W czasie bi- 
tero ze Szwedami m 1656 r. raz, a m» 


1702 r. drugi raz — Zamek został 


sniezezony. Dopiero August III pod- 
jal jego odbudorę. Architekt saski 
Jan Knóffl i Solari odbudomali go 
m stylu rokoko. Wówczas to Zamek 
otrzymał rokokomą fasadę od strony 
Wisły. 

W 176? r. ronętrze Zamku zniszczył 
częściowo pożar. 
Poniatomski podjął przebudowę. Król 


Merlini byli autorami projektu prze- 
budowy. Przebudowa ukończona zo- 
| stała m 1786 r. i zmieniła zupelnie 
wnętrze Zamka. Król przeniósł tam 
swoją mspaniałą galerię, która za- 
'mierała 2.200 obrazów samych ob- 
cych mistrzów. Porostały rospaniałe 
apartamenta i sale reprezentacyjne. 
|Intarsjorwano posadzki. Sale udeko- 
romano m stylu Ludwika XVI. Całe 
grono artystów zdobiło m ciągu lat 
wnetrze Zamku, malomało i rzeźbiło. 
Malomidła i rzeźby zachowały się ro 
Zamku do 1939 r., ale galeria obra- 
zów po śmierci króla została roz- 
ciagnięta. 

Po rozbiorach większość sal roładze 
carskie przerobiły lub zdemastomały. 
Szereg artystycznych malowideł 
ściennych ordynarnie  zamalorma- 
no. Od 1294 r. zabytkowe meble 
i dzieła sztuki były systematycznie 


Mury gotyc-|i 
mazomieckich i piękne brąży francuskie, zachwyca- sportowe, biblioteki i stadiony. 


kienniczym polegało na podejmowa-i.„imy. Bogactwo dzieł kulturalnych | zostały jednak częściowo zachomane. jące rzeźbiarską i malarską robotążraz cześciej zaglądają lekarze, 


osobiście i Wloch-architekt Dominik | 


Le Bruna, rospaniałe 


„plafony. 

Do 1939 r. znajdowały się m Zam- 
ku 22 pomieszczenia, dostępne zmie- 
dzającej publiczności. W 


tej — 9 sal (Miromska, Canaletta, 
Rycerska, $ "ześci. 
Baloma, Rady, Omalna i Matejki), 
2 gabinety (królewski i Marmuromy). 


Audiencyjna, Tronoma, 


posadzki 


iewietlice, - powstają 


ludowe zespoły 
Cò- 


Wie dopiero teraz żyje naprawdę. 
Żyje po ludzku. Sa jeszcze niedociąg. 
niecia, eq bolączki, lecz z każdym 


liczbieżriniem zmniejsza się ich itość, Minety 


E-zasy, gdy zapałkę dzielono na trzy: 


È Narodziny tej nowej wsi, wei bez 
"rzywdy społecznej, wei niekrzywe= 


2 kaplice (przylegająca do sali Cana- tdzonej, lecz traktowanej sprawiedłi. 


letta i darna Kaplica Saska), przed-$wie — stały sie moliwe 


dzięki wye 


| pokój królewski i łączący go z salążsikowi Rzedu, dzieki zgodnej wepół- 
Canaletfa korytarz, sypialnia i gar-ipracy partii politycznych, zwięzkiów 


| deroba królewska oraz 5 


i Pazióm. 


jektoroana była 


Polsce plafon, pokryty był 


aa gk sę aat o 
reprezentacyjna Sala Baloma. Salagna, prymi a, pozbawion jedna. 
ta — o mysokości dwóch pięter a RE 2 a 2 
mykończona została m 1781 r., a pro- 
przez Merlini'ego. 
Ściany Sali Balomwej zdobiły żólte 
kolumny z marmurowego stiuku, a 
znajdujący się m niej, największy wz 


koi: Ofi-zzawodowych i całego leczeństwa. 
Stanisław August cerski, Konferencyjny, Żółty, Zielony Wspólnym wysiłkiem zdaje 


wsi nowe Życie, 
I dzisiaj wieś polska. wież zacofa- 


jkrotnie najłatwiej dostępnych pry 
gczy cywilizacji — zmienia się nie 
fpoznania, Z siedliska krzywdy i wye 
| bose zamienia się w ogromny Wat 
"ztat rzetelnej pracy, k A 
Nie ma już na szosie pod Tczówóm 


kompo- rozbitego czoł jest trakte 
zycją Bacciarelliego — „Narodziny Nie ma g hiha A 
Śmiata". Na kolumnach i kominkach ; miastem, 


już granic między wsią a 
nie ma szlabanów, które 


sali znajdowało się 6 pięknych kan-iwznosity sie przed wsią, utrudniając 
delabrómw z brązu, wykonanych midostep nauki i kultury. Inne jest ży- 
pracorni Francuza Gaffieri. Nadżcie polskiej wsi. Sprawiedliwe i lèp- 


drzwiami sali 


znajdowało się po-isze. 
piersie Stanisława Augusta dłuta Mo- 


i Ogrom pracy włożonej w budową 


naldi'ego, pomiędzy postaciami Po-żinowego życia — i] sie eówic 
koju i Spramiedliwości. Po bokach Pamiętne s'owa Pee DR 


drzwi  mejściorwych stał 
Apollon — Le Bruna i Min 


z XVI mieku. 


rzeźby: s 

n, erma —żŻyje do dzisiaj. Wciefi trak- 

Monaldi'ego. Z cenniejszych ozdób ztory, mioswaakik. Apia; go” 

wymienić należy marmurową mazężw ksiżjtki i gazety. Stóją u podstaw 
"zachodzą: 


istu nie zostały pustym dźwiękiem. 
zmiemiły 


cych na wsi przemian. (BH. 


FAA 


, krótkiego przeglądu, 


. nika Łódzkiego”, 


Naro- 
m dowego, Łódź dłu- 
| gie jeszcze miesią- 
> ce żyła tylko na- 


TEETH << dzieją oswobodze- 
szał | nia. Był fo okres 
j*== i bardzo nerwowy. 

taecrz : Nerwowy przede 


wszystkim dla niemieckiego okupanta, 
ale i nerwowy dla ludności polskiej, w 
stosunku do której represje ze strony 
Niemców były w tym okresie szczegól- 
nie surowe. Nie ulega wątpliwości, że 
w okresie tym rozwój miasta szedł po 
inii wstecznej, co najlepiej ilustruje 
cyfra mieszkańców. Gdy z chwilą wy- 
ouchu drugiej wojny światowej Łódź 
liczyła około 700.000 ludności, było jej 
z chwilą oswobodzenia miasta niespeł- 
na 400.000. Ta wielka bądź co bądź 
masa znalazła się w warunkach komu- 
nałnych niegorszych ale i nielepszyc 
(mimo małych stosunkowo bezpośred- 
nich zniszczeń wojennych) jak inne 
j a iacaa a znalazła 
się w konieczności nie tylko życia ale 
i odbudowy. Koniacnóściom m to- 
warzyszyła spuścizna w postaci dezor- 
Pec w handlu, szkolnictwie, komuni 
acji, w zdewastowanych domach mie- 
szkalnych, w braku sprężystej admini- 
siracji i służby porządkowej. 

Organizacja odbudowy życia w Ło- 
dzi jednak była nie tylko sprawą łódz- 
ką. Była sprawą w skali ogólnopań- 
stwowej, gdyż Łodzi, jako największe- 
mu miastu kraju przypadła rola stolicy. 
Tu też natychmiast po oswobodzeniu 
miasta od przemocy niemieckiej po- 
częły funkcjonować centralne władze 
państwowe, słąd poczęło promienio- 
wać na cały kraj życie kuliuralne, tutaj 
ruszył przemysł dzięki patriotyzmowi 
mieszkańców iego największego ośrod 
ka robotniczego. 


PO CZTERECH LATACH 
LPO CZTERECH LATACH 


Dziś, po przeszło czterech latach gi- 
ganiycznego wysiłku nad odbudową 
miasta, udową w warunkach nowej 
polityki łecznej i komunalnej Łódź, 
jakkolwiek przestała już być „p. o. sto- 
icy” liczy 615 tysięcy mieszkańców, ty- 
siące wielkich, średnich i małych war- 
szłatów pracy, setki szkół wszelkich ty- 
pów, liczne placówki kultury, setki or- 
ganizacji politycznych, społecznych, 
zawodowych, kulturalnych, 

Dorobek zi w ciągu czterech lał 
jest więc olbrzymi. Jak przedstawia się 
ten dorobek w świetle cyfr? ` 

Objęcie go ścisłymi cyframi a nawet 
omówienie chociażby pobieżne wszyst- 
kich dziedzin życia przekracza ramy 
tojeż ograniczę 
się do dziedzin i cyfr najważniejszych. 


KULTURA I OŚWIATA 


Życie kulturalne ogniskuje się w czte- 
teatrach dramatycznych, dwóch 
muzycznych, Filharmonii, w Klubie Li- 
terackim „Pickwik” dziesiątkach świe- 
tlic robotniczych i tyluż zespołach 
„świetlicowych, w „Filmie Polskim”, 15 
miejskich wypożyczalniach książek dla 
dorosłych i młodzieży. Ponadło isinieją 
w Łodzi irzy teatry kukiełek, 19 kin, 
liczne towarzystwa śpiewacze i. kółka 
dramatyczne. Potrzeby czyłelnicze mie- 
szkańców Łodzi zaspokaja poza tym 
prasa. Obok wychodzących tu „Dzien- 
„Głosu Robotnicze- 
go” i „Expressu llustrowanego" do 
najpopularniejszych należą :,„llustrowa- 
ny Kurier Polski” oraz kilka pism sto- 
łecznych. Księgarnie liczą się tu na 
dziesiątki, a wśród nich nie brak i księ- 
garń wydawniczych. 

Ogromnie rozwinięte jest szkolnic- 
two. Istnieje tu ponad 30 gimnazjów 
i liceów ólnokształcących i kilka- 
dziesiąt średnich szkół zawodowych. 
Szkół o typie akademickim jest kilka, 
wśród nich zaś szkoły specjalne jak np. 
Szkoła Filmowa, Państwowa Wyższa 
Szkoła Teatralna i Wyższa Szkoła Mu- 
zyczna. reg 

Trudno podać cyfry ściślejsze, doty- 
czące całego szkolnictwa łódzkiego. 
Rozmach jego niechaj ilustrują chociaż 
cyfry szkolnictwa podstawowego. Szkół 
łego typu jest 145. W 1100 izbach 

olnych i 1382 klasach uczy się tu 
ponad 58.000 dzieci. Szereg wielkich 
i nowoczesnych gmachów szkolnych 
znajduje się w budowie. Dodać należy 
jeszcze istnienie 33 świetlic dla dzieci 


1 19 świetlic dla dorosłych i młodzieży. 


PRZEMYSŁ | HANDEL 


` Mówiąc o handlu, można mówić o 
handlu Kaski trzech sektorów. Idą- 
cy w kierunku socjalistycznym rozwój 
gospodarczy pozwala na rozrost szcze- 
gólnie placówek handlu uspołecznione 
go. Największa spółdzielnia łódzka — 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
liczy niemal 600 placówek detalicznych 
wszystkich branż, w tej liczbie kilka 
mniejszych domów towarowych, pasz- 


teciarni-barów, stołówek. PDT prowa- 
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reprezentowany 
jest przez różne centrale handlowe. 
Na czoło wybijaja się tu: PCH. i CT., 
budująca obecnie olbrzymi 12-piętro- 
wy własny gmach administracyjny. 

Liczba placówek handlu prywatnego 
maleje w tych warunkach, jest jednak 
wciąż jeszcze bardzo znaczna. Również 
wielka jest liczba warszfatów rzemieśl- 
niczych. l 

Jeżeli chodzi o przemysł, to dominu- 
je tu oczywiście przemysł włókienniczy 
z kilkuset wielkimi, średnimi i małymi 
zakładami bawełnianymi, wełnianymi, 
jedwabniczymi,  dziewiarskimi,  poń- 
czoszniczymi itp. Największa fabryka 
— Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego nr 1, zatrudnia około 12 ty- 
sięcy robotników. Przemysł prywatny z 
dziedziny włókienniczej reprezentowa- 
ny jest przede wszystkim przez zakła- 
dy wełniane, dziewiarskie i pończosz- 
nicze. $ 

Mówiąc o przemyśle łódzkim — cho- 
ciaż charakter miastu nadaje włókien- 
niciwo — nie można pominąć innych 
przemysłów, jak np. elektrotechniczny, 
mełałowy, gumowy, drzewny, rozwi- 
nięte tu dziś bardzo poważnie. 


ZDROWOTNOSC 
I OPIEKA SPOŁECZNA _ 


Tę dziedzinę osiągnięć należało by 
zilustrować szczególnie licznymi cy- 
frami, na co niestety brakuje miejsca. 

Kilkanaście szpifali, klinik i poliklinik 
dysponuje ogółem 5 tysiącami łóżek. 
Lekarzy jest fu ponad 700. Obie te cy- 
fry zbliżają” Łódź do stanu idealnego. 
Pogotowie ratunkowe, przejęte przez 
PCK prowadzi swą działalność przy po- 
mocy wielu lekarzy — specjalistów 
oraz kilkunastu samochodów sanitar- 
nych. Zarząd Miejski prowadzi szereg 
przychodni i poradni. 

Liczba żłobków z przedwojennych 
trzech podniosła się do 41 (łącznie z 
przedszkolami). Tym imponującym cy- 
from towarzyszy stale zmniejszająca się 
cyfra śmiertelności niemowląt, wyno- 
sząca łu obecnie 11% (przed wojną 
17%). Nieistniejącym dawniej proble- 
mem jesi bardzo wysoka liczba sierot 
i półsierot, wyrażająca się 28,5% w 
stosunku do ogółu dzieci. Opieka nad 
nimi idzie po drodze stałego rozwoju. 
Giównymi czynnikami tego .rozwoju są: 
domy opieki, bursy, szkoły zawodowe. 


ODBUDOWA DOMÓW 
I KOMUNIKACIA 


Kwestia remontu domów mieszkal- 
nych ruszyła z miejsca dopiero w bież. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


IU etnine neekeri 


Sam aem annen: 
| Semasa 
roku. Tegoroczna suma kredytów ma te 
roboty wynosi miliard zł. Miastu przy- 
będzie kilkaset nowych mieszkań. Bu- 
downictwo prywatne nie istnieje na- 
tomiast bardzo szerokie (i już realizo- 
wane) są plany Zakładu Osiedli Robot- 
niczych. . . 

Wielkiemu rozwojowi w ciągu ostatnich 
czterech lat uległa komunikacja miej- 
ska. W ciągu tego krótkiego czasu wy- 
budowano ponad 27.500 m nowych li- 
nii tramwajowych oraz założono dwie 
linie autobusowe. Fakt wielkiego roz- 
woju komunikacji tramwajowej ilustru- 
je przeciwstawienie cyfr przedwojen- 
nych. Położenie przed wojną przeszło 
27 kilometrów torów wymagało... 14 
lat.  Komunikacją tramwajową objęte 
zostały nawet najdalsze przedmieścia. 

Obecnie czynnych jest w Łodzi 18 li- 
nii tramwajowych miejskich i sześć 
podmiejskich. Najdłuższa z miejskich 
mierzy około 14 kilometrów, z podmiej 
skich 26 km. Łączna długość odbywa- 
nych przez dobę kursów tramwajo- 
wych MZK. w Łodzi równa się półłora- 
krotnej długości równika. Odczuwa się 
jednak brak około 80 wagonów tram- 
wajowych. 

Czyniąc przegląd dorobku powojen- 
nego Łodzi, należałoby wspomnieć 
i o rozwoju życia politycznego, 
o  ogrómnym  rozroście organiza- 
cji zawodowych, z których wiele po- 
siada swe cenfrale krajowe .w Łodzi. 
Należało by poruszyć wiele' innych 
osiągnięć konkretnych i zamierzeń, w 
których realizacje wierzyć trzeba bez- 
względnie. Już jednak przytoczone wy 
żej cyfry dają pobieżny pogląd na 
rozwój powojenny Wielkiej Łodzi, 
przedstawiony przejrzyście na otwartej 
dziś w parku Helenowskim wystawie. 

` Marek Raff. 


każdej ulicy powinny znajdować 
Wiadomo 


a 

N się kosze na śmiecie. 
po co. Żeby ulica nie była śmietnikiem. 
Kosze mają jednak jedną, ogromną wa- 
dę: mianowicie w miarę ich napełnia- 
nia, trzeba je opróżniać. Czynność ta 
nie należy do przyjemności, zwłaszcza 
dla pracowników ZOM-u. Ci jednakże 
umieją sobie radzić. Np. funkcjonariu- 
sze ZOM-u z Sopofu uczynili genialny 
wynalazek, a zastosowali go na ul. 
Grunwaldzkiej. Kosze tam są, tylko... 
bez dna! 


EJ . hd 


N areszcie Ubezpieczalnia Społecz- 
na na Wybrzeżu zaopatrzyła kil- 
ku najbardziej cierpliwych petentów 
w sztuczne uzębienie. Uzębienie to nie 
spełniło jednak pokładanych w nim na- 
dziei. Znamy trzech klientów Ubezpie- 
czałni, którzy w obawie, że zgubią źle 
dopasowane szczęki, noszą je w kie- 
szeni. Wydaje nam się, że coś łu nie 
jest w porządku, gdyż zębami przecho- 
wywanymi w kieszeni, można najwyżej 
ugryźć złodziejaszka, który sięga po 
portmoneikę, a przecież zęby mają tro- 
chę inne przeznaczenie. Nawet „zęby 
sztuczne, wydawane przez Ubezpie- 
czalnię Społeczną... 


* .` . 


ą rozmaiłe namiętności. Młodzież 

w wieku przedszkolnym ma la- 
tem przeważnie jedną. Jest nią niczym 
nie opanowana namiętność do lodów. 
Gdy kto ma zamożną mamusię, to je- 
szcze pół biedy, ale poważne kłopoty 
przeżywa dziatwa pozbawiona 
odpowiednich funduszów. _ Widzie- 
liśmy wczoraj sposób, w jaki 
ubodzy zwolennicy lodów ra- 
dzą sobie z brakiem gołówki. Kilku 
ponuro patrzących oberwańców tkwiło 
w pobliżu lodziarza. Czekali długo. Do 
wieczora. Wreszcie lodziarz opróżnił 


swe bańki. A włedy zaczęła się 
Całe towarzystwo korzystając z mię 
kiego serca producenta lodów, wydzi 
żawiło od niego naczynia i smakowici 
poczęło wybierać smutne resztki. 
sługiwali się przytem wszystkim, nawał. 
językiem. Uczta ta nie spotkała się jed- 
nak z uznaniem przechodniów. Podob 
no fo 'niehigienicznie wylizywać języ= 
kiem bańki, w których sprzedawane są. 
zazwyczaj lody. Możliwe, że niehigi 


nicznie, ale tanie. 
ENIE 

wW Bydgoszczy, w kioskach i w bee» 

fefach kinowych sprzedaje się na 
poje chłodzące, niestety w żadnym z 
tych przedsiębiorstw nie ma szklanek. 
Klienci pojący się piwem lub lemonia- 
dą, muszą dławić się i krztusić, gdyż 
właściciele kiosków uważają, że każdy 
mężczyzna powinien umieć pić z bu= 
telki. Może mają rację, lecz nie można. 
zapominać, że w Polsce są nieliczni co-| 
prawda abstynenci, którzy zanim w. 
niefachowy sposób opróżnią butelkę, 
plują w nią pół godziny i duszą się za- 
lewającym gardło płynem. Podobno ja- 
kaś „siła wyższa” wprowadziła zakaz. 
trzymania szklanek w przedsiębior- | 
stwach, nie posiadających specjalnych | 
urządzeń do ich płukania. W ten spo- 
sób przestrzega się higieny. Achal 
Higieny. A czy plucie w butelki też ma 
z higieną coś wspólnego? | 

Jur 


OOOO 
POMÓŻ 
ZNISZCZONEJ 
WARSZAWIE 


W trosce o zdrowie Wybrzeża 


Jak pracuje kąpielisko 


Sopot, w lipcu. 
„Cudze chwałicie — swego nie zna- 
cie — sami nie wiecie, co posiadacie“ 
można powiedzieć, pisząc o Miejskim 
Zakładzie Kąpielowo - Leczniczym 
Uzdrowiska m, Sopot. Istotnie, mie- 
szkańcy Wybrzeża dla podreperowa- 
nia swego zdrowia korzystają z licz- 
nych uzdrowisk, rozsianych na Dol- 
nym Śląsku, nie wiedząc jakby, że 
Sopot posiada także zakład leczniczy 

i to przeznaczony dla Świata pracy. 
Istnieje tu on od 1946 r. 
miejskie zastały go w stanie tragicz- 
nym — budynek zdewastowany, a u=- 
rządzenia zniszczone. Inwestycje Za- 
kładu pochłonęły ponad 6.000.000 zł, 


Władze '! 


a już w 1946 r. udzielono 9,371 kąu 
pieli, w tym kąpieli leczniczych i za- 
biegów 5155, w roku 1947 
35.848 kąpieli w tym kąpieli leczni- 
|czych i zabiegów — 22.954, 

W r, ub, Ministorstwo Zdrowia, 
przyznając `“ dotację w wysokości 
881.000 zł, umożliwiło przeprowadze- 
nie' dalszych robót inwestycyjnych. 
Przeprowadzono remont inhalatorium, 
otworzono specjalny dział opakowań 
borowinowych, oddano do użytku uzy- 
skany od Min. Zdrowia aparat do sto- 
|sowania diatermii krótkofalowej, wy- 
remontowano dużą* salę czytelniczą, 


uruchomiono pijalnię wód mineral- RA 
| (Ciąg dalszy na stronie następnej 


nych, ułożono wewnątrz budynku 100 


z wczasów w Czechosłowacji 


ulepila sie Jarmila 


Nasze wezasy nad „morzem czeskim“ 


„Był piękny wieczór, był pierwszy 
maj“ oto początek popularnej powie- 
ści znanego literata czeskiego Karela 
Hynka Machy pt. „Mai“, której treść 
rozgrywa się nad brzegami uroczego 
jeziora w północnej części Czech, „80 
km od Pragi. Tutaj bohaterka powie- 
ści — Jarmila przeżywa swą miłość 
do Rudolfa, tutaj setęskniona -przecha- 
dza się wzdłuż brzegów, tutaj także 
szuka zapomnienia w odmętach wody, 
gdy staje się jasnym, że Rudolf nie 
wróci. 

Jezioro, nad brzegami którego roz- 
grywa się dramat Jarmili, nazwali Cze 
si ku czci poety jeziorem Machy (Ma- 
chove jezero), najpiękniejsza droga 
nad jeziorem nazywa się ścieżką Jar- 
mili (Jarmilina stezka), dzisiaj jesz- 
cze każdy Czech pokazuje skałę, z 
której Jarmila rzuciła się w odmęty 
jeziora, Wygląda to tak, jakby Jar- 
mila była istotą żywą a nie wytwo- 
rem fantazji poety. 

Powieść Machy pt. „Mai“ powstała 
w pierwszej połowie ub. wieku, O jej 
popularności świadczą pamiątki nad 
brzegami jeziora, którego poprzedniej 
nazwy nikt z Czechów już dzisiaj nie 
może sobie przypomnieć, 


Jest to chyba jeden z bardzo rzad- 
kich przykiadów wpływów literatury 
na życie i na odwrót, jeden — znowu 
z bardzo rzadkich przykładów uzna- 
nia dla literata ze strony narodu, któn 
ry swe najpiękniejsze jezioro umiał 
nazwać jego mianem, 


leży na wysokości 264 m nad pozio- 
mem morża. Otoczone jest ze wszyst. 
kieh stron pięknymi wzgórzami pocho 
dzenia wulkanicznego bogato zresztą: 
zalesionymi, z których duża część 
przeznaczona została na park narodo- 
wy. Nad jeziorem panuje potężny za- 
mek Wacława III, syna Przemysława 
Ottokara II, wybudowany w XIV w. 
na wielkim Bezdezie. 

W taką oto romantyczno-historycz- 
ną okolicę rzucony został III turnus 
wczasowiczów polskich. My pojecha- 
liśmy nad „czeskie morze“, jak czę 
sto nazywają Czesi swe jezioro Ma- 


chy — oni, wczasowicze czescy, nad |. 


Bałtyk. Trzeba naszym gospodarzom 
przyznać, że wybrali na pobyt wcza- 
sowiczów polskich chyba jeden z naj 
piękniejszych swych zakątków. Wpra 
wdzie powszechnie wśród wczasowi- 
czów przypuszczano, że zostaniemy u- 
mieszczeni w jakimś „badzie* o mię. 
dzynarodowej sławie, a więc w Kar- 
lovych Varach, lub w Mariańskich 
Łażniach, bo jechaliśmy całkowicie 
nieświadomi celu naszego przeznacze- 
nia, co miało znowu urok podróży w 
nieznane, Gdy już na terenie Czech 
dowiedzieliśmy się celu naszej podró 
ży, niektórzy głośno dawali wyraz swe 
mu zdziwieniu, że nie do Karlovych 
Varów, lecz do jakichś tak „Starych 
Splaw* kierują nas nasi gospodarze. 


O ile w jednym wypadku żal za Kar- 
lovymi Varami był uzasadniony ko- 
niecznością kąpieli' kuracyjnych, o ty- 
le reszta czyniła to ze zwykłego sno- 


Jezioro Machy o obszarze 350 ha ! bizmu, Chcieli się po powrocie poch- 


walić swym pobytem w „Karlsbadzie*. 

Zmiana celu absolutnie nie umniej_ 
szyła przyjemności naszego tam po- 
; bytu, Stare Splawy to znana czeska 
miejscowość letniskowa, podobnie zre 
sztą jak sąsiednie odległe o 3 km 
Doksy, między którymi statą komu- 


nikację utrzymuje nie tylko kolej, ale 
i trzy stateczki nazwane znowu ku 
czci Machy: Jarmila, Rudolf i Hynek, 
Wczasowicz polski miał nad jeziorem 
pm data zau ori 
na w echach p i blis- 
kie, bo oddalone o 24 klm urocze śre. 
dniowieczne miasteczko Czeska Lipa. 

Zresztą nikt nie utrudniał samodziel 
nych wycieczek w głąb kraju a kiero- 
wnictwo wczasów ze strony czeskiej 
organizowało wycieczki przede wszy- 


w Sopocie? 


mb chodnika kokosowego dla uniknię, 
cia ha:asu. 

Roboty remontowe zostały zakoń. 
czone, w kwietniu, W maju Zakład 
był już czynny. Lekarz. zdrojowy dr 
Władysław Eliasiewicz przeprowadził 
z personelem kąpielowym coroczny 
kurs dokształcający, z którego korzy= 
stali również słuchacze Liceum Hotes 
larskiego w Sopocie, Kurs obejmowaf 
naukę. teoretyczną oraz  óŚwiczenia 
praktyczne. } 

W sezonie letnim Zakład gościł ja- 
ko pacjentów Prezydenta Rzpltej oraz | 
Marszałka Polski z małżonką. Ponad. 
to Zakład zwiedziła wycieczka leka. 


stkim do Pragi — Mekki wczasowiu 
czów polskich, oraz do Czeskosłowac= 
kiej Szwajcarii: K i 
Już na samym dworcu w Starych 
Splawach oczekiwała nas przyjemna 
niespodzianka. Kierownicy turnusów 
czeskich przebywający w Starych 
Splawach powitali nas przemówienia. 
mi i kwiatami, co tak zbiło nasze kie 
rownictwo z „pantałyku”, że © małe 
co gospodarze pozostaliby bez odpo- 
wiedzi. Po ceremonii powitalnej rozm 
lokowano nas po pięknych willach, w 
których mieszkaliśmy dwa całe ty» 
godnie, wspólnie przyjmując w naszej 
siedzibie posiłki. Było ich 4 dziennie, 
lecz chętnie zrezygnowaliśmy z pod= 
wieczorków, chcąc zyskać czas na 
przechadzki po lesie czy przejażdżki 
łodzią po jeziorze, czy wreszcie na ką. 
piele. Pogoda nam niebardzo sprzyja- 


ła, za co zresztą nikt nie wini miłych 
gospodarzy, Za to obecnie każdy z nas 
z zazdrością wspomina bawiących w 
tychże . samych Starych.  Splawach 
szczęśliwszych od nas' wczasowiezów. * 
Już pierwszego dnia urządzony z6= 
stał przez wczasowiczów czeskich 
pierwszy wieczorek zapoznawczy. Zło - 


'żyjy się nań przemówienia ze strony 


Czeskosłowackiej Partii Komunistycze 
nej tamtejszej organizacji wczasów 
oraz popisy wczasowiczów czeskich, 
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Aby ocenić osiąg 
nięcia gospodar- 
cze Wybrzeża z 
okresu 5 lat wła- 
dzy ludowej na 
terenie portów, 
w przemyśle czy 
budownictwie 
mieszkalnym i 
przemysłowym, 
niekoniecznie trzeba sięgać do sta 
tystyk urzędowych lub przepro- 
wadzać wywiady z dyrektorami 
urzędów, instytucji i przedsię: 
biorstw. W tym celu najlepiej 
jest rozejrzeć się po Wybrzeżu i 
dla porównania stanu dzisiejsze- 
go z tym, co tu zastaliśmy po oku 
pacji, zajrzeć do albumów* Urzę 
du Morskiego i Zarządów Miej- 
skich. Obraz dawnych zniszczeń 
portu i miast oraz obraz obecnej 
odbudowy stanowią  jaskrawy 
kontrast — tak ostry jak porów" 
nanie dnia z nocą. 

Bilans ujęty w cyfry i wykresy 
ma swoja wymowę tylko dla lu: 
dzi obeznanych ze statystyką. I 
diatego ani cyfry. ani gładkie 
zdania o wspaniałych osiągnie 
ciach stoczni, nie oddają dość pla- 
stycznie rzeczywistości. Trzeba 
było zobaczyć na własne oczy 
m/s „Wartę*  odbudowaną w 
Stoczni Gdańskiej, dotknąć jej 
czystych ścian, nacieszyć oczy Wi- 
dokiem maszynerii i luk, urzadzeń 
nawigacyjnych j ratowniczych - 
zobaczyć przedtem przy budowie 
setki niterów, monterów. cieśli i 
blacharzy, aby mieć ten obraz wy 
siłku i ogrom sukcesu. Trzeba by 
na własne oczy widzieć wodowa- 
nie rudowęgl. „Sołdka*, „Bry- 
gady Makowskiego“, „1 Maja“, ł 
„Jedności Robotniczej“ i dopiero 
wtedy otrzymało by sie rzeczywi 
sty obraz wartości wytwarzanych 
przez tysiące ludzi Wybrzeża — 
ludzi o twardych spracowanve 
rękach i gorących sercach — ry- 
sujących plany konstrukcyjne, 
wyginających blachy w stoczni, 
zakładających . stępki, nitujących 
ściany, montujących fragmenty 
budowli i nie szezędzących sił w 
szlachetnym  współzawodnictwie 
pracy. 

Wiemy i mówimy, że porty zo” 
stały odbudowane w 70 proc. Naj- 
lepiej jednak wiedzą, co oznacza 


O, 


Z naszej strony — rzecz jasna — pro | i > > 
gram ograniczyć się musiał jedynie do wiedzieli, że będą odpoczywali i pió- 


przemówienia, Popisów być nie mo- 
gło, bo przecież nikt z nas wzajemnie 
się nie znał, nikt nie wiedział jaki w 
kimkolwiek drzemie talent, Z tymi ta- 
lentami było zresztą gorzej. ] 


Wieczory takie, już nie zapoznaw- 

cze, lecz kulturalne, powtarzać się mia 
ły co kilka dni. Do popisów przystą- 
piiiśmy trochę niefortunnie, to też 
pierwszy nasz występ publiczny był 
lekką kompromitacją. My — przysłani 
ze wszystkich ośrodków Polski mu- 
eieliśmy się bowiem dopiero zestroić, 
a gdy to nastąpiło podnosił się też po- 
ziom naszych popisów wieczorowych. 
Znaleźliśmy wśród nas 2 młode, do- 
bre recytatorki, utworzyliśmy chór, 
który wprawdzie trochę za często po- 
pisywał się „Góralem, któremu żal*, 
ale z uwagi na popularność tej pio- 
senki trzeba było ją śpiewać, bo znali 
ją wszyscy członkowie chóru. Dal- 
szym programem chóru były pieśni 
partyzanckie i rewolucyjne. Szczyto- 
wym punktem naszych osiągnięć były 
kuplety wykonane przez rewelersów 
„kalisko-częstochowskich* na naszym 
wieczorze pożegnalnym, Okazało się; 
że wśród nas znalazła się trójka wca- 
le dobrych satyrykó'w, prostych robot- 
ników umiejących nie tylko doskona- 
le podpatrzeć słabości swych kolegów 
ale i podać je w dowcipnej formie. 
Autorami kupletów byli: Wacław 
- Augustyniak i Kazimierz Przybylski z 
Kalisza oraz M. Zieliński z Częstocho 
wy. Pozwólcie przytoczyć sobie kilka 
zwrotek z tych kupletów, które wy- 
wołaty dużo radości wśród naszych 
wczasowiczów, 


„A chór nasz zaśpiewał 
niebardzo głosowo, 4 
bo dyrygent podał 
tonację nosowo'” 
„Panie dyrygencie 
bądź pan taki łaskaw 
jak nas będą tłukli 
swoje plecy nadstaw*. 
„A nasz prokurator 
ma też swoje grzeszki 
zabiera nam wszystkie 
najładniejsze Czeszki“ | 
Albo następna. będąca aluzją do tego. 


D 


Gdynia, w lipeu ' 


| Gdy patrzymy dziś z Kamiennej 


h | Lekarskiej i Politechniki, Domy 


ta cyfra tysiące robotników za- 
trudnionych przy odbudowie falo 
chronów, ustawianiu nowych 
dźwigów, remoncie magazynów i 
naprawianiu bocznie kolejowych. 


Góry na port gdyński, to przed- 
stawia on nam imponujący widok 
— czysty w liniach i harmonijny 
wielka ilością odnowionych bu" 
dynków z górującym nad całoś- 
cią drapaczem elewatorów zbożo” 


Robotnicy portowi przy przeładunku 


wych, równo ustawionych dźwi- 
gów i stojących przy nabrzeżach 
statków. Cztery lata temu to sa` 
mo miejsce wyglądało jak pobojo 
wisko. Splątane dźwigi i uszko- 


dzone budynki pasowały doskona d 


le do zburzonej linii falochronów. 
Należało by zwiedzić wszystkie 
odbudowanespawiłony Akademii 


Kultury i nowe szkoły, świetlice 
i teatry, policzyć dzieła naukowe 
i książki bibliotek organizowa”- 
nych od fundamentów, wyposaże- 
nia naukowe uczelni, aby po tym 
znaleźć właściwą perspektywę 
patrzenia na zdobycze kulturalne 
i oświatowe Wybrzeża. Wy e 
posiada dziś Akademię Lekarską 
i Politechnikę, WSHM i Wyższą 
Szkołę Sztuk Plastycznych, sze” 


że dziennikarze po przyjeździe zapo- 


ra do mk nie wezmą: 
„Mamy dziennikarzy 
co złotą myśl mają 
lecz im wieczne pióra 
zawsze nawalają". 

Każdy wieczór zakończony był tatu 
cami, trwającymi do północy. 

Jeżeli którykolwiek z wczasowiczów 
zapytany zostanie o wyżywienie od- 
powie bez cienia przesady, że było 
bardzo dobre. Śniadanie składało się 
z rogalika i chleba z masłem i dże- 
mem. obiad z 3- dań — codziennie mie 
so, zupy do woli, kolacja z 4 dań — 
znowu codziennie mięso i zupa, oraz 
sałatka. Gdy ktoś wychodził na cało- 
dzienną wycieczkę otrzymywał suchy 
prowiant, 

Celem wycieczek naszych wczasowi 
czów były przeważnie sąsiednie Dok- 
sy z ich wspaniałym „Lunaparkiem*, 
w którym wielu „przestrzeliło” dużo 
koron, zdobywając rozmaite na- 
grody w postaci .małowartościowych 
lalek, czy papierośnic, Od tego jed- 
nak jest „Lunapark“ z jego budkami 
strzelniczymi. Innym celem była wspo 
mniana Czeska Lipa. Nazwa ta, co ła- 
two zrozumieć, wywoływała wśród 
nas dużo złośliwych komentarzy,. 

Wyjazdy do Czeskiej Lipy połączo- 
ne były z zakupami. Przeważnie kupo- 
wano pamiątki w postaci przedmio- 
tórw realnej wartości. Kupowano więc 
budziki, wieczne pióra, paski do ze- 
garków z plastiku itp. drobiazgi, któ- 
re stanowić będą trwałą pamiątkę na 
szego pobytu 'w bratniej Czechosło- 
wacji, 

Czas spędzony na wczasach . minął, 
mimo. stosunkowo niesprzy jającej, po- 
gody, szybko i bardzo przyjemnie. Za- 
sługa to nie tylko uroczej okolicy Ma 
chowego jeziora, ale i ludzi, którzy 
przebywali tam na wczasach. Czesi 
zajmowali się nami uprzedzająco grze 
cznie i uważnie, nasi wczasowicze od 
płacali im  wzajemńością. Harmonia 
wśród naszych nie została niczym za- 
kłócona. Czas minął szybko, ale gdy 
nadeszła pora odjazdu, każdy wpraw 
dzie żałował ale i cieszył sie bo to 
wiadomo: „wszędzie dobrze, a w 

najlepiej”. 


| dźwigów w portach, a obec 


domul gruntowanie socjalistycznej go- 
H. S. spodarki. (PIW) i 


reg średnich szkół fachowych a 
przede wszystkim kilka uczelni 
przygotowujących mlodzież do 
pracy na morzu i w dziedzinach 
związanych z morzem. Wszystkie 
te uczelnie znajdują się na tere- 
nie trzech miast: w Gdyni, nie- 
posiadającej przed wojną wyższej 
szkoły; w Sopocie, który szczycił 
się szulernią i w bardzo zniszczo- 
nym Gdańsku. 

Jeżeli ktoś chce koniecznie cyfr, 
niech zajdzie "na Wystawę 
Problemową w Gdyni. Tam znaj- 
dzie dziesiątki pomysłowych wy” 
kresów ilustrujących odbudowę 
polskich portów. Zestawienia mó- 
wią, żew 45r. mieliśmy 1l5czynnych 
nie ma 
my ich 158, w 1945 r. mieliśmy 3500 
m nabrzeży — dziś 25 tys. m, 9700 
m kw. magazynu — dziś 325000 m 
kw. W 1945 r, przeładunek wyno“ 
sił 900 tys. ton, w następnym roku 
wzrósł do 7300 tys. ton, a na ten 
rek zaplanowano  przeładunek 
1270000 ton towarów. Dowie się, że 
obecnie nasza flota rybacka łowi 
4 razy więcej ryb niź przed woj- 
ną, nasze stocznie obok setek 
remontów budują dwa dalsze ru” 
dowęglowce i dwa drobnicowcee. 
Ilość nowych budynków, odbudo- 
wanych zabytków w Gdańsku, no 
wych mostów i wiaduktów, no“ 
wych ulic można ustalić na pod- 
stawie zestawień Gdańskiej Dy” 
rekcji Odbudowy. 

Gdzie tkwią korzenie tego roz- 
woju naszej gospodarki na Wy” 
brzeżu? 

Po pierwsze: — rozmach rozbu- 
dowy zawdzięczamy wysiłkowi 
świata pracy na czele z klasą ro* 
botniczą i entuzjazmowi przodow 
ników pracy oraz wierze mas lu” 


Kapiele szwedzkie — piankowe są 


dbających o odtłuszczenie i piękną 


(Dokończenie ze strony poprzedniej) 
rzy czeskich w asyście Ministra Zdro- 
wia, dr Michejdy, i 

Jak nas informuje p. Mieczysław 
Cisłak — długoletni kierownik Uzdro- 
wiska m. Sopotu — w ub. roku udzie- 
lono ogółem 47,081 kąpieli, w tym ką 
pieli leczniczych i zabiegów — 30.106. 
Przy korzystaniu z zabiegów i kąpieli 
leczniczych — dla świata pracy sprze- 
dano 37.031 biletów tj. 78 proc. zaś 
po cenach normalnych sprzedano 
10.050 biletów tj. 22 proc, 

W chwili obecnej Zakład wydaje 
następujące rodzaje zabiegów i ką- 
pieli leczniczych: kąpiele higieniczne, 
morskie ogrzewane, kwasowęglowe, 
solankowe, siarczane, tlenowe, boro- 
winowe, szwedzkie, elektryczne, opako 
wania borowinowe, natryski, łaźnię 
parową, galwanizację, lampę kwarco- 
wą, diatermię krótkofalową. inhalacje 
wodną i aromatyczno - olejową, oraz 
inne, 

Z chorób leczonych w Zakładzie na 
pierwszy plan wybija się zespół scho- 
rzeń reumatycznych — 67 proc., na- 
rządu krążenia — 16 proc., schorzeń 
kobiecych — 12 proc.. nerwicy i in- 
nych — 5 proc. Zakład odpowiada 
zatem swym zasadniczym założeniom 
i potrzebom ludności Wybrzeża, sta- 
Da jąc się ośrodkiem leczniczym w wal- 
tury społecznej i form gospodaro | ce z chorobą społeczną i zawodową, 
wania w oparciu o socjalizm i ko- | ;aką jest schorzenie reumatyczne. 
lektywną formę władania produk |" po Zakładu należą też plaża i molo. 
cją, wykluczającą wyzysk robot: | przeprowadzono tu liczne inwestycje. 
nika, bezrobocie i permanentne | Najgłuższe w Europie molo sopockie. 


owych w wyższość budownictwa 
socjalistycznego. 

Po drugie: — sukcesy nasze są 
wynikiem glębokiej zmiany struk 


Po trzecie: — wł 
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Osiagniecia góspodarczeW trósce ð zdrowie 
Wybrzeża o 


Porty odbudowane w 70 proc. - Nauka, kultura i oświata na Wybrzóła 


nie we wszystkich zakładach i uzdro* 


wiskach. Z kapieli szwedzkich w zakładzie sopockim korzysta wiele: pań, 


linię, |Inhalatorium w zakładzie kę 
pielowym w Sopocie, (em) 


poza swą  atrakcyjnością, posiada 
również przystań dla statków turysty- 
cznych i komunikacyjnych, Równo- 
cześnię molo stanowi b. ważny obiekt 
w klimatografii morskiej. Ze względu 
na éwe, głęboko w morze wrzynające 
się położenie. chorzy na górne drogi 
oddechowe mogą w pelni zażywać in- 
halacji powietrznych morskich, wol- 
nych od pyłu i kurzu. ; 

Łazienki są całkowicie przygotowa- 
ne na największe nawet nasilenie 
kuracjuszy, a Zakład w chwili; obec- 
nej mo'e obsłużyć 800 osób qżiennie, 

Niezależnie od tego, dyrekcja 
Uzdrowiska uruchamia z dniem 1 sier. 
pnia br. oficjalnie własny Dom Wcza- 
sów Leczniczych, obok Zakładu znaj- 
dujący się. Dawniej mieścił się w 
nim hotel] i loka} dancingowy „Polo- 
nia“. Wnętrze tego budynku zos.ało 
całkowicie odremontowane i odno- 
wione. Dom Wczasów Leczniczych 
uzyskał kompletne i nowe wyposaże- 
nie: łóżka, szafy, krzesła itd. W Do- 
mu będzie również pijalnia wód mi- 
neralnych, bogato wyposażona we 
wszelkie gry świetlica, oraz bibliote- 
ka. Gustownie i estetycznie urządzo- 
ną kawiarnia umili kuracjuszom wolne 
chwile, 

Całkowity remont oraz wyposażenie 
Domu wynoszą 7.000.000 zł. Dom 
czynny bedzie przez cały rok i bedą 
doń kierowani kuracjusze przez ZUS. 
Przebywający w Domu korzystają z 
kuracji w Zakładzie, Wybitne siły 
lekarskie są do usług kuracjuszy. (em) 


kryzysy produkcji, aag  hidówej ZUMA NAAMA A AAAA AAAA ERARA PANNA TODAY 


prowadzącej ustawiezną walkę o£ 
rozwój budownictwa socjalistycz- 
ięż oporti 


= 


zerzono teorie, że wiedza mor- 
jest wiedzą tajemną i niedo' 
stępną dla robotników, że proble- 
my morskie opanować mogą wy- 
epi. popa py Śl po: Ego z ul. Grunwaldzką, ale przez swój 
spodarka morska w ciągu paru 
z: mon Earr WZ na 
oświadczeniach 1 zasadach WY. =miejski dotychczasowego 
(sęk. zaba kaś krajach o re E(Gdańska, Sopotu i Gdyni). Ten kie- 
ycji morskiej, a więc sz 7zrunek rozwoju i przyszłości miasta 
saskich — a więc ną formach ka stwarza właśnie największa inwesty 
pitalistycznych. kę żre zcja regulacyjna powojennego Gdań. 
Me e ało wości Pudowinów xd ka asi zę R PEP p 
ej sm: 2 : =z „ ską tr —zZ", 
wych jednostek w Z A etare Trasa ta ma analogiczne znaczenie 
wydzierżawienia stoczni kapita'l-=gja morskiej stolicy Polski, co trasa 
stom zagranicznym. warszawska dla stolicy Państwa, lecz 
Pięć lat ubięgłych, jakie dzieli zw hierarchii ogólnokrajowej nie zaj- 
nas od Manifestu Lipcowego, a muje tak poczesnego miejsca, co jej 
cztery od daty przejęcia portów zsiostrzyca warszawska, dlatego też 
jest najlepszym zaprzeczeniem =ten wspaniały wyczyn budownictwa 
tych kłamliwych teorii. Bo: stoczEna Wybrzeżu, pozostaje cokolwiek w 
nie polskie budują przy pomocy zcieniu, lecz obiektywnie rzecz biorąc, 
swoich majstrów i konstrukto' Zzasługuje na większą uwage i więk- 
W ac iotłwa 17 ct: i 
cja i ore: a el or nych. 
tów daje lepsze wyniki w oparciu Budowa autostrady Gdańsk — Gdy- 
o cay czył y: ky: p z dj AYN gnia została już bardzo daleko zaawan- 
morska jest dostępna r E 
o czym ża dż dziesiątki robot- 
ników wysuniętych na kierowni- == 
cze -stanowi że wymienimy == 
tylko dwa nazwiska dyr. Kostrze = 
wy i dyr. Tomczaka, Uniknęliśmy = 
przy tym zależności od anglosa- = 
skiego kapitału, który na naszej = 
ziemi ma długą historie wyzysku 
i zgarniania owoców naszej pracy = 
do safesów_ bankierów z Londynu 
i Nowego-Jorku. Sukces, jakiego = 
jesteśmy świadkami na progu 6= 
roku istnienia w: y ludowej =Æ 
stanowi pomyślny wstep do 6-let- 
niego planu gospodarczego. który E 
winien nam dać zwycięstwo i uu = 


Sm 


=nistyczny wytycza trasę naturalnego 


Ejednoczenia się w jeden organizm 
trójmiasta 


Gdanska — 


długiej przestrzeni na nowej linii re- 
gulacyjnej wyrosły już kompleksy za- 
budowy zwartej. 

Gotowe elementy trasy nie zostały 
jeszcze całkowicie powiązane ze sobą 
z przyczyn wyższej natury. Przerwy 
powodują „domy _ zawalidrogi*, któ. 


re kaprysem wydarzeń wojennych 


ocalały wśród ruin i zgliszcz, zaś 
ekonomiczna gospodarka mieszkanio- 
wa wymaga, by możliwie najdłużej 


utrzymać w stanie używalności oca- 


lałą powierzchnię mieszkalną, której 
dla rozwijającego się błyskawicznie 
Gdańska ciągle jest za mało. 

Drugi wypad urbanistyczny na no- 
wej trasie czyni Gdynia, sypiąc ręko- 
ma junaków „S. P.* drugą bieżnię 
autostrady w stronę Gdańska. Minc_ 
ła ona już Orłowo i dociera do 
Sopotu. j 


Całokształt osiągnięć na gdańskiej 


„trasie W—Z* dowodzi, że również ' 


Wybrzeże bierze najczynniejszy udział 
w przebudowie swojego regionu, w 
rytmie budownictwa ogólnokrajowe- 
go i także na odcinku urbanistycz- 
nym może się wylegitymować wielkim 
czynem w piątą rocznicę Manifestu 
Lipcowego, 


Zdzisław Wójtowicz, 


_ Już w numerze niedzielnym rozpoczynamy druk 
w odcinkach nowej sensacyjnej powieści 


Tadeusza Kraszewskiego pt. 


„Portier Klubu Mańkutów” 


Nowi abonenci otrzymają na żądanie pierwsze 
odcinki powieści bezpłatnie. fe 


mma Sw. I CES PZK T Z S TRA | LUSTROWANY KURIER POLSKI ; 


Nr 200 mamy 


Orędzie Prezydenta RP |W piata rocznicę Manifestu PKWN | 
do Narodu P oiskiego Za wybitne zasługi położone dla Narodu i Państwa 


` 


L Bokofczenie ze atr. 2 


nia zaopatrzenia, zbytu i produkcji przy- 
<zyniać się będzie do wzrostu zamoż- 
nościi i kultury rolnictwa. 

WSPÓLNA TROSKA O WSPÓLNE 


POTRZEBY WSZYSTKICH LUDZI PRA- 


CY — OTO PRAWO NAJWYŻSZE, 
WPROWADZIŁA W POLSCE 
WŁADZA LUDOWA. 

Tylko zaślepieni nienawiścią zacofań- 
Gy | zaprzedani bałwochwalcy imperia- 
lizmu, nie chcą widzieć, że Odrodzona 
Ojczyzna nasza stała się dziś najdroż- 

m skarbem | największą chlubą pol- 

ego ludu pracującego, który w niej 
gospodarzy, który ją uduje, który ją 
ożywia swą pracą twórczą, swym gorą- 
M sg poświęceniem, swą serdeczną fro- 

i miłością. 


TA PRACA, TE UCZUCIA, TA TROSKA 
LuDU PRACUJĄCEGO  ZDOLNE SĄ 
PRZEOBRAZIĆ POLSKĘ W KRAJ PRZĘ- 
PIĘKNY I WSPANIAŁY, PRZODUJĄCY 
I ZAMOŻNY, W KRAJ, WNOSZĄCY 
CENNĘ  ZDOBYCZE PRACY, NAUKI, 
KUŁTURY, WNOSZĄCY WŁASNY 


SWÓJ DOROBEK W WIELKĄ SKARBNI- j 


CĘ POSTĘPU OGÓLNOLUDZKIEGO. 
Jesteśmy wszyscy współtwórcami wiel- 
ej przemiany w życiu gospodarczym, 
lturalnym i społecznym naszego kra- 

ju. Przeobraża się człowiek w Polsce. 

Rosną z każdym miesiącem potrzeby 

kulturalne milionów ludri, rośnie nie- 

ustannie wytwórczość naszego gospo- 
darstwa narodowego, 


- Wykonanie z nadwyżką 3-letniego 
lanu gospodarczego jeszcze przed 
ońcem roku bieżącego — to potężna 
zdobycz naszej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, to zwycięskie urzeczywistnienie 
piorwszego programu Władzy Ludowej, 
wysuniętego przed 5-ciu lafy w Mani- 
feście PKWN. Już dziś produkcja na- 
szego przemysłu obliczona przeciętnie 
na jedego mieszkańca, jest dwa razy 
włększa, niż przed wojną. 

Lata powojenne nie uwolniły krajów 

kapitalistycznych Europy od zmory 
kryzysów i bezrobocia, z każdym 
dniem natomiast zwiększa się ich za- 
leżność od obcego imperializmu. 
- Myśmy w ciągu tych 5 lat potrafili 
dokonać cudu odbudowy i rozwoju 
gospodarczego, bo uwolniliśmy się nie 
tylko z niewoli hitlerowskiej, ale i z nie- 
woli obszarniczo-kapitalistycznej, bo 
potrafiliśmy zmobilizować niewyczerpa 
ne sily naszego ludu, bo potrafiliśmy 
bój u wielkie bogactwa naszego 
kreju, korzystaliśmy z bratniej po- 
mocy Związku Radzieckiego. 

Dlatego utrwaliliśmy niepodległość 
Polski, dlatego osiągnęliśmy poprawę 
bytu ludzi pracy. 


Plân 6-letni przemieni Polskę w kraj. 


uprzemysiowiony | pomnoży nasze bo- 
gaciwa ogólnonarodowe, zapewni na- 
rodowi warunki rozwoju, jąkich nigdy 
w swych dziejach Polska nie miala. 
Umożliwi on szybki rozwój oświaty, 
wiedzy i kultury ludu pracującego. 
Młodzieży polskiej, córkom | synom ro- 
botników i chlópów otworzy pełne moż 
liwości kształcenia się | rozwoju talen- 
tów twórczych. Pomoże kobietom 
wydźwignąć się z upośledzenia | nad- 
miernej, wyczerpującej pracy. Wzrołnie 
dobrobyt, siła | znaczenie Rzeczypospo- 
lite! w świecie. 

W clągu najbliższych 6-clu lat pod- 
nlesiemy bardzo znacznie stopę życlo- 
wą robotników, chłopów I Inteligencji 
pracującej, udostępnimy milionom lu- 
dzi twiaiło elektryczne, książkę, radio, 
telefon, kino i teatr, pokonamy analfa- 


` betyzm, zapewnimy ludziom racy lep- | 
szą opiekę lekarską, uzdrowiska | weza- . 


sy, zwalczać będziemy wszelkie choro- 
by i przediużymy życie ludzkie, uczy- 
nimy je lepszym i szczęśliwszym. 

|| Cóż potrzeba, aby plan ten urzeczy* 
wisfnićj 

Potrzebny jest trwaly pokój w sto- 
sunkach międzynarodowych. 

Zabezpieczeniem naszej niepod- 
lea!aici i pokoju miedzynarodowego, 
zabezpieczeniem naszych granic i obro- 
ną ich przed zakusami niemieckich wi- 
chrzycieli | ich poplecźników — jest 
bratni sojusz i przyjaźń serdeczna na- 
szego narodu z narodami wielkiego 
Związku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich oraz z krajami demokracji 
ludowej. 

Przyjaźń tę będziemy umacniać i 
Mirzec jej wiernie, gdyż w niej widzimy 
akpimię naszego bezpieczeństwa I roz- 
woiu, 


Zabezpieczeniem pokoju jest walka 
mas pracujących całego świata z pod- 
żecaczami wojennymi | zachłannością 
imnerialistów. 

Nie będziemy szczędził sił dla po- 
parcia sprawy pokoju | przyjaznego 
współżycia wolnvch narodów. 

Zabezpieczeniem pokoju i naszej 
niepodłegiaści jest siały wzrost naszej 
sily gospodarcze! i zwarłości polifycz- 
nej, są nasze sojusze | nasze wojsko lu- 
; Będziemy czynili wszystko. aby 

j te pomnożyć. Hota 

Dila urzeczywistnienia programu prze- 
budowy Polski potrzebna jest jedność 
" Raszego narodu. Jedność polskiego lu- 


du pracującego była podstawą zwy- 
cięstwa władzy ludowej i jej dotych- 
czasowych osiągnięć. 

Będziemy nadal jedność tę pogłębiać 
i umacniać, 

Ludzie oślepieni nienawiścią do Pol- 
ski Ludowej próbują siać zamęt i za- 
kłócać naszą twórczą pracę. Udają oni, 
że bronią tradycji i wiary, gdy w rzeczy- 
wistości spiskują przeciw państwu pol- 
skiemu i są narzędziem wrogich Polsce 
si. Władza Ludowa czynami swymi 
dowiodła, że szanuje Iradycje i uczu- 
cia ludzi wierzących, że zabezpiecza 
całkowitą wolność sumienia, wiary I 
praktyk religijnych i na tym stanowisku 
Stoi niezłomnie. Ale Władza Ludowa 
zwalcza | zwalczać będzie z całą sta- 
nowczością oszustów i wsteczników, że- 
trujących na ciemnocie, która jest skut- 
kiem wiekowego upośledzenia. 

Są siły wsteczne, które chciałyby u- 
frzymywać w ciemnocie i niewiedzy lud 
pracujący. Ale są to siły umierającego 
| świata, siły pragnące, aby w świecie pa- 
nowały wyzysk i niewola. Lud pracują- 
cy w Polsce od dziesiątków lat walczył 
o wyzwolenie człowieka, to znaczy o 
zapewnienie nau jak najlepszych wa- 
runków umysłowego i kulturalnego 
rozwoju, a dziś potrafi le najszlachet- 
niejsze dążenia wcielać w życie. . 

Dla każdego Polaka, dla każdego 
człowieka dobrej woli stoi otworem 
droga do pracy — która stała się 
sprawą honoru — i do szacunku, jakim 
boa darzy najlepszych swych bojowni- 
ów. 


j 


Zjednoczmy się więc wszyscy, — sta- 
rzy | młodzi, kobiety i mężczyźni — 
w pracy dla Polski, dla jej siły i rozkwi- 
tu! 


RODACY! SIOSTRY | BRACIA! 

Zwróćmy dziś wszystkie serca i my- 
śli, wszystkie nasze wzruszenia | ra- 
dości ku wielkiej i miłej ojczyźnie na- 
szej, ku jej przyszłości! Wszak jej przy- 
szłość to przyszłość nasza i przyszłość 
naszych dzieci, jej szczęście — to cel 
naszego życia, jej siła | wielkość — to 
nasza duma i chluba! Tę przyszłość, ie 
szczęście, tę wielkość Rzeczypospoliej 
tworzymy dziś codzienną swą pracą, 
troską i myślą. Nie szezędźmy więc sił, 
budujmy mocne fundamenty nowego 
życia! 

Pamiętajmy także, te chytry wróg 
nam pracę | czynić szkody w naszej 
budowie, chce się znów tuczyć kosztem 
krzywdy ludu pracującego. Bądźmy 
więc czujni! Umacniajmy naszą jed- 
ność — potężne źródło naszych zwy- 
cięstwi 

Sirzeżmy i szanujmy dobro społecz- 
ne, jako wspólny nasz skarb | podsta- 
wę siły Rzeczypospolitej! Wzbogacaj- 
my to dobro społeczne swym ofiar- 
nym wysiłkiem! 

NIECH ŻYJE | ROZKWITA NASZA 
WSPANIAŁA | UMIŁOWANA RZECZ- 
POSPOLITA LUDOWA! 

Warszawa, dn. 21 lipca 1949 r. 

(--) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


Maszyny, które żną, młócą i czyszczą zboże... 


50 kombajnów 


rozpoczelo prace w Polsce 


PGR „GIGANT”, w skład którego wchodzi 7 majątków w pow. 
jest prawie całkowicie zmechanizowany, 
| część załogi tego wielkiego zespołu stanowią traktorzyści. Zespół „Gigant“ 
| lezy okł 200 traktorów. Ostatnie do zespołu „Gigant 

| w Związku Radzieckim nowoczesne, olbzrymie kombajny — 


skim [woj. lubelskiej, 


Belwederze uroczyste wspólne 
kami Hymnu Narodowego, 


Narodu Polskego, 
go a 24 działa oddały 24 salwy. 


ski L 


Próba obciążenia 
mostu VSiąske- 
Dąbrowskiego 


żenia Mostu  Śląsko - Dąbrowskiego, 
Wykonano ją przy pomocy 140 samo- 
chodów 


żaru wynosiła 2100 ton, Przyrządy po- 
miarowe, zainstalowane przed wszyst- 
kimi przęsłami zanotowały odchylenia 
zgodne z obliczeniami technicznymi. 


zespół robotników, 


przy budowie fabryki meldował wice. 


wciska się podstępnie, aby utrudniać | Premierowi Mincowi: „Zobowiązania 


przyjęte przez dyrekcje budowy zakła. 
dów przemysłu odzieżowego i Central. 
ny Zarząd Budownictwa Przemysiowe- 
go zostały wykonane e 6 miesięcy 
przed terminem, Fabryka odzieżowa 
gotowa jest do uruchomienia", 


W ciągu niespełna roku na pustym 
terenie, obejmującym 16,000 m kwa- 
dratowych przy ul. Terespolskiej wy- 

olbrzymi dom ‘szklany; pałac 
pracy, fabryka socjalistyczna, Jasne, 
przestronne hale fabryczne, o szkla- 
nych ścianach i parkietowych podło- 
gach, wyposażone są w najnowocze. 
śniejsze urządzenia wentylacyjne, ha. 
le fabryczne e} odpowiednio nagrze- 


hrubieszow- 
Naliczniejszą 


przybyły zakupione 
uniwersalne ma- 


szyny żniwne, które jednocześnie żną,młócą i czyszczą zboże, 


Pierwszy pokaz pracy tych kombaj- 
(nów odbył się w dniu 19 bm. w ma- 
jjatku państwowym zespołu „Gigant“ — 
| Chorebrow, w obecność min. Dab-Ko- 


RZEZ 


REUTER donosi, że do Kairu przy. 
był z Turcji minister ekarbu USA 
Snyder. Odbędzie on rozmowy z pre. 
mierem i ministrem finansów Egiptu. 
W końcu tygodnia Snyder uda się do 
Aten. 


PARLAMENT holenderski ratyfiko- 
wał pakt atlantycki, Przeciwko ratyfi- 
kacji głosowali komuniści, a wielu 
innych deputowanych powstrzymało 
się od głosowania. 

DWUSILNIKOWY samolot transpor 
towy przelatując nisko nad miastem 
Seattle USA zawadził o przewody e- 
lektryczne, runął wśród domów i spa- 
li} się. Wskutek katastrofy zginęło 8 
osób a 32 odnios:y rany , 

Z SYDNEY donoszą, że wschodnią 
Australię 
|śnieżne, W Nowej Południowej Wali: 
wichura śnieżna pozrywała przewody 
telefoniczne i zahamowała ruch na 


drogach. 


nawiedziły silne opady go 


cioła, dyr. Centr. Zarządu PGR Dosko- 
<za, licznie zgromadzonych troktorzy- 
stów i mieszkańców okolicznych wsi. 

Ogółem w Polsce — jak oświadczył 
przedstawicielowi PAP min. Dąb-Ko- 
ciot — pracuje już 50 kombajnów. Sq 
one rozmieszczone w majątkach pań- 
twowych w woj. wrocławskim, qadań- 
skim, szczecińskim i lubelskim. Dla ob- 
sługi kombajnów wyszkolono we Wro- 
cławiu na specjalnych kursach 50 kom- 
-przrątty „1 ich „zin A til 

ombajnów zastępuje prace — 
Ćludzi. W ciąqu jednego dnia jeden 
kombajn może zżąć zboże z obszaru 
20 ha, ; 

* =" 

Krótki gwizdek kierownika kombaj- 
nu Mariana Langa, po czym następu- 
je zryw silnika poteżnego Stalińca 80 
i ostre zęby 4-metrowej szerokości ra. 
mienia żniwiarki wgryzyły się w pierw 
sze łany zboża, Wielki kombajn ciąg- 


niony przez traktor wolno posuwa się! 


naprzód, Podcięte zboże kładzie się ła. 
godnie na leżący tuż za zębami żniwiar 
ki pas transmisyjny i przenoszone jest 


| młocarnianej mechaniczne cepy wy- 
młócają kosy i oddzielają słomę, 
Ostry pęd powietrza wialni i kilkana- 
ście 


sit oczyszczają zboże z piew i|nego gmachu, 


Następnie Prezydent Rzeczypospolitej odczytał 
downiczego Polski Ludowej” za wyjątkowe zasługi, 
udowej. 


|zydenta R, P. ustanowiony przez Sejm 


iedlerowi Fran 
WARSZAWA PAP. W nocy z dnia |erśytcie rzeźbiarzowi, Fi 
19 na 20 bm. dokonano próby obcią. | Ciszkowi — redaktorowi naczel. orga- 


jer h jewskiemu Michałowi — mura 
ciężarowych  na'adowanych | ce. Krajewe 
piaskiem i kamieniami. Waga tego cię|Tzowi, - Mazurowi Stanisławowi — 


Fabryka odzieżowa 
imienia Obrońców Warszawy 


wybudowana 6 miesi 
przeci terminem 


W PIĄTĄ rocznicę Manifestu P. K. |wane w zimie i ochładzane latem. 
W. N. zostaną w Wąrszawie otwarte Nowoczesne 
| na jwiększe zakłady przemysłu odzie. 
|żowego im. Obrońców Warszawy. 
|W dniu 18 bm, 7 ; 
techników: i ingg nierów, zatrudnionych, | ciu krótkoterminowego 


| wiaję i upraszczają prace, którą bę- 


wnętrza kombajnu. W komorze 


Odznaczenia orderami 


„Budowniczych Polski Ludowej” 
i „Sztandar Pracy” 


W PRZEDDZIEŃ Święta Odrodzenia odbyło się w sali Pompelańskiej w| dam R. .P. 

posiedzenie Rady Państwa i Rady Ministrów, ; 
Tuż po godz. 18 na salę przybył Prezydent RP Bolesław Bierut, witany dzwie- 
Prezydent Bierut wygłosił następnie orędzie do 
po czym rozległy się ponownie dzwięki hymnu Narodowe- 


nada? ustanowiony przez 
| Sejm Uztawdawczy w dn. 2 lipca br. 
f order „Sztandaru Pracy“ I klasy — 75 
| osobom: oraz order „Sztandar Pracy“ 
II klasy — 16 osobom, Liste nazwisk 
odznaczonych podamy w numerze ju. 


akt nadania orderu „Bu- trzejszym. 


położonę dla dzeła Pol- 


Iiruchomienie 


fabryki penicyliny 

JEDNA: z uroczystości, organizowae 
nych w związku z tegorocznym Świę” 
tem Odrodzenia było otwarcie 21 
bm. fabryki penicyliny w Tarchomi* 
nie. Fabryka ta została wybudowe” 
na przy istniejących już dawniej Za” 
kładach Przemysłu Farmaceutycznego 
IK W n í 


Frajczo Kostow 
odpowie przed sądem 


za zdrade 

BUŁGARSKIE Zgromadzenie Nara». 
dowe zatwierdziło jednomyślnie de» 
cyzje prezudium Zgromadzenia Naroa 

|dowego wydania sądom w dniu 20 

czerwca br. tzn. jeszcze w okresie 
pełnienia funkcji poselskiej, b. wice. 
premiera Trajczo Kostowa. Prokura. 
tura bugarska sporzędziła akt oskar» 
żenia przeciwko Kostowi na podstaw 
wie art, 102 i 381 kodeksu karnego 
(zdrada republiki), 

Jednocześnie Zgromadzenie Narew 
dowe postanowiło wydać sądom pos 
sła Selczewa, oskarżonego 6 szpiega. 
stwo na rzecz obcego kraju. 


W dniu 21 lipca 1949 r. nastepują_ 
cym osobom nadany został przez Pre. 


Ustawodawczy w dniu 2 lipca br. or. 
der „Budowniczego Polski Ludowej“: 
Apryasowi Franciszkowi — górniko. | 
wi, Dunikowskiemu Xaweremu 


nu teoretycznego PZPR „Nowe Drogi“. 
Gościmińskiej Wandzie — włókniar- 


chłopu, oraz pośmiertnie generałowi 
Karolowi Świerczewskiemu Waltero- 
wi oraz Wincentemu Pstrowskiemu. 


Ponadto w dniu 22 lipca br, Prezy- 


ęcy 


maszyny, wykonujące 
wszystkię procesy produkcji, ułat- 


dzie mógł wykonać kaćgy po przejśm 
kursu 6zko. 
enia fochowego. 

Fabryka zatrudni 4.000 kobiet, 


Dotychczasowy przebieg żniw 


60-70 Proc. żyta skoszono 


Konłerencja prasowa w Min. Rolnictwa 


W MINISTERSTWIE Rolnictwa i Re z poszczególnych powiatów w całym 
form Rolnych odbyła się konferencja kraju zboża, szczególnie ozime, ostągu 
prasowa, na której wicedyrektor de- nęły pożędaną wartość 1 wysokość, 
partamentu produkcji rolnej inż, Łu. Jedynie w górskich powiatach woj. 
komski omówił dotychczasowy prze- krakowskiego i rzeszowskiego długo 
bieg żniw. leżąca w okresie przedwiośnia skoru= 

Według meldunków, nadesłanych |pa śnieżna spowodowała nieznaczne 
przerzedzenie żyta. 

Żniwa rozopczęły się na ogół póź. 
niej niż prezwidywano, Wpłynęły na 
to chłody a następnie deszcze Opóź. 
nienie to miało jednak dodatni wpływ 
na wzrost owsa, późniejszych miesza. 
nek łubinu, seradeli i innych roślin 
pastewnych, i 

W chwili obecnej eprzątniętó całko. 
wicie rzepak ozimy. Żyto skoszono w 
60 — 70 proc. Pezenica ozima i jecza 
mień znajduję 'się w stanie dojrzewa» 
|nia, a pszenica jara i owiec 64 jesze 
f czę przeważnie zielone, 
okruchów słomy, czyste ziarno groma- Żniwa w majątkach państwowych 
dzi się w specjalnym zbiorniku kom- będą w roku bieł, znacznie przyśpie. 
bajnu o objętości ponad 1 tonę i szone ponieważ do prac Żniwnych za. 
stamtąd wyspywane jest przez duży lej. stosowano pó raz pierwszy w Polsce 
do nadjeżdżających co pewien czas nowoczesne maszyny Żniwne — tzw. 
samochodów, które zabierają zboże doj kombajny, które otrzymaliśmy ze Zw. 
śpichrzów, Radzieckiego. 


Największa w Polsce 


wytwórnia lamp elektrycznych 
powstaje w Warszawie 


W RAMACH uroczystości, jakie |nosić będzie 234 tys. m eześć. znaj. 
odbędą się w Warszawie w dniu |dują się w pełnym toku. 
22 lipca, nastąpi otwarcie wielkiej] W zakładach wytwórczych lamp 
wytwórni lamp elektrycznych w elektrycznych, najwiskszej fabryce 
Warszawie na Woli. : tego rodzaju w Polsce produkowane 
Budująca się fabryka powstaje na będę wszelkiego rodzaiu lampy elek. 
miejscu dawnych Zakł. Philipsa, cał. | tryczne. radiowe i inne. 
kowicie zrównanych z ziemią przez| Niezależnie od kompleksu fabrycze 
okupanta. Jako pierwszy fragment|fego wybudowane zostaną: bydynek 
zakładów otwarty zostanie w dniu|Szkolny. gdzie ksztacić «ię 
22 lipca dział produkcji lamp fluores- | Przyszli technicy żłóbek, szpital oraz 
cencyjnych, spirali i elektrod. Dział | dom matki i dziecka. 
ten rozpoczyna pracę w nowoodbu- ` 
dowanych halach fabrycznych i sta- | = 
nowi zaczątek wielkiej wytwórni. „AE 
lamp elektrycznych, Zakończenie naszej powieści ode 
W planie 6-letnim przewidziane Cinkowej pi. „Skanda! na maskara 
jest uruchomienie wielkich zakładów. dzie” ukaże się w jutrzejszyw numee 
które zatrudniać będą ok. 3.600 ro- rze. 
botników, Prace 


przy budowie głów-: 
którego kubatura wy- O XXX 


cy w odbudowę zniszezone- 
go kraju włożyło rzemiosło 
polskie. Gdy tylko przeszły prące 
na Zachód oddziały wojskowe, 
rzemieślnik stawał już na swym 


| EE i p owałdy wkład pra- 


roboczym posterunku. W 

ierwszym ciężkim i trudnym 0- 
Dodą, w dniach, gdy większość 
naszych zakładów przemysło- 
wych leżała w gruzach į rozpoczy 
nano dopiero żmudne prace reno- 
wacyjne — samorzutny, ofiarny 
wysiłek rzemieślników przyczynił 
sie do tego, że sytuacię szybko 07 

anowano i że w imponująco krót 
kim czasie mogły ruszyć wielkie 
zakłady przemysłowe. U podstaw 
naszego nowego, odrodzonego 
przemysłu leży bowiem praca pol 
skiego rzemieślnika. 

Słowa te tycza sie przede wszy- 
stkim Ziem Odzyskanych. Nie do 
pomyślenia jest po prostu tak 
szybkie zagospodarowanie tych 
zniszczonych poważnie terenów, 
gdyby wśród masy pierwszych 0. 
sadników nie znaleźli się zorga- 
nizowani rzemieślnicy, znający 
swe zadania i potrafiący je wy- 
pełnić, 

To właśnie oni uruchomili pier- 
wsze warsztaty w zniszczonych 
miastach, przyczynili się do na” 
rodzin normalnego życia, przygo 
pał teren dla rozwoju przemy- 
1 su, : 
Rzemiosło — silny związek or- 
ganizacji cechowych, posiadający 
dużą siłe gospodarczą i reprezen- 
tujący wielkie rzesze ludzi eo 
dziennej. twardej pracy — znala* 
zło w obecnym ustroju godne sie- 
bie miejsce, znalazło dalekosiężne 
cele i poważne obowiązki. Jed- 
nym z najważniejszych było i jest 
nadal przezwyciężenie pokutu- 
jących jeszcze w niektórych ośrod 
ach tendencji „kastowości”*, szko 
dliwych tendencji zamknięcia się 
{za opłotkami organizacji cecho- 
wych i chodzenia własnymi, © 
drębnymi ścieżkami. 2 
To byłe dobre i zrozumiałe w 
średniowieczu, lecz dziś byloby 
poważnym błędem. Sprawy rze 
miosła sa bowiem dziś sprawami 
. |ogólnopaństwowymi, sprawami 
|caiego społeczeństwa, całej naszej 
g'spodarki narodowej. 

Organizacje rzemieślnicze zro 
zrmiały to rychło. Weszły na no- 
wa. wyraźnie wytyczoną drogę, 


nym celom. 


y. zrozumienie 
pracy zespołowej 
do reszty złych, średniowiecznych 
tradycji. Ściśle z tym związana 
jest akeja szkolenia fachowego 
arybku. prowadzenie i roztacza: 
nie dozoru nad siecią szkół zawo: 
dowych. otwieranie sprężyście 
pracujacych Zakładów Doskona: 
enia Rzemiosła i wreszcie płyną- 
v szerokim nurtem ruch racjona 


BILANS DZIAŁALNOŚCI 
akładów Doskonalenia Rzemiosła 


Wielkie zaslugi rzemieślnika w minionym pięcioleciu 


je przenoszący ogromne 
oszczedności i wprowadzajaey +0- 
ważne udosodnienia W pr: 'y po- 
szczególnych placówek w.twór” | 
ezych. | 

Zadania są poważne. Wagę ich | 
zrozumiał też zad, który pośpie- 
sza rzemiosłu z wvdatną pomocą | 
i precyzuje jasno „ego rolę w no” 
wym ustroju gospodarczym. | 

Rzemieślnikom polskim wyzna- 
eza Rząd niemałe zadania. pewni 
jednak jesteśmy, że zostaną one 
wypełnione. Dotychczas bowiem 
|Państwo nie zawiodło się na rze- 
|miośle. We wszystkich ważnych 
momentach dziejowych, w latach 
mozolnej odbudowy. w okresie 


przemian gospodarczych — Tze- 
miosło stało na wysokości zada” 
nia i nigdy nie zawiodło pokła” 
danych w nim nadziei. 

Bilans polskiego rzemiosła jest 
dodatni. Widnieje na nim wiele 
pieknych pozycji, będących rezul- 
tatem lat mozolnej, ofiarnej pra- 
cy, widnieje wiele sukcesów, wie- 
le ząsług. W minionym pięciole- 
ciu zdobyli sobie rzemieślnicy po 
teżny kapitał moralny, udowodni- 


li. że należycie pojmują ciążące ` 


na nich zadania. Wiemy, że kapi- 


nie społeczne i obywatelskie. 
Data 22 lipca 1949 r. zamykamy 
piękną kartę pięcioletniej pracy. 
Kwitujemy zasługi rzemieślni- 
| ków. Jednocześnie zaś otwieramy 
nowy rozdział: rozdział spółdziel- 
ni produkeyjnych, rozdział prze 
stawiania warsztatów  indywi- 
|dualnych na warsztaty uspołecz 
| nione, pracujące „lepiej, wiecej, 
; oszezedniej“, 
| Na podstawie dotychczasowych 
osiągnięć naszego rzemiosła ma- 
my prawo twierdzić, że zadania 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 


PORADY 


| a 
| M. S., Gorzów. — Okólnikiem z dn. 


34. 5. 49 r. (Dz. Urzędowy 21) Mini- 
sterstwo Skarbu zezwala na zakup 
niektórych rzeczy ruchomych do dn. 
51. 12. 1949 r. Tak więc stanowisko 
Urzędu Skarbowego w Pańskiej 
| sprawie nie jest słuszne. Należy zło- 
żyć odwołanie z powołaniem się na 
|wyżej wymieniony okólnik. 
* 


Z. J., Jarocin. — Rozporządzenie 
| Ministerstwa Skarbu z dn. 7. 5. 49 r. 
(Dz. U. R. P. nr 54, poz. 250) doty- 
lezy zakładów cukierniczych, a nie 
|karmelkarskich. Księgi należy pro- 
wadzić nadal, te, które prowadzono 
dotychczas. 

x 
St. M., Środa. — Na niższy gatu- 


tał ten nie zostanie zmarnowany. te w pełni zostaną zrealizowane. | nek nie można w ciągu roku prze- 
Do twierdzenia tego upoważnia Tego też w dniu Świeta Odrodze- chodzić, gdyż obowiązek prowadze- 


nas chlubna przeszłość naszego 
rzemiosła, jego wysokie wyrobie- 


|nia rzemieślnikowi polskiemu ży: 
czymy. 


| nia takich, a nie innych ksiąg ustala: 


) |się na podstawie obrotu z roku 
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* Przechodząe włicą św. Marcina 
w Poznania j spoglądając na gra 
|zy zniszczonych przez działania 
wojenne budynków, trudno jest 
się domyśłeć, że za zwałami gruzu 
pod numerem 46, mieści się w pod 
wórzu warsztat elektromechanica 
ny p. Franciszka Ławińskiego. 
W warsztacie tym wykonuje się 
naprawy i przeróbki silników © į 
lektrycznych i specjalnych ma- | 
szyn do szycia. 
Mistrz Ławiński posiada rozle- 


prowadzącą ku jasnym, konkret- | głą wiedzę zawodową i doświad 


czenie warsztatowe, które zdobył 


Jednym z nich jest budowa wyż | dzięki dużemu nakładowi pracy i | 
szych form produkcji, łączenie się | dokształceniu się. Wszystkie pra- 
rzemieślników w spółdzielnie pra- | wie maszyny znajdujące się W| 

konieczności | warsztacie są zbudowane przez p. 
i wyplenienie | Ławińskiego. Wprowadził on po- 


‘za tym cały szereg ulepszeń i wy: | 
nalazków. , Et 
Jednym z jego wynalazków jest | 


i udoskonalona tarcza zabierakowa 
Iprzy tokarni (patrz fotografia). 
i Doniosłość tego wynalazku pole- 
ga na tym, że tarcza zabierakowa 
dawnego typu z sercówką, nie 
miała żadnej: ochrony i łatwo by 


ich Związku w 1948 r. 


akłady Doskonalenia Rzemiosła 
w liczbie 14, wraz z ich 4wi3z- 
kiem wykonały na  przes'rzeai ub. 
lat powojennych olbrzymią pracę na 
bd-inkach: organizacyjnym. szkole- 
miowym. kulturalno-oświatowym Wy- 
dawniczym, badań naukowycn i in- 
estycyjnym. 
Działalność ta stanowi wycinek 
siłków ogólnych rzemiosła polskie- 
go w jego dążeniach do odbudowy 
potencjału rzemieślniczej produkcji 
do podniesienia na jak najwyższy po- 
om rzemieślniczej wytwórczości i 
do stworzenia kadr fachowców odda- 
jących swe usługi zarówno rzemio- 
u. jak i przemysłowi. Na .tym ostet- 
Mim odcinku Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła 
e liczbę stu tysiecy osób wyszkolo- 
nych do końca 1948 roku. i 
Akcja szkoleniowa Zakład”w któ- 
ta — dzięki odpowiedniemu podej- 
iu do tych spraw całego rzemiosłe 
braz samorzędu rzemie*lniczego 1 
kzięki subwencjom tego samorządu -- 
Wykazała dużą dynamike. objeła w 
048 r. 38,483 osoby. » czego do koń- 
la roku zanotowano 28.151 absol- 


mogę z duma pochwalić. 


wentów różnych kursów przysposo- 
bienia zawodowego, dokształcenia i 
doskonalenia. Kursów odbyło się ogó- 
'em 1032, (Dane liczbowe zaczerpnie- 
te ze sprawozdania Zw. Zakładów D: 
Rz. za. rok 1948), 

Dowodem celowości i planowości 
szkolenia przez zakłady — ze wzgłę- 
du na rzeczywiste zapotrzebowanie 
na fachowe siły w poszczególnych ga- 
łęziach naszej gospodarki — jest 
choćby fakt, że absolwenci kursów 
prowadzonych przez zakłady nie, no- 
towani sẹ w urzędach pracy w reje- 
strach bezrobotnych. 

Obok kursów  krótko- i Średnio 
falowych, zakłady prowadziły akcję 
szkolenia w 15 szkołach z 1551 ucz- 
niami. 


Omawiana akcja szkoleniowa jest 


tylko jednym z zadań zakładów, je- | Zakładów. D. Rz. 
o iloie przeszkolonych w; go Zakład D. Rz. w Poznaniu prowa- 


żeli chodzi 
stosunku do planu zakreślonego na; 
rok 1948 — wykonanym i przekroczo- | 
nym w 124 proc. Przy czym — mó- 
wiąc o: akcji szkoleniowej — nie 


można zapominać o warsztatach i in-; na pierwszy plan wysunęło sie orga- ; 
ternatach .ściśle z nią zwięzanych. | nizowanie świetlic, bibliotek, wycie- | 


i 


Zakady dysponują 58 warsztatami, 


Rzemieślnik wy 


Wdoskonałowa farcza zabierakora. Ę 


łe e wypadek. Przy zastosowania 
tarczy zabierakowej z echroną 
(patrz fotografia) można toezyć 
bez obawy o wypadek, do samego 
brzegu zabieracza. 

Dalszą zaleta jest to, że zamiast 
dawniejszej sereówki zastosowa» 
no pierścień z dość dużym otwo. 
rem. trzema śrubami centrujący" 
mi i widełkami, które przychodzą 
w zaczep kapsułki ochronnej. Od- 
pada tutaj konieczność posiada- 
nia eałego kompletu sercówek po- 
trzebnych przy toczeniu wałków 
żelaznych różnej grubości. Zaste 
puje jeden tylko pierścień z trze- 
ma śrubami centrujacymi. 

Przy tym systemie, chcące wyjąć 
materiał, który się obrabia w to 
karni, wystaręzy zluźnić jedną 
tylko śrubę. 

Umożliwia to przy powtórnym 
nakładaniu wałka dokładne wsta 
wienie go w to samo miejsce, co 
przy systemie poprzednim było 
trudniejsze, i zajmowało dużo cza 


su. 
„Koszt takiego urządzenia jest 
nieduży i każdy rzemieślnik może 


których zdolność szkoleniowa wynosi 
2.427 osób (koszt urządzenia warszta- 
tów w okresie powojennym wyniósł 
25.840.244 zł, w 1948 — 11.315.503 zł). 

Dla udostępnienia nauki słucha- 
czom z terenu, zakłady wkładają du- 
ġo wysiłków w urządzenie burs, któ- 
rych liczba wyniosła w 1948 r. — 
16 z 2.176 łóżek, Ze względu na to, 
ġe liczba ta jest niewystarczająca w 
stosunku do coraz wzrastających po- 
trzeb, akcja w kierunku poszerzenia 
burs bedzie nadal troską poszczegól- 
nych zak adów. 

Potrzeby obecnego życia gospodar- 
czego i potrzeby rzemiosła oraz tok 
prac zakładów — postawiły Związek 
i Zakłady przed koniecznością wzmo- 
żenia intensywności bada: nauko- 
wych. W 1948 r, przeprowadzono pra- 
ce orqanizacyjne na tym odcinku; na 
rok 1949 przewidziano na prace ba- 
dawczo- naukowe 50 proc. wysiłków 
zakładów. 

Całość akcji wydawniczej Związku 
Zakładów D. Rz. powierzona została 
Spó'dziełni Wydawniczej „Rzemieśl- 
nik', powołanej do życia przez Samo- 
rzejd Rzemieślniczy wespół ze Zw. 
Niezależnie od te- 


dził intensywną akcję wydawniczą w 
ramach swoich prac, drukując wy- 
dawnictwa we własnej drukarni. 

Na froncie kulturalno-oświatowym 


czek i odczytów — zarówno dla słu- 


nalazca 


je sam wykonać. Pan Ławiński 
chętnie służy wskazówkami. 

„Oprócz wspomnianej tarczy za- 
bierakowej wprowadził p. Ławiń- 
ski cały szereg ulepszeń i skom 
struował szereg maszyn. Wymie' 
nić tu należy ekran nastawny do 
szlifierki; aparat do frezowania 
nadający sie do każdej tokarni, 
nowy mode! stołowej przenośnej 
maszyny do krojenia materialów 
w grubych warstwach, zamówio- 
ny przez Centralę Przemysłu O- 
dzieżowego; dalej nowy model 
maszyny do plisowania, Podkreś- 
lić należy społeczne nastawienie 
mistrza Ławińskiego, który swój 
wynalazek bezinteresownie poda- 
je do publicznej wiadomości. 
Ławiński apeluje do kolegów”rze- 
mieślników, żeby również ogłasza 
l swoje wynalazki i ulepszenia, 
przyczyniaijae się do umasowie- 
nia wysiłku twórczego nad u- 
sprawnieniem produkcji rzemieśl- 
niezej, 


Mgr. Zdzisław Pieszyk. 


FO) 


* 
Z. S., Szczecin. — 1) Zmiany dekre- 
tu o najmie lokali dotychczas w 
Dzienniku Ustaw się nie ukazały. 
2) Wzory ksiąg w Dzienniku Urzę- 
|dowym Ministerstwa Skarbu nr 22/49. 
3) Nie ma obowiązku. Raczej jednak 
jdołączać zestawienie zysku. Unika; 
,się domiarów. 4) Ustawa o obrocie: 
,bezgotówkowym w zmienionej for- 
jmie jeszcze nie obowiązuje. 
* 


| M.S., Leszno. — Udać się do adwò- 
peaa Obowiązuje Kodeks Handlowy, 
| gdyż jedna ze stron (spółdzielnia) 
jest kupcem. 

* 

J. F., Wrocłam. — Formalnie tak. 
Jednak radzilibyśmy sąd polubowny, 
gdyż z pisma wynika, że sprawa ra- 
czej na tej drodze da się załatwić. 
Przepisy o sądach polubownych za- 

|wiera p. c. — ks. — art 
| 479 — 507. 


ZŁÓŻ OFIARĘ 


na odbudowę 
WARSZAWY! 


Pierwsi instruktorzy 


= aktywiści 


w rzemiośle 


Centrum Doskonalenia Rzemiosła w 
Szczecinie, w porozumieniu ze Związ- 
kiem Izb Rzemieślniczych RP oraz z 
działem szkolenia Centrali Rzemieślni 
czej, przygotowało na specjalnym kur 
,sie pierwszy zastęp instruktorów — 
aktywistów spółdzielczych w rzemio- 
śle i propagatorów spółdzielczości 
rzemieślniczej. Kurs wspomniany u- 
kończyło 65 osób, w tym 5 kobiet. 
Słuchaczami na kursie byli samodziel 
ni rzemieślnicy delegowani przez O- 


| chaczy kursów jak i dla ogółu rze- 
| miosła. W 1948 r. czynnych było 14 
świetlic zakładów, wyposażonych w 
czasopisma, wydawnictwa fachowe, 
gry towarzyskie, radio itp. 

Z bibliotek zakładów — ze wzglę- 
du na ich szczupłość (10.414 tomów 
plus 4,000 tomów z biblioteki ponie- 
mieckiej w Szczecinie) — korzystać 
mogli w pełni na razie tylko wykła- 
dowcy i kursiści. z 

Akademie okolicznościowe i odczy- 
ty organizowane przez zakłady prze- 
znaczone były dła s'uchaczy kursów 
i szerokiego ogółu rzemiosła i cieszy- 
ły się dużym zainteresowaniem. 

Wycieczki prowadzone były prze- 
ważnie w celach dydaktycznych. 

Na zakończenie — dia zilustrowa- 
nia wszechstronnych wysiłków Związ- 
ku ZDR i Zak”, trzeba jeszcze po- 
dać osiągnięcia inwestycyjne Zakła- 
dów, w tej liczbie przede wszystkim 
odbudowe różnych pomieszczeń, I tak 
w okresie powojennym Zakłady odbu- 
dowały 191.192 m3, zyskując 129 sal 
wykładowych, 48 hal warsztatowych 
i 376 innych pomieszczeń. z tego na r. 
1948 przypadło 102.429 m3 (70 sal. 27 
hal warsztatowych, 204 innych po- 
mieszczeń), 

Z tego pobieżnego zestawienia wy- 
nika, że i na tym odcinku prace Za- 
kładów w r. 1948 nie były zaniedba- 
| ne — co niewętpliwie bedzie miało 
nie mały wpływ na intensywność po- 
czynań Zakładów w r. 1949. 


(Ł. R.) 
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spółdzielczy 


kregowe Związki Cechów, pracownie 
cy Okręgowych Związków Cechów, 
Izb Rzemieślniczych, Spółdzielni Ce. 
chowych i Centrali Rzemieślniczej. 

Program kursu dostosowany był de 
celu, jakiemu siużyć mają absolwenci 
kureu. Obejmował on naukę o Polsce 
współczósnej, historię rzemiosła, je- 
go strukturę i potencjał gospodarczy, 
zagadnienia spółdzielczości i ekono= 
mii w części teoretycznej:  keięgo- 
wość, planowanie, technikę opracowy 
wania planów  finansowo-gospodar= 
zych w spółdzielniach, organizacjach 
spółdzielczych itp, — w części prak. 
tycznej, 

Absolwenci kursu, którzy już wtów 
cili do swoich placówek pracy. mae 
ją w pierwszym rzędzie za zadanie 
propagowanie problemów spółdzielcze 
ści rzemieślniczej i uświadamianie 
szerokich mas rzemieślniczych o ce» 
lach i zadaniach spółdzielczości. 


© scalenie akcji 
szkoleniowej 


Na konferencji w sprawie scalenia 
akcji szkoleniowej Izb Przemys owó. 
Handlowych i Zak' adów Doskonalenia 
Rzemiosła odbytej w Zw. Z. D. Rz. po 
stanowiono powołać dwie komisje: 
jedną, której zadaniem będzie przy- 
gotować organizacyjne scalenie akcji 
kształcenia zawodowego w zakresie 
rzemiosła, drobnego przemysłu i han- 
dlu; drugą komisję planowania i ko- 
ordynacji (z przedstawicielami Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Warsza 
wie i Zwięzku Zakładów Doskonale. 
nia Rzemiosła RP) dla uzgodnienia pla 
nów szkoleniowych na rok budżetom 
wy 1950, 

Drugie półrocze 1949 r. bedzie okre 
sem przejściowym, w którym kursy 
drobnego przemysłu przeprowadzać bę 
dą — na zlecenie Izb Przemysłowo 
Handlowych — Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła, aż 
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W rocznicę 
Manifestu... 


Kobieta polska z dumą mwita 
dzień Święta Odrodzenia. Przez 
pięć lat pracowała mytrrale, na 
rórni z mężczyzną nad.dźmignię- 
ciem kraju z ruin i zgliszcz, nad 
budowa norej Polski. W okresie 
tym posunęła się też daleko na- 
przód. 

Hasła Manifestu PKWN, Mani- 
festu, realizującego ` wieloletnie 
pragnienia szerokich mas pracu- 
jacych miast.i mosi, znalazły m 
jej sercu pelny oddźwięk. Zro- 
zumiała jego znaczenie, zrozu- 
miała doniosłość chmili dziejo- 
mej i bez wahania zabrała się do 
pracy. 

Pięcioletnie osiągnięcia są mięc 
omacem i jej wysiłków. I kiedy 
dziś ze wszystkich stron Polski 
napływają meldunki o roykona- 
niu planów i zobowiązań, czy to 
gospodarczych, czy też społecz- 
nych, rośród nazmisk budomni- 
czych Polski Ludowej nie brak 
kobiet. W fabryce, m laborato- 
rium, o biurze, na polu, ro świet- 
licy .— kobieta jest współrealiza- 
torką tego mielkiego dzieła, któ- 
rego jutrzenką stał się Manifest 
Lipcory. 

Kobieta m Polsce Ludomej 
mogła sięgnąć do wszystkich sta- 
nomwisk — od majstra fabrycz- 
nego do dyrektora zakładu, inży- 
niera, adwokata, architekta czy 
uczonego. Bierze też pełny udział 
zarówno me „ospółzawodnictmie 
pracy, jak i życiu politycznym 
i społecznym, tym bardziej, że 
Polska Ludowa otworzyła przed 
nią szerokie możliwości awansu 
społecznego. © przez / możność 
kształcenia się i specjalizowania 
m różnych zawodach. Szereg do- 
niostych. reform na. odcinku 
prarono-społecznym, czy to m 
dziedzinie ustawodarostmwa, czy 
opieki nad matką i dzieckiem, 
czy mreszcie prawa małżeńskie- 
go, stroorzyło młaścimwe warunki 
dla . rozwoju jej psychicznych 
i fizycznych uzdolnień. 

Kobieta m Polsce stała się dziś 
równorzędnym z mężczyzną oby- 
matelem i mspółtroórcą funda- 
mentóro lepszego jutra Polski. 
Nie znaczy to jednak, iż sam 
fakt róronych praw rmoystarczył 
do likwidacji rielowiekoroych za- 
ńiedbań. Czekają nas jeszcze 
dlugie dni roytężonej malki z ba- 
lastem mieków m. postaci ciem- 
noty, zacofania, konserwatyzmu 
i konmenansów. Nie mątpimy 
jednak, iż będziemy umiały m 
niedługim czasie uporać się z 
tym zadaniem i wkroczyć mocną 
stopą na drogę pełnego postępu, 
spramiedliwości i róroności spo- 
łecznej.' 


Domowe środki 
pielęgnacji 
włosów 


Włosy zachowają jasny kolor, 
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jeśli 
umyjemy je w odwarze rumianku. Moż- 
na feż rozbić żółiko z rumem i pły- 
nem tym nacierać skórę głowy, Papkę 
zosławia się pewien czas'na qłowie, a 
następnie zmywa ubitym na pianę spi- 
ryfusem mydlanym i ciepła wodą z oc- 


Piękny - popielało-platynowy odcień 
nadaje włosom szałwia. Odwar z łusek 
cebuli zabarwia włosy na kolor złoto- 
rudy, zaś korzeń pokrzywy rozjaśnia i 

„ wzmacnia włosy.. 


- Korzystajmy z zup! 


Jakże często słyszy się, że zupy są 
mało pożywne, że zapełniaja narządy 
frawienia, uniemożliwiają spożycie 
bardziej wartościowych poiraw itp. Tym 
czasem jest wręcz przeciwnie, bo dob- 
ra zupa, czy filiżanka rosołu, lub bar” 
szczu czystego pobudza apetyt. 

Pożywność zup zaś osigqamy wtedy, 
ady ie odpowiednio zaqęścimy kluska- 
mi, kaszą, jarzynami, zasmażką, wre- 
szcie przez zaprawienie niektórych zup 
już po. ugotowaniu naturalnym kwa- 
sem (pomidorowym, burakowym itp.) 
a ze względu na witaminy — surowa 
śmiełaną, całym iaikiem, kawałkiem 
świeżego masła z dodatkiem kopru lub 


pietruszki itd. 
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miał czas wyschnać i wtedy nie spotka 


ODATEK TYGODNIOWY 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


Pomocą przy zniwac 


i pracą nad uporządkowaniem miast 


kobiety polskie uczciły Święto Odrodzenia 


aledwie wczoraj zakończyłyśmy 

— jak Polska długa i szeroka 

— przygotowania do obchodu 
tegorocznego Świeta Odrodzenia. 
Pragnęłyśmy bowiem na równi z ca- 
łą klasą pracującą Polski uczcić ten 
dzień nowymi osiągnięciami gospo- 
darczymi, społecznymi i kulturalny- 
mi, które w sumie złożyły się na 
wielki czyn lipcowy, 

Niezależnie od osiągnięć produk- 
cyjnych, warto tu podnieść duży wy- 
siłek kobiet zrzeszonych w szeregach 
Ligi Kobiet. Podję”y one m. in. we 
wszystkich miastach solidarnie prace 
przy odgruzowywaniu, porzędkowaniu 
ulic, skwerów, trawników itd, oraz 
przy oczyszczaniu i porządkowaniu 
grobów żołnierzy polskich i radziec- 
kich, I tak np. w Warszawie w dniu 
17 lipca br. pracowało przez 5 go- 
dzin ponad 2.500 kobiet przy porząd- 
kowaniu nowej fabryki na ul. Teres- 
polskiej, na Nowej Marszałkowskiej, 
w Ogrodzie Saskim, w Ogrodzie 
Zoologicznym, a także przy oczysz- 
czaniu i ukwiecaniu licznych miejsc 
drogich pamięci narodu, jak np. 
miejsca straceń z okresu okupacji. 

Nie inaczej było .w innych mia- 


Czas pomyśleć 
o piecach! 


Jak wiemy — lało jest krótkie i dla” 
łego właśnie już teraz, w okresie wa- 
kacji, należy pomyśleć o piecach. Mo- 
że trzeba będzie jeden czy drugi z nich 
przesławić, a może wystarczy je tylko 
dobrze wylepić, naprawić ruszt czy 
drzwiczki, 

Najlepej poprosić zduna, który zresztą 
przyjdzie chęinie, podczas ady w je” 
sieni z uwagi na nawał pracy — trud- 
no go będzie dosiać, Piec zaś będzie 


nas w jesieni żadna -niemiła niespo” 
dzianka. Zresztą czysty i dobrze ufrzy- 
many piec przyda nam się i w okresie 
letnim, Wyłożony papierem pergamino 
wym, służyć może do przechowywania 
pofraw. Jest w nim bowiem chłodno i 
przewiewnie. 


Rady praktyczne 


Nieomylnym znakiem wróżącym, że 

wkraczamy w „okres pomidorowy“, io 
obniżająca się szybko cena tvch owo- 
ców. Korzystajmy więc z pomidorów 
możliwie jak najczęściej, sporządzając 
zupy, sałałki i sosy. 
' Na sos z pomidorów, bierzemy 12 
dkg świeżych pomidorów, 1 cebulę, 2 
dkg masła, 2 dkg maki, '/s |. śmietany 
i '/4 |, rosołu, Do pokrojonych pomi- 
dorów dodajemy cebulkę, wlewamy 7/2 
szklanki wody i wszystko razem dusimy 
przez 10 minut pod pokrywka. Z za- 
prażką z masła i maki mieszamy na- 
stępnie przefarfe przez siło pomidory, 
rozprowadzamy rosołem, wlewamy śmie 
tanę i solimy. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


„Młoda gosposia” z Wybrzeża. Brud 
na cerałę wyciera się po zmyciu wodą, 
wełniana szmatką, przepojoną nafta. 
Jeżeli do nafły dadać trochę słodkiego 
mleka, cerata dłużej zachowa czystość 
i połysk. h — 

P. Halina S. Popstrzone przez muchy 
jedwabie, najlepiej przetrzeć benzyną, 
a następnie wyprać w zimnym rozczy” 
nie proszku do prania i wypłukać. 


Zupy racjonalnie przygołowane, 
zwłaszcza mleczne, owocowe i jarzyno- 
we sa nie tylko pożywne ale doskona- 
łe dla osób słabych, schorzałych, dzie- 
ci i starszych. Dalej talerz dobrej zupy 
(najwyżej 7/2 lfr) rozgrzewa, co zwłasz- 
cza zimą jest bardzo pożądane i przy- 
jemnie drażni nerwy smakowe, wzma- 
gając wydzielanie soków trawiennych 
W miarę możności gołujemy niektóre 
zupy na mięsie. 

Twierdzenie, jakoby ztpy obciążały 
żołądek, czy wpływały na tuszę jesi 
fałszywe. Jedynie przy chorobach serca, 
wymagających ograniczenia napojów, 
spożywanie większej ilości zup może 
być niewskazane. 


stach: w Białymstoku, w Przemyślu, 
w Biskupcu (wojew, olsztyńskie) itd. 
W Jaworze (woj. wrocławskie) człon- 
kinie Ligi Kobiet zaofiarowały 4 tys. 
godzin dla porządkowania  cmenta- 
rza bojowników polskich i radziec- 
kich oraz terenów podmiejskich, 

W woj. wroc'awskim,. poza porząd- 
kowaniem miast, przy czym wyróżnić 
należy Legnicę, gdzie kobiety od- 
gruzowały plac w śródmieściu, zorga- 
nizowano wyjazdy licznych ekip 
świetlicowych raz grup kobiet z 
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Radośnie i gwarno jest w ogródkach jordanowskich... 


miasta do pomocy w pracach źmiw- 
nych. Np. w Sobięcinie, ponad 100 
członkiń Koła Ligi Kobiet zaądeklaro- 
wało i przepracowało bezinteresownie 
1 dzień na wsi przy pracach źmiw- 
nych, 

Ogólne podsumowanie wyników, 
które da napewno kilka milionów 
godzin pracy kobiet dla kraju, nastę- 
pi w dniu dzisiejszym. A że podsumo 
wania tego nie będziemy potrzebowa- 
ły się powstydzić, — nie ulega kwe- 
stii. 


Święto dzisiejsze jest również świętem dzieci, bo im właśnie poświęcono 
w ostatnim 5zleciu naszej niepodległości najwięcej uwagi. 
tym żłóbki powstałe przy zakładach pracy, 


Świadczą o 
dziecińce i rozrzucone po ca: 


łym kraju, rozbrzmiewające. śmiechem i gwarem dziecięcym ogródki jore 
danowskie. Tu bawią się, a bawiąc — uczą współżyć z rówieśnikami, wy* 


rabiając się społecznie. 


A zatem — kochając ` dzieci, 


życzymy im jak, 


najmilszej i beztroskiej zabawy. Niech wzrastają w pokoju i szczęściu. 


Od 25 członkiń do 67.000 


Pięć lat Ligi Kobiet na Pomorzu 


— Czy można pani na chwileczkę 
przeszkodzić? — rzucam nieśmiało py- 
tanie kierowniczce referatu organiza- 
cyjnego Wojew. Zarządu Ligi Ko- 
biet w Bydgoszczy — p. Grucowej, 


Jest jeszcze bardzo zajęta przygoto- 
waniami do Święta Odrodzenia, nie 
mniej przyjmuje mnie z uśmiechem i 
chętnie udziela odpowiedzi na stawia- 
ne jej pytania. Dowiaduję się przy tym 
już na samym wstępie, że początki ży- 
cia organizacyjnego Ligi Kobiet na Po- 
morzu nie były łatwe. Liczba czionkiń 
w 1945 r. wynosiła zaledwie... 25 osób. 
Stopniowo jednak Liga stawała się 
popularna i w szeregi jej wstępowało 
coraz więcej kobiet. Już w 1947 roku 
składała się z 152 kół, obejmujących 
razem 14.378 członkiń, Rok 1948 po- 
zwoli: jej osiągnąć 839 kół — o ogól- 
nej liczbie 35,818 członkiń, a rok 1949 
ma zwiększyć liczbą członkiń do 
67.000 


Liga Kobiet naszego okręgu — mó- 
wi p. Grucowa — rozwija się bardzo 
dobrze. Świadczy o tym odniesione 
zwycięstwo w drugim etapie współza- 
wodnictwa. Obecnie LK bierze żywy 
"udział w akcji żniwnej, prowadzi wal- 
kę z analfabetyzmem, organizuje kolo- 
nie letnie itd. 


— Prowadzimy także zupełnie samo- 
dzielnie, jako jedyna w kraju organi- 
zacja, izby. na wiekszych dworcach, 
Na Pomorzu mamy takich izb 4, a 
mianowicie: w Toruniu, Chojnicach, 
Laskowicach i w Bydgoszczy. Matki 
podróżujące z małymi dziećmi znaj- 
dują tam łóżeczka, zabawki itp. 

Ważnym esiągnieęciem Ligi Kobiet 


Czy wiecie, że... 


Jedwab pierze się najlepiej w wo- 
dzie deszczowej z domieszka amonia- 
ku. Na dziesięć szklanek wody desz- 
czowej, bierze się pół szklanki amo- 
niaku. 


Garnki aluminiowe, znów wybieleją, 
jeśli ugotować w nich płatki owsia- 
ne lub owoc. 

Przy zmęczeniu nóg, należy 
czyć je dobrze w wodzie, w której po- 
przednio naparzymy lipowego kwiału. 


1 


| 


sq również poradnie prawne, znajdu- 
jące się przy każdym zarządzie powia- 
towym. Dalej zanotować należałoby 
poważne sukcesy Ligi w dziedzinie 
szkolenia zawodowego. Do 31 grudnia 
bież, roku przeszkolimy ogółem 500 
kobiet na produkcyjnych kursach kon- 
fekcji, Przeszkolenia te odbywać się 
będą we Włocławku, Chełmży, Ino- 
wrocławiu i Aleksandrowie Kujaw- 
skim, Kursy są organizowane przez 
Ministerstwo ‘Pracy i Opieki Społecz- 


Nowoczesne metody wychowaw- 
cze zmierzają m. in. do tego, 
aby dziecko pozbawione było wszel- 
kiego lęku przed powiedzeniem 
prawdy, przed .przyznaniem się do 
winy, chociażby ona była naprawdę 
wielką. 

Na dziecko nie należy nigdy od- 
działywać wywołaniem lęku przed 
karą w rodzaju: „Jeżeli nie powiesz 
prawdy, zamknę cię do ciemnego 
pokoju“ itp. Zbyt surowa matka 
osiąga bowiem u dziecka wręcz prze- 
ciwny skutek. Dziecko, lękając się 
matki, ucieka się do kłamstwa. 


Oto mały Jaś bardzo lubi lody, 
mimo, że nie wolno mu ich jeść, ze 
względu na stan zdrowia. Mamusia 
nie pozwała mu więc na kupno lo- 
dów ani w pobliskiej cukierni. ani 
też z białego wózka na ulicy. tak 
kusząco ustawiającego się co dnia 
przed samym domem Jasia. A tu 
wujek przyjechał i co dnia daje mu 
to 10. to 20 zł na łakocie. I jak tu 
nie kupić sobie pysznych malino- 
wych lodów? Mama nie pozwała, 
ale, cóż? Mama na pewno nie wie, 
jakie dobre, jakie smaczne są lody! 
I Jaś za ostatnie 20 zł. otrzymane od 
kochającego wujka, kupuje sobie 
lody, mimo że małe serduszko drży 
z lęku... Qj, bo mamusia spyta na 
pewno o te 20 zł... 


mamusia spytała. Głos matki 


wymo- | brzmi ostro, może zbyt ostro. Oczy 


dziecka błądzą po jej zagniewanej 
twarzy, serduszko. drży, ach, jak 


Kącik wychowawczy 
Lęk przed matkq... 


| O ślubnej obrączce... 


Zwyczaj noszenia obrączki ślubne 
| na czwarłym palcu niezawodnie utrzy” 
mał się ze względów praktycznych, pe 
nieważ pierścionek noszony na tym 
[palcu najmniej ulega zużyciu. Nie- 
| mniej — sądząc z obrazów pochodzą 
cych z XV wieku, pierścionki ozdobne 
noszono dawniej na wielkim palcu 
|(kciuku) i w Anglii zwyczai ten za- 
lchował się do 18 wieku, W niektórych: 
| krajach pierścionki nosiło się na dru- 
gim palcu, i 

Skromność dzisiejszej obraczki ślub- 
nej iłumaczy się powaaa chwili zawie” 
no małżeństwa. Prawie na- cały! 
|świecie obrączki nosi sie na prawe 
|ręce, jedynie w Anglii zachował się 
| zwyczaj z czasów reformacii noszenia: 
|obrączek na lewej ręce, jako... bliższej 
| sercu, i 
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nej wspólnie z Centr. Spółdziełną Pra. 
cy, Urzędem Zatrudnienia i Ligą Ko- 
biet. Przeszkolone kobiety otrzymuj 
natychmiast pracę w Spółdzielni Pra 
cy. Poza tym Liga organizuje najróż 
niejsze kursy doraźne, O kursach tych 
zapewne dużo mogłyby powiedziećj . 
kobiety. które dzięki nim zdobyły zaif | 
wód i uzyskały awans społeczny. I j 

to samo daje nam dużo zadowolenie 
— kończy. miłą naszą rozmowęj p. 
cowa. (zd). . 


drży.. i z małych, trzęsących się] 
usteczek wychodzi stwa: „Niej 
kupiłem lodów, mamusiu!“ | 
Matka jednak wyczuwa w głosi 
dziecka zarówno przemożny lęk, jal 
i kłamstwo. Opanowuje się jedna 
bo nie chce stracić władzy nad tyt 
małym serduszkiem i przedziw1 
mądrością wiedziona, podnosi jasni 
głowinę w syna i pyta: „A smaf 
kowały te lody?“ Głos jej brzmią 
teraz łagodnie, Jaś nabiera zaufaniaj 
Ach, jakże kocha swą mamusię4 
i odpowiada: „Mamusiu, smakoą 
wały, jak nie wiem co!“ Potem przej | 
prasza, że nie usłuchał rożka | 
i przyrzeka teraz naprawdf | 
szczerze — poprawę. 
Wychowywanie dziecka w d 
przed matką — jest nader prymityw 
nym środkiem i matki zapewne 1 
uciekałyby się tak często do nieg. 
gdyby umiały spojrzeć w zaczaro 
ne zwierciadło przyszłości i zob 
czyć, jakie skutki wywrze taki syj 
stem wychowawczy. 1 
Matka bowiem, to nie uosobienif 
rózgi i gniewu. Matka, to obraz n 
wysłowionej dobroci, mądrej pobłaźj 
liwości i wielkiego serca. Matka, td 
przyjaciel, czasami jedyny i na 
prawdziwszy w życiu, pewny, n 
zawodny i bezinteresowny. Matk 
to spokój, ukojenie, to port, do któj 
rego dziecko zawinie w każdej ży 
wej burzy bezpiecznie i beztroski 
o ile go nie zamknie na zawsze zbył 
nia surowość i jej bezwzględność 1 
stosunku do poczynań dziecka. 


me © z „Pó Pa ma 


sum  Nr200 


/ y alendatzyk 


Piątek, 22 lipca 1949 r. 

„Katolicki: arii Magdaleny, Teo- 

a. i 

Słomiański: Bogny, Bolesławy 

Słońca Księżyca 
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BYDGOSZCZ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 


zeń: Generalissimusą Stalina 2 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


Koncert z Bydgoszczy 
transmitowany 

do Czechosłowacji 

i Węgier 


Dnia 23 bm. od godz. 20.20 do 21.00 
radiofonie: czechosłówacka i węgier* 
seka transmitują koncert w wykona* 
niu orkiestry Pomorskiej Rozgłośni 
pod dyr. A. Rezlera i chóru „Arion”, 
„którym dyryguje A. Rybka. Solistką 
będzie Lidia Skowron (sopran). Jest 
tó już 5 z kolei koncert z Bydgoszczy 
za granicę, 


1 agłos: 


W związku z świętem narodowym | 


„w dniu 22 br. przedsiębiorstwa ga- 
stronomiczne winny być otwarte od- 
wczesnych godzin rannych (jak w 
inne dni). celem umożliwienia biorą- 
cym udział w obchodach korzysta- 
nia z posiłków. 


z ZYCIA 
ORCANIZACJI BVDCOSKICH 


% Umaga — inmalidzi i rodomy. 
Rodzice względnie opiekunowie. któ- 
rzy wnieśli prośpę przed 1 lipca br. 
w tut. Kole o wysłanie ich dzieci na 
kolonie letnie II-go turnusu, proszeni 
są o niezwłoczny odbiór „Kart Dziec- 
ka“ w tut. sekretariacie. 


* Umaga — Rzemiosło! Okręg. Zw. 
Cechów w Bydgoszczy komunikuje, 
iż projektowana zabawa w lesie 
gdańskim 22 bm. o godz. 15.00 w ra- 
zie niepogody odbędzie się w sali 


„Wyspa pokoju 


w Nowym Teatrze 


i , Mieiskim j 


Dziś, w piątek 22 bm. o godz. 21 


jus ` dla uczczenia piątej rocznicy PKWN 


Teatr Miejaki w Bydgoszczy w poro* 
zumienia z Okr, Radą Zw, Zaw. wy- 


stawia sztukę E. Pietrowa pt. ; Wyspa 


| pokoju" w nowym gmachu Teatru 
i Miejskiego. 


MUSTROWANY KURIER POLSKI 
W powodzi flag i sztandarów 


stolica Pomorza 
obchodzi radosne Święto Odrodzenia 


Uroczyste posiedzenia Rad Narod. wych 
zainaugurowały 5-ta rocznicę PKWN. 


$iwęto Odrodzenia — pięciolecie Polski Ludowej — stolica Pomorza ob- 


chodziła dziś w odświętnej szacie i w 


radosnym nastroju. Inauguracją obcho 


dów zorganizowanych dia uczczenia Święta, były uroczyste posiedzenia 
wszystkich Rad Narodowych z udziałem szerokego aktywu sipołecznego. 


POSIEDZENIE WRN | 
| Posiedzenie Wojewódzkiej Rady | 
Narodowej, które odbyło się w sali | 
nowego teatru zagaił przewodniczący | 
WRN — St. Lehmann, podkreślając 
radosny charakter święta. „Do prze- 
szłości — oświadczy] mówca — nale- 
ży ustrój kapitalistyczny i do prze- 
sziości — zmora okupacji. Obchodzi- 
my piątą rocznicę Manifestu PKWN 
z sercem  przepełnionym wdeięczno- 
ścią dla Związku Radzieckiego i Ar- 
mii Czerwonej, którą powiódł do zwy 
cięstwa wielki wódz generalissimus 
Stalin" 


SPRAWOZDANIE WOJEWODY | 
POMORSKIEGO 

Po tym wstępie radni wysłuchali 
transmitowanego przez radio. orędzia 
prezydenta R. P. Bolesława Bieruta. 
a następnie obszernego referatu wo- 
jewody Kubeckiego na temat osięg- 
nięć województwa pomorskiego we 
| wszystkich dziedzinach naszego ży- 
lcia. Osiągnięcia te są niejednokrot. 
|nie wręcz rewolucyjne, a zawdzięcza 
|je województwo nasze nieustannej i 
wytężonej pracy wszystkich 'obywa- 
teli, Referat swój zakończył wojewo- 
da Kubecki omówieniem wytycznyc 


planu 6-letniego, w ramach którego | pydynków mieszkalnych 


Pomorze podejmie nowe wielkie za- 
dania stojsce na drodze do wielkiej, 
szczęśliwej Polski socjalistycznej, 


REZOLUCJA 

Przemówienie wojewody zgroma- 
dzeni nagrodzili gorącymi oklaskami, 
po czym głos zabrał przewodniczący 
ORZZ Kulasek, odczytując rezolucję, 
wyrażającą wdzięczność twórcom K. 
IR. N. i P.K. W.N, jak również 
wdzięczność Związkowi Radzieckie- 
"mu za wyzwolenie i pomoc w odbu- 
dowie kraju, Rezolucja wyraża na. 
stępnie wolę uwielokrotnienia wysił- 
lków w kierunku umocnienia władzy 
ludowej w Polsce, wykonania planu 
3-letniego | wkroczenia z-pe'ną świa- 
domością w okres planu "6.letniego, 
gwarantującego ` Polsce szczęśliwą; 
przyszłość. Rezolucje przyjęto jedno- | 
głośnie przez aklamację. 

Powstaniem z miejsc i gorącymi 
oklaskami zebrani przyjęli nastepnie 
lakt odznaczenia  przewodniczecego 
,WRN Lehmana — za pracę na niwie 
społecznej — Złotym Krzytłem Zaśłu- 
di, jak również kierownika działu fi- 
nansowego Wydz. Samorząd, Urzedu 
Wojew. — Mariana Wysogląda — 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Zamykając uroczyste posiedzenie 


„l Delegaci pomorscy wyjechali 


na Kongres Odbudowy Warszawy 


Wielka ioteria 
książkowa 


W piątą rocznicą PKWN (22 
bm.) Spółdzielnia Wydawnicza 
„Zryw“ organizuje w ramach kier 
maszu keiążki i prasy ruchome 
stoiska propagandowe. F 

Będzie to wyjątkowa okazja za 
opatrzenia się w tanie i ciekawe 
ksiażki. Równocześnie sprzedawa 
ne będą losy wielkiej „Loterii 
Książkowej* w cenie po 30 zł. 
Loteria ta ma na celu popularyza- 
cję czytelnictwa. Szczęśliwcy bę- 
dą mogli wygrać ciekawe powie- 
ści, bony kredytowe na zakup 
książek, a nawet rower i aparat 
radiowy. Sprzedaż losćw bedzie 
trwała dwa dni. Stoiska Spółdz 


ti || Wydawn. Zryw“ mieścić sie be- 


dą przed południem przy moście 
Bernardyńskim. zaś po południu 
na Stadionie Miejskim i na Wząć 
rzu Dąbrowskiego 
W razie niepogody sprzeda 
książek i losów w lokalu TKP 
| pod Arkadami. 


sekretarz Woj. Kom. 


państwa, która miała już nigdy z 
zów nie: powstać. a która stała 
teraz widomym symbolem żywotno=, 
ści i prężności całego narodu polskie. | 


go. To, co zostało dokonane w stolis | b 
cy —. powiedział p. Wojciechowski! 


— jest najepszą ilustracją tego, cze‘; 
go dokonaliśmy i codzień dokonuje*, 
my w całym kraju. Warszawę odbu”, 
dowuje cały kraj i cały naród — nie 
brak tu ani robotnika, ani chłopa, ani 
inteligenta. Z radością należy stwier? 
dzić, że woj. pomorskie w tym szla: 
chetnym wyścigu wysunęło się na 
trzecie miejsce w kraju, przekazując 
w roku minionym na odbudowę Wars 
szawy 111.800.000 zł. . 

W dalszym ciągu do delegacji mło* 
dzieżowej przemówił w krótkich sło* 
wach pełnomocnik wojewódzki Cen* 
tralnego Domu Młodzieżowego p. 
Tomeck: i dźwiękami „Międzynaro* 
dówki* odprawa została zakończona. 

Następnie delegaci prowadzeni 
przez orkiestrę kolejową, niosąc las 
czerwonych i białosczerwonych sztane 
darów. udali się na dworzec, skąd w. 
godz. przedpółudniowych wyjechali 
do Warszawy. (2) mer 


WRN — przewodniczący poinformo- 
wał zebranych o wpływających bez 
przerwy meldunkach dotyczących pod 
jętych i zrealizowanych w całym wo- 
jewództwie , czynów dla uczczenia 5 
ocznicy ogłoszenia Manifestu PKWN. 


POSIEDZENIE MRN 

Plenarne posiedzenie MRN z udzia- 
em wszystkich radnych oraz przed- 
tawicieli miejscowego społeczeństwa 
odbyło się w auli Pomorskiego Domu 
Sztuki, Pa uroczystym zagajeniu po- 
siedzenia przez przewodniczącego M, 
R. N.. p. Stróżyńskiego, zebrani wy- 
eluchali trans wengo przez radio 
orędzia Prezyde RM 

Referat zasadniczy wygłosił w za- 
stępstwie nieobecnego prezydenta 
Twardzickiego — wice-prezydent Sty- 
czeń. Mówca w obszernym i treści. 
wym sprawozdaniu . zapoznał zebra- 
nych z osiągnięciami miasta Byd- 
goszczy oraz z perspektywami dal- 
szego jego rozwoju. 

W okresie minionego 5-lecia Zarząd 
Miasta -Bydgoszczy poczynił] szereg 
daleko idących inwestycji we wszel- 
kich dziedzinach życia społecznego, 
Odbudowano zdewastowaną sieć ko- 
munikacyjną, wyremontowano wiele 
uruchomio- 
no znaczną ilość  żakładów nauko- 
wych. 

Obecnie Bydgoszcz liczy już powy- 
tej 156 tys. mieszkańców, a na fere- 
nie miasta czynnych jest 381 zaka- 
dów przemysłowych Ogromny nacisk 
miasto położyło na upowszechnienie 
kultury i oświaty, 

Z kolei przew, MRN odznaczył za 
zasługi na terenie Rad Narodowych i 
wydajną pracę społeczną radnego R. 
Zielińskiego srebrnym krzyżem zasłu- 
gi a kierownika szkoły podstawowej 
W. Pypkowskiego medalem zwycię- 
stwa i wolności. .Po dekoracji prze- 
wodniczący przekazał przedstawicie- 
om miejscowych szkół 5 radioodbior- 
ników, ofiarowanych przez  SKRK. 
Uchwaleniem rezolucji, w której M. 
R. N. zobowiszała się do zdwojenia 
wysiłku w pracy dla dobra miasta i 
klasy pracującej, zakończono uroczy- 
te posiedzenie, 


POSIEDZENIE PRN 

Równocześnie Odbyło się w sali 
ZMP uroczyste posiedzenie Powiato- 
wej Rady Narodwej, zagajone przez 
przewodniczącego p. Modrakowskie- 
go. Po wysłuchaniu orędzia Prezy- 
denta R. P.. p. Modrakowski w imie- 
niu Prezydenta R, P. odznaczył] brą- 
zowym krzyłem -zasługi członka Pre- 
zydium PRN., p. Zyska, małorolnego 
chłopa z Nowegodworu. 

Z kolei nowy włodarz powiatu byd- 
goskiego, p. St. Meller nakreślił histo- 


powiatu. -.. 

Powiat bydgoski liczący 133.621 ha 
(w tym ziemi ornej 42 proc, a lasów 
posiada 3 miasta wydzielo- 
ne, 10 gmin wiejskich i 111 gromad. 


jenneqo. W ciągu okresu sprawozdaw 


ultur, Qraz zwiekszenie opieki spo- 
łecznej. Akcja rolna w naszym powie- 
cie miała nie tylko charakter społecz- 
ny, ale i narodowy. Reforma rolna ob- 
jęła 50 proc. powierzchni ziemi po- 
wi 


atu, 

Z kolei przewodniczący przedstawi! 
zamierzenia powiatu bydgoskiego w 
okresie planu 6-letniego, W końcu 
obrad PRN powzięła rezolucję, w któ- 
rej przesłała najwyższe wyrazy uzna- 
nia członkom Rządu, ślubując wier- 
nie stać na straży Polski Ludowej, 

WODZA TAER 

Uroczystości związane ź Świętem 
Odrodzenia poprzedził w Bydgoszczy 
barwny capstrzyk. -- 

Już o godzinie 17,30 tłumy społe- 
czeństwa” bydgoskiego, poprzedzane 
przez. delegacje . Wojska Polskiego. 

rzedstawicieli organizacji młodzie- 
kowych, partii, instytucji i 


fabryk. ' otwarta, nie będzie 


zebrały się na Starym Rynku skąd po 
wysłuchaniu przemówienia prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i odegraniu Mię- 
dzynarodówki, odmaszerowały na PI. 
Wolności, aby złożyć tam wieńce u 
tóp pomnika Wdzięczności, Majesta. 
yczny pomnik Wdzięczności prawie 
całkowicie zakryty został wieńcami i 
więzadnkami kwiatów, 

Uroczystość zakończono odegra. 
niem hymnów radzieck go i polskie- 
go. 


Reprezentantki 
Wegier przybyły 
de Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ (re) Od międzynarodo 
wych regat wioślarskich w łkegnowie 
dzieli nas tylko jeden dzień. Już jutro 
sympatycy sportu wioślarskiego będę 
świadkami interesujących biegów, w 
których udział wezmą reprezentantki 
Czechosłowacji, Węgier i najlepsze o- 
sady z Bydgoszczy, Warszawy, Wroc- 
ławia, Kalisza Poznania i Krakowa. 


Niektóre z biegów będą niezwykle 
emocjonująse. Jeżeli chodzi o Polki, 
to będą one usiłowały zrewanżować 
sie reprezentacji czeskiej za porażkę, 
odniesioną w Pradze, Polkom — jak 
wiadomo — przydzielono tzw, Ślepy i 
tor i to prawdopodobnie zdecydowało | 
o ich dalekim miejscu, W każdym ra. 
zie „Betewianki* walczyły na torze 
dzielnie i swoją formą (po uciążliwej | 
podróży) ździwiły wszystkich. Dowo. 
dem uznania dla Polek by] puchar po- 
cieszenia, wręczony im w dowód uzna 
nia i sympatii, 


„Niemniej sensacyjnie zapowiada się 
bieg czwórek i ósemek męskich, gdzie 
o prymat walczyć bedą starzy konku- 
renci. 


Reprezentantki Węgier przybyły do 
Bydgoszczy dziś o godz. 0,15 i zostały 
na dworcu serdecznie powitanie przez 
iprezesa PZTW dr Tilgnera, sekr. P. 
'Z. T. W. p. Nowaka i liczne grono 
jwioślarek. Przyjazd czeskiej ekipy 
iwioślarskiej spodziewany jest dzisiaj, 


Sokol - Gwardia 
4:2 

BYDGOSZCZ (re). Międzynarodo. 
we spotkanie piłkarskie rozegrane na 
Stadionie Miejskim między czeską 
drużyną Sokol Kosmos Caslav.a wi. 
cemistrzem Pomorza ZS Gwardią, zam 
kończyło się zwycięstwem gości w 
tosunku 4:2 


DLA ŚCISŁOŚCI 

Do Nadzwyczajnej Komisji, która 
czuwać będzie nad prawidłowym i 
celowym zużytkowaniem 405 mil. zł: 
przeznaczonych na polepszenie wa* 
runków socjalnych w woj. pomor: 
skim, (IKP nr 198) wszedł m. in. p. 
Jung*Mochnacki, dyrektor Centr. U* 
rzędu Planowania Biura Regionalne=;, 
go w Bydgoszczy, a nie naczelnik 


Wydz. Planowania, jak to mylnie po% 
dał nasz sprawozdawca. 


TEATR MIEJSKI — Dziś, 
22 bm. o godz. 17.00 „Wesele 
Fonsia". W sobotę 23 bm. przed- 
stawienie „Wesele Fonsia" o g. 21 
Zniżki ważne. 


KINA — POMORZANIN: Uli- 
ca graniczna. POLONIA: Młoda 
gwardia ez. Il. WOLNOŚĆ: Za 
wami pójdą inni. ORZEŁ: Tra- 
giczny pościg. GRYF: Złoty klu- 
czyk. BAŁTYK: Polska. BAGA- 
TELA: Tragiczny pościg. 


Początek seansóro: Pomorzanin 
odz. 13.30, 16.00, 18.30, 21.00. Po- 
onia: 14. 16, 18, 20.30. Wolność: 
13, 15.50, 18, 21. Orzeł: 14, 16, 18, 
20.30, Gryf: 14.30, 16.30, 18.30, 21. 
Bałtyk: 14, 16, 18, 20. Bagatela: 
21,45. 

DYŻURY APTEK: Do dn. 25 bm. 
dyżurują: Apteka „Piastowska“, 
ul Śniadeckich 51, tel. 22-42, 


Apt. przy Placu Teatralnym, Ar- 


mii Czerwonej 10, tel. 19.62. 
POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTÓW. W piątek, 22 bm. od 
godz. 10—12 dyżur pełni lekarż- 
dentysta St. Jabłoniowski — ul. 
Krasińskiego 2. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: . 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18, 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto- 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biu- 
ro napraw 04. Przyjmowanie te- 
legramów 05. Zegarynka 08. 


Dni Po:skiego 
Zw. Zachodniego 


Jak corocznie tak i w tym roku ob 
chodzi Polski Związek Zachodni ewe 
dni, które trwać będą od 24—31 lipea 
br. 


W tym czasie wygłoszą wybitni pre 
legenci ideowe odczyty w różnych ©- 
środkach pracy na temat osiągnięć na 
szej organizacji antyfaszystowskiej w 
dążeniu o trwały pokój i socjalizm. 

Na odczyt inauguracyjny, który Wye 
głosi w Pom. Domu Sztuki (Al, 1 Ma. 
ja) ?. St. Urbaniak dnia 24 bm. o g. 
18, Zarząd Okręgu PZZ uprzejmie 24» 
prasza wszystkich obywateli, 


e . . LEJ 
Odpowiedzi redakcji 
Czytelnik E. G. — Żale pana są 
całkomicie słuszne, ale ponieróaż 
utrudnianie nabycia biletu ulgowego 
zaistniało na perono bez miedzy kie» 
romnictroa, radzimy zrorócić się m 
tej sprawie do Zarządu Klubu, który 
ae odpomiednie konsekmen= 
cje. 


Polonia — Brda. 


w piłce nożne 


W niedzielę, 24 bm. o godz. 14.45 
będziemy świadkami dależ emos 
cjonującego spotkania piłkarskiege 
o wejście do klasy państwowej. Tym 


|razem zawita do naszego grodu 20 


spół z Wielkopołski ZZK „Połońia” 
Leszno, 

Spotkanie to budzi specjalne zaine 
teresowanie ze względu na poniesió* 


ną porażkę „Brdy“, która przegrała - 


w Lesznie 3:2. Czy kolejarze mócz ż4* 


łużenie przegrali, o tym przekona” . 


my się już za kilka dni. Bydgoszcża* 
nie chcąc dalej pretendować do ty» 
tułu mistrza grupy, nie mogą sobie 
już pozwolić na oddanie chociażby 


jednego punktu, Przedmecz juniórów ` 


powyższych drużyn odbędzie się © 
godzinie 17.15, 


Dbaimy o zdrowie i higienę 


Nie ma chyba obywatela m. Byd- 
goszczy, który by nie miedział, że 
na Szmederowie przy ul. Ks. Sko- 
rupki znajduje się przed laty już 
mybudomwana przez Zarząd Miejski 
„Łaźnia Miejska”. Posiada ona naj- 
nowocześniejsze urządzenia kąpielo- 
roe i dysponuje 11 mannami i 16 na- 
tryskami. Przy dużej frekwencji 
mogloby się tu dziennie wykąpać 
około 500 osób. Niestety, „mogłoby 
się“. Bo pomiędzy teorią a prakty- 
ką — jak zmykle — istnieje olbrzy- 
mia różnica. Jeżeli chodzi o Łaźnię 
Miejską na Szwederomie rygląda to 
r ten sposób, że m miesiącu lipcu 
a mięc ponoć najgorętszym miesiącu 
roku, łaźnię miejską z powodu sła 
bej frekwencji zamyka się m ogóle 
Mamy nadzieję, że m dniu 2 sierpnia, 
gdy łaźnia miejska zostanie znów 


się już potrzebo- 


mała skarżyć na niedostateczną ilość 
kąpiących się osób. a 


Drugą instytucją, której zada- 


niem jest dbanie o zdrowie mieszkań- . 


cóm, to zorganizowany w roku. 1946 
Miejski Centralny Ośrodek Żdromia 
przy ul. Gimnazjalnej. O mielkiej 


potrzebie tego rodzaju instytucji m - 


naszym mieście śmiadczy fakt, że 
ośrodek rozrasta się z każdym mie- 
siącem i z* każdym miesi zy. 
bywają nome działy. chwili 0- 
becnej posiada już poradnię przéċiro- 


gruźliczą, skórno-meneryczną, prze- 
cirjagliczą, chorób społecznych, 
dentystyczną, sportomo-lekarską, 


owe | iE przecimal. 
ową i kuchn .. Pami 
my, bed == "mieszkańcy masła 
corzystają z poradni i zabiegów «= 
ośrodku bezpłatnie, A 


. 


„+da me ia 


dka * 


ia PAR a 


` wietrznych, rozwój produkcji pojaz- 


Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47 


A ery wF 


Gospodarka planow 


fundamentem naszej siły 


(Dokończenie ze strony 2) 


osiągnięcia nasze są imponujące. Tym 
bardziej, że znajdowała się ona po 
wyzwoleniu w stanie kompletnego 
chaosu i zniszczenia, Komunikacja 
polska już w pierwszym okresie wy- 
wiązała się należycie z ciążących na 
niej zadań, Wzrost długości sieci ko- 
lejowej (do 23.000 km), sieci drogo- 
wej, oraz ilości linii morskich i po- 


nie przewozów towarowych 0 


cja samochodowa przewiezie 


stkich dziedzinach komunikacj 
pią usprawnienia 


dów, wzrost przewozów towarowych 
i pasażerskich — oto sukcesy polskich 
kolejarzy i transportowców. 

Dziś, gdy realizacja zadań planu 
trzyletniego zbliża się szybkimi kro- 
kami ku końcowi, jesteśmy dumni z 
naszych olbrzymich osiągnięć. Nie 
wolno nam jednak zapominać o sto- 
jących przed nami nowych zadaniach 
nakreślonych planem 6-letnim, pla- 
nem, kiadącym fundamenty nowego 
ustroju Polski. W okresie planu 
6-letniego globalna wartość produkcji 
przemysłu państwowego wzrośnie o 
114 proc. w stosunku do produkcji 
przewidzianej planem w 1949 r. Obok 
systematycznego rozwoju- produkcji 
przemysłów inwestycyjnych (węglo- 
wy, „energetyka, elektrotechniczny, 
metalowy, hutniczy i chemiczny), plan 
6.letni przewiduje dwukrotny wzrost 
produkcji przemysłu lekkiego, a prze- 
de wszystkim odzieżowego. drzewne- 
go, włókienniczego i skórzanego, 
Również dwukrotnie wzrośnie produk- 
cja przemysłu mięsnego i konserwo- 
wego, tłuszczowego i fermentacyjnego. 

Dla realizacji ogromnych zadań, ja- 


poważne skrócenie czasu ocze! 
na rozmowy międzymiastowe 
czanie telegramów. 

Łącznie, w 


z czego z górą 480 tys. — w 
osiedlach, zaopatrzonych w ni 


Punktem wyjściowym wyt 
planu 6-letniego jest przewi 


czędnościowa. Na 
dwóch czynników dochód 
wzrośnie o 97 proc. Dzięki 


nie zarówno spożycia jak i 
lacji. i 

Oto zadania, jakie czekają 
cji na nowym etapie rozwoju 


oświaty, przewiduje się czterokrotny 


wzrost produkcji pomocy szkołnych | przyszłość z niezachwianą w. 


oraz trzykrotny wzrost produkcji wy- | dzieło, którego ma dokonać, 
uwieńczone pełnym sukcesem. 


dawnictw szkolnych. 

W roku 1955 przemysł motoryza- 
cyjny wyprodukować ma 13 tys, sa- 
mochodów ciężarowych, 7 tys. samo- 
chodów osobowych, 25 tys. motocykli 
i 11 tys. ciągników. Nastąpi blisko 
trzykrotny wzrost produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych, z górą trzy- 
krotny wzrost w dziale nawozów azo- 
towych i fosforowych. Przeszło pieę- 
ciokrotnie podniesie się produkcja 
stoczni polskich. Cukrownie zwiększą 
produkcję z 620 tys. ton w roku bież, 
do 900 tys. ton w r. 1955, 

Plan 6-letni nie ogranicza się do 
rozbudowy istniejących gałęzi pro- 
dukcji przemysłowej, ale uwzględnia 
rozpoczęcie produkcji szerokiego wach 
larza artykułów dotychczas w kraju 
"niewytwarzanych. Szczególnie bogate 


K. Henryk z Czarnej — Jako 


stwa Polskiego. Z tego tytułu 
Pan miał wszystkie prawa i 


wynikające z faktu posiadania 
łelstwa polskiego. Oczywiście 
Pan mógł służyć w szeregach 


jako syn, robotnika, korzystać 
pendiów naukowych. 


są pod tym względem plany przemy- 
słu metalowego i chemicznego, 

W dziedzinie komunikacji wytyczne 
planu 6-letniego przewiduję zwięksże- 


i pasażerskich o 28 proc. Komunika- 


roku o 85 proc. więcej osób niż w ro- 
ku bież. 2 do 3-krotnie wzrosną prze- 
wozy żeglugi śródlądowej. We wszy- 


techniczne. 
6-letni przyniesie dalsze usprawnie- 
nie usług pocztowych, m. in. przez 


ramach budownictwa 
państwowego oraz w ramach akcji 
popierania przez państwo budownic- 
twa indywidualnego, wybuduje się w 
ciągu 6 lat 660 tys. izb mieszkalnych, 


urządzenia komunalne i socjalne, 


wzrost produkcji globalnej we wszy- 
stkich dziedzinach gospodarki 
dowej i szeroko zakrojona akcja osz- 
podstawie ' tych 
narodowy 


dwukrotnemu wzrostowi dochodu na- 
rodowego nastąpi znaczne powiększe- 


darczego Polski Ludowej. Naród Pol- 
ski, ufny w swe siły i pomoc bratnich 
kie plan 6-letni stawia w dziedzinie | krajów demokracji ludowej ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele, patrzy w 


ny w Polsce, jest Pan obywatelem Pań- 


Pan będzie musiał wszystkie obowiązki 


Polsce" i w wojsku i będzie Pan mógł |ska, w składzie: Gołowkin, Korojew, 


IQ ASP 
300 zawodników walczy 


o mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 


GDAŃSK, W dniach 23—24 bm, na 
stadionie we Wrzeszczu odbędą się 
XXV mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski, z udziałem najlepszych zawod- 
ników polskich oraz maraton o mi- 
strzostwo Polski. Protektorat nad mi- 
strzostwami Polski objął dyr. GUKF 
— poseł L. Motyka, W skład Komi- 
tetu Honorowego weszli m. in.: woje- 
woda gdański — inż. Zrałek, dowód. 
ca marynarki wojennej — kmdr. 
Steyer, sekr, KW PZPR — Konopka, 


63 proc. 
w 1955 


Do mistrzostw zgłosiło się ponad 


i nastę 
Plan udzia+ ponad 20 biegaczy, 

się pokaz tańców regionalnych oraz 
gimnastyki rytmicznej w wykonaniu | 
350 junaków SP. i 


kiwania 
i dorę- 


nowych 


ezbędne | Hakończenie 
obozu iekkoatletycznego 


WARSZAWA. W obecności przed- 
stawiciela GUKF — Kowalewskiego, 
delegatów PZLA —  Gąssowskiego i 
Czółkowskiego, trenerów i zawodni- 
ków odbyło się w środę w Akademii 
WF zakończenie, zorganizowanego 
przez GUKF, pierwszego w Polsce 
obozu lekkoatletycznego dla juniorów. 
Na uroczystości obecne były. również 
lekkoatletki, przebywające na obozie 
kondycyjnym przed . mistrzostwami 
Polski. 

Uroczystość zakończyła się wręcze- 
niem nagród i dyplomów najlepszym 
zawodnikom w poszczególnych kon- 
kurencjach. Nagrody, w postaci sprzę 
tu sportowego, ufundował GUKF 
IPZLA, © 


ycznych 
dywany 
naro- wocników. - 

W. pierwszym * dniu najładniejszą 
walkę stoczono w wadze koguciej, w 
rów której Szczurkowski (Warszawa) po- 


akumu- 


realiza- 
gospo- 


planie sześcioletnim į określenie efek- 
tów tego zagospodarowania 


iarą, iż 
będzie 


Lekkoatleci radzieccy 


w doskonałej formie 


MOSKWA. Lekkoatleci radzieccy 
zademonstrowali ponownie doskonałą 
forme i przygotowanie do sezonu, 
Podczas treningu przed zawodami z 
reprezentacją Czechosłowacji, które 
odbędą się 23—24 bm, w Moskwie, 


dług przedwojennych obliczeń plony 


siano łąkowe — 40,5, 
Równocześnie 


urodzo- 


będzie 


spełniać | 
A [nowe rekordy ZSRR: w biegu na 80 m torfowych plony z 1 ha wynosiły: 
obywa-|PPł. zawodniczka z Tbilisi Gokieli u- 
będzie |zyskała rekordowy czas 11,3. Dwa 


„Służby | dalsze rekordy ustaliła sztafeta mę- 


mień 14,5 q; owies — 17,5 q; buraki 
pastewne — 350 q; siano łąkowe — 
30,5 q. Cyfry te mówią same za siebie. 


ze sty- | Sanadze i Karakuł 4100 m — 41.4 


sek. i 4X200 m — 1;27,2. dopodobieństwem, że warunki natural 


| 


Í 
j 
| 
f 


Li 


Dnia 19 lipca br, zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św, 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia śp, 


Marianna SŚmułkowska 
z domu Szafrańska 


przeżywszy lat 89, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 
rodzina 


| 
| 
| 


Bydgoszcz, Gdańsk, Białośliwie. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 22 lipca o godz. t7.15 z ka- 
A drzewne paraf. Najśw. Serca Pana |ezusa. 6937 


Wełne OWCZE Zn nawiew 
a zc WE 
„„Krosienko* Fabryka Sukna A. J. Klimuni 

BIELSKO 2193 


TELEFON il - 59 


EB 


zz 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — SOBOTA 23 LIPCA 


10 Sygnał czasu i pobudka|skie. 15.30 Była sobie gąska — 
EE Aa 5.15 Streszczenieļaud. dla dzieci. 15.55 Muzyka. 
wiadomości porannych. 5.20 Ko''|16.00 Reportaż aktualny dla mło 
cerł dla świata pracy. 6.00 Dzien|dzieży. 16.15 Muzyka. 17.00 
nik poranny. 6.15 Muz. rozryw-|Dziennik por ołudniowy. 17.15 
kowa. 6.30 Gimnastyka 6.40 d.|Przy sobocie po robocie. 18.15 
e. muzyki rozrywkowej. 6.55 Pro|Koncerł symfon* 19.15 Kon- 
gram dnia. 7.00 Wiadomości jcert dla SP. 20.00 Audycja lite- 
poranne. 7.20 Muzyka rozrywko-|racka, 20.20 Koncerł muzyki lu- 
wa. 8.00 Streszczenie wiadomo-|dowej: orkiestra P, R: pod dyr. 
ści porannych. 8.05 Poradnik qo-|A. Rezlera, L, Skowron — so- 
spodarstwa domowe”o. 8.15 d.|pran, chór „Arion” — Bdg., pr 
€. muzyki rozrywkowej. 9.05|oqlp. Czechosław=-ia i Wearv 
Przerwa. 11.57 Syqnał czasu i|21.00 Dziennik wieczorny. 21.:0 
hejnał. 12.04 Wiadomości połud |Euaeniusz Oneain — poemat Pu 
niowe. 12.20 Audycja dla vsi.jszkina. 22.00 Muzyka taneczna 
12.50 Melodie ludowe. 13.20/23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 


UIN 


Skrzynka . PCK. - 13.30 Uśmiechy 23.50 Pi 
wczasów. 14.40 Opowieść o, Cho | "zyka faneczne, poż 
pinie, 15.15 Poqadanka „Z życia|na dzień następny. 24. o 


wsi“, 


15.25 Informacje oq.-bol- czenie audycji, hymn. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 0. — Telefon ar 33-41 1 23-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ : PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 

powiadamy — Rekopisów niezamówionych Redakcja 
sie zwraca. Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


WEŁNĘ owczą.praną Tgrqfsta Przętzalni 


CZYTAJCIE „IKP” = Pankiewicza 4, ke 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 


| kupno | 


Kupię 
karoserię do samochodu. DKW. 
Oferty Toruń, taksówka 11, 


Dnia 20 lipca 1949 r. w Tucholi zasnął w Bogu po 


ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz 2207 
kolega pa śp, A 
Wil h elm N iirnb e r Ś Fofografie 


nagrobkowe, wiecznotrwałe. — 
„Elchafilm", Warszawa, Marszał- 
kowska 108, Informujemy listow- 
nie, (2049 


w wieku lat 66 
samodzielny kupiec od przeszło 40 lat, aktywny czło- 
nek Zrzeszenia oraz kilkakrotny członek Zarządu, były 
więzień polityczny obozu w Dachau, społecznik, odzna- 


czony kilkakrotnie za Swoją pracę spełeczną. [| omieważniena 
Cześć Jego świetlanej pamięcił Uniebaźniów 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala SS Elżbie- 
tanek w Tucholi odbędzie się w sobotę, dnia 23 lipca 
br. © godz. 9, o czym zawiadamia 


Zrzeszenie Kupców Samodzielnych 
w Tucholi. 


zagubioną legitymację Zw, Zaw. 
Prac, Przem. Poligr. nr 2558 na 
nazwisko Franciszek  Śpiewa- 
| kowski, (2213 


przyjmujemy do przerobu Toruń, Jęczmienna 13 
1786 


TRZY 
miesięczne nowoczesne korespon 


dencyjne kursy księgowości, — 
Łódź, skrytka 163, (2171 


Młyńskie 
maszyny i wszelkie artykuły 
młyńskie — techniczne poleca 
Eugeniusz Pałaszewski, Warsza- 


Sztandary 


paramenta kościelne 


wykonuje 


prac. haftów PAARAŁ 9 
IRENA SZAŁOWA 


POZNAŃ -tel. 12-54 
ul. Ratajczaka 11a 


— Popatrz, przecież ło 
nasza Andzia! 


| pomyśleć, że wyrzuciliś- 
my ja za fłuczenie to- 
lerzy. 


pracy 30 zł za słowo. 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZĄ ZRYW” 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 | 33-42. 


Mistrzostwa ZSRR f 


w maratonie 


MOSKWA. Na stadionie „Dyname” 
w *Moskwie 
maratoński o mistrzostwo Zw, Radziec__ 


300 zawodników z 40-tu klubów z ca- | kiego przy udziale 130 zawodników, » 

łej Polski, W maratonie weźmie | Tytuł mistrzowski zdobył Gordienko, - 

przebywając dystanse 42.195 km, w. 

W, drugim dniu zawodów odbedzie | czasie 2:34,49,4 godz. j 

Mistrzostwo drużynowe zdobył ze- 

spół Federacji Rosyjskiej, w składziee 
Suczkow, Pikow i Reut. 


Po pierwszym dniu zawodów w 
punktacji ogólnej prowadzą: Wroca 
ław i Poznań — po 4 pkt., przed Szcze- i 
konał na punkty Dzikowicza (Sosno- |cinem i Łodzią — po 3 pkt. i Gdań. 
wiec).. Dobrą walkę w wadze półcięż. 'skiem i Pomorzem -— po 2 pkt. 


OB Š f 1 I 
a a a 
Zużawy w planie 6-cio letnim 
ê E 
ZAGOSPODAROWANIE Żuław wne Żuław umożliwia ją osiągnięcie plo 
nów jeszcze wyższych przy dalszym 


nasuwa | podniesieniu kultury rolnej. 
szereg. kwestii co do podziału użyt- | więc przyjąć 25 q zboża oraz 300 q 
ków rolnych na orne i hodowlane, TO- | buraków cukrowych z 1 ha na Żułam 
dzaju upraw, wielkości plonów, kie- | wach jako osiągalne w okresie sześcio 
runków i wyników hodowli itp, We- | letnim. i 
e dzięki 2 W sprawie hodowli bydła i trzody 
na najlepszych madach próchniczych | chlewnej na Żuławach osiągnięcie po- 
na Żuławach wynosiły w q/ha: psze-| os sae) T A ików h li. mimośj 
nica — 33,5, żyło — 280, jęczmień — ważniejszych wyników hodowli, mimo | 
365 wież : Św zam p | 2455, zi dobrych. warunków naturalnych, jest | 

dt 9 Kyo zepak — 449, zie| ną razie trudniejsze, niż postęp w 
mniaki — 122, buraki cukrowe — 300, | z: ; ; 

eaa 2 460! COSA, 475. produkcji zbóż. Stoi temu na przeszko 
p UND CZYBA COŻ Z0B »| dzie niski wyjściowy stan pogłowia. 
| Najpoważniejszą trudność stanowi tu- 
jednak na tych sa-|taj szybkie uzupełnienie liczby bydła 
zawodnicy radzieccy ustanowili trzy| mych Żuławach na słabych glebach | rogatego. ; i 
Można stwierdzić, że wszystkie dzia 
pszenica — 13,0 q; żyto — 17,0 q; jęcz| ły hodowli 
poważnego zasilenia dowozem z zewn 
nątrz. Tyczy to przede wszystkim by« 
dła i koni, przy których korzyść z do- 
Możemy więc przyjąć z: dużym praw- | starczenia 
szybciej ono nastąpi (w) 


M UM O [IANA i) 


ogłoszeń nie odpowiadamy. 


Nr 200 


rozegrany został bieg 


PIERWSZY DZIEŃ 
bokserskich mistrzostw juniorów 


WROCŁAW, W Hali Ludowej we kiej stoczył Kazimierczak (Poznań z 
Wrocławiu rozpoczęły się inwywidu- Karpińskim (Warszawa). Wygrał Ka. 
aine bokserskie mistrzostwa Polski | zimierczak przez techniczny k, o. w HI j 
juniorów, z udziałem ponad 100 za- | rundzie. č: 


Możemy 


na Żuławach wymagają 
będzie tym większa, im 


Zgubiono 
kartę rejestracyjna pośred 
ctwa pracy — nazwisko Roga 
zińska Stefania, — Bydgoszcz 


SZTANDAR 


chorągwie 

paramenta kościel: 
wykonuje jedyna fachowa na. 
miejscu firma 04; 


JÓZEF ŁOWIŃSKI| 


Poznań, Garbary 26 


TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-66 
Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do Sł. Rynku oraz í 
18 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA ZA PRACI 


OGŁOSZENIA: drobne po 50zł za słowo. Poszukiwanie 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW: w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-040 


